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— W dniu jutrzejszym, o godz. 9-ej zrana, w kościele 
iw. Ducha (po-pauliuskiin) przed ołtarzem N. Panny Ma- 
rji Cr«s»ochowskwj iku Jąj ccci odprawiona będaie aolen­
na wfltywa.

— Jutrzejszemi nieszporami rozpocznie się całodzienne 
Bolenne nabożeństwo odpustowe ku czci św. Katarzyny, 
panny męczenniczki, w kościele parafjalnym w Służewie.

Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele! święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kvrjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

Jicdiiliejn. Adniinistrncfi i Blrnko.rnln: Wnc 'rentr-.ilnij nr. tB.^-Telefo ’» die Lnlacji nr. —Telefon tdmlniatr. 513

Imiona sfonńafiskie: Dziś Milywojs, jutro Jarosława.
Zgromadzenia: Ogólne zebranie członków archikonfratornji 

literackiej. (Sala magistratu—12 w południe.)
Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztnk pięknych. (Krak.* 

Przedni. A? 15—od 10-ej inno do 5-ej wieczorem.)— Wystawa 
obrazów Krywulta. (Hotel Furopcjtki—ed 10-o| rano do 
7-ej wieczorem.) — Wystawa obrazów ipółki malarzy i rzeź­
biarzy. Koory-Swiat A 50—od 10-pj inno co 7'/, wieczo- 
tem.)—Wystawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego i ręko­
dzielniczego. (Gutach Muzeum przemysłu i rolnictwa na 
Krak.•) rzędni., 66—od 10-ej rano do 4-ej popołudniu. Wej­
ście bezpłatne.) — Wystawa etnograficzna, złożona z przeszło 
1,OtO okazów, przy wiezionych przez p. Leopolda Janikow­
skiego z południowo-zachodnich brzegów Afryki. (Muzeum 
przemysłu i rolnictwa na Krak.-Przedm. Jfe 66—od 10-ej rano 
do 4-oj po południu.)

Zabawy: Dla członków Towarzystwa wzajemnej pomocy 
subjektów handlowych i przemysłowych m. Warszawy, ich 
rodzin, oraz osób zaproszonych „pogawędka towerzyska”. (Lo­
kal Towarzystwa przr ulicy Miodowej — 9 wieczorem.)

Teatry: Lotni: dziś „Halka’; jutro przedstawienie zawie­
szone;— Rozmaitości: dziś „Fary żanin"; jutro,, an ża- 
nin";— Mały: dziś „Żołnierz królowej Aladagaskaru" (z u- 
działem p. W.adysława Wojdalowicza), oraz „Handel na żo­
ny"; jutio „Nitonnhe . (7‘/i wieczorem.)

Lombard miejski: Gotówki w kanio lombardu do rozdania na 
zastawy znajduje się na dzień jutrzejszy 1S. 517 top. 9, 
(Pożyczki wydawano będą. Wykup i prolongata nskute- 
riniąja się od 9-oj runo do l-e| po południu.)

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

gartnontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na 
ztępny raz kop. 2G

Nekrolog] a: za wiersz 15 kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden toy 
raz po 2 kop. każdy raz; ogłoszę 
nie minimum 20 kop.

Nadesłane: za jeden wierst 
garmontowy rs. 1.

-■» Ogłoszenia do Kwjera przyj - 
nini e także "Biuro Rajchmana 
iBrendleraulica Senatorska.

"Wirglljusza B. 
Manswet.a B. 
Saturnina Męcz.

__ Andrzeja Apost.

(Specjalne sprawozdanie Kttrjera warszawskiego.')

Berlin 20 go listopada.
Dzisiejszy korespondencję poświęcimy wyłącznie 

sprawozdaniu o rezultatach, otrzymanych w klinice 
prywatnej dra Wiliama Levy, lekarza stowarzysze­
nia rzemieślniczego.

Zakład, urządzony przy ulicy Prenzlauer nr. 46 
na 22 chorych, przeważnie zajęty jest przez chorych 
dot kniętych chorobami chirurgiczncmi, gruźliczej na­
tury, a więc widzimy tu chorych z wilkiem, cho­
rych dotkniętych cierpieniami kości i stawów, cho­
rych na owrzodzenie gruźlicze krtani, wyjątkowo 
zaś jedną młodą osobę, dotknięta gruźlicą pluć.

Wspomniani chorzy są pierwsżerai, którzy w tej 
klinice leczeni byli środkiem Kocha, zwanym Paro- 
lotoidiną, począwszy odd. 22-go września r. b.

Skutki kuracji u wielu są rzeczywiście zdumie­
wającymi, sądząc ze śladów, które najjawniej dowo­
dzą obszerności procesów euorobnych, jakiemi byli 
dotknięci. Między innymi uderzające są skutki 
środka Kocha w przypadku wilka lewego ramienia 
i całej ręki lewej, twarzy obustronnie, wreszcie wrzo­
du kostnego po prawej stronie mostka. Chora, ma­
jąca dziś lat 23, choruje od 14-go roku życia ua ro­
pnie kostne, po jakich pozostały liczne fistuły, od 
brzegów których zaczął ,.1lk rozwijać i w ciągu 
trzech lat do wspomnianych doszedł rozmiarów. 
Chora ta po kilku tygodniach poprawiła się znako­
micie i można uważać ją za będącą na drodze do 
wyleczenia.

Inna chora mająca 39 lat życia, choruje lat 29 n* 
tę samą chorobo, tak samo ręki lewej; pod wply 
wem kuracji również około dwóch miesięcy trwają 
cej, zdaje się że przyjdzie do zdrowia. Podobnych 
przypadków pokazano (nam znacznie więcej, wszyst­
kie mniej lub więcej zbliżone ku wyleczeniu.

Drugi szereg chorych, o których wspomniałem, 
stanowią cierpiący na gruźlicę kości. Są to prze­
ważnie dzieci, prawie wszystkie zaledwie dwa do 
trzech lat liczące—blade, wyniszczone skutkiem 
długotrwałego cierpienia. I u tych poprawa jest 
widoczną.

Przedstawiono nam kilka osób, dotkniętych cier­
pieniami gruczołów limfktycznych, mianowicie szy­
jowych, zapewniając, ż&zmniejszenie nastąpiło bar­
dzo znaczne. O tej poprawie sądzić nie możemy, 
niemamy bowiem na to żadnego dowodu, polegać 
więc musimy na zapewnieniu dr. Levy i jego asy. 
stenta d-ra Maksa Gottbei^ga.

Z innych chorych szczególną uwagę zwraca pa­
cjent lat około 40-tU liczaqy, z zagójonemi wrzoda­
mi gruźliczemi w krtani, ii pacjentka, która przed 
pół rokiem uległa gruźlicy krtani, a obecnie pod 
wpływem kuracji odzyskała glos i zupełnie pozbyła 
się groźnego cierpienia. Oglądałem krtań pacjenta, 
o którym wspominam, przy pomocy laryngoskopu 
i nie mogę nie podziwiać skulików płynu Kocha.

Największy wszakże interes przedstawiała młoda 
osoba, około 22-ch lat wiekuj mająca, pochodząca 
z rodziców zdrowych, u której przed kilku miesią­
cami rozwinęła się gruźlica płuc, przeważnie jednak 
umiejscowiła się w wierzchowcu prawym, jak mi 
opowiadała, silnie kasłała i dużo odpluwała, niekie­
dy nawet krwią, stale gorączkowała, nocami się po- 

REN UMER ATA
Kurjera Warszawskiego 

wraz z dodatkiem porannym: 
W Warsa a w let rocznie 

rs. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie js. 2 kop. 25, mieeię- 
znie kop. 75.

1 Za odnoszenie do domu doplaia 
się miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar­
stwie1 rocznie rs. 12, półrocznie 
is. 6, kwartalnie rs. 3, miesię­
cznie rs. 1.

Z a anto) miesięcznie 
T?. 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda­
tku kop. ćf dodatek poranny 
kop. 3.

Dziś:
Poniedz.:
W torolc
Broda:

Niedziela.

Klemensa P. M. 
Jana od Krzyża. 
Katarzyny P, M. 
Piotra Aleks.

Wschód słońca o godzinie 7 miuut 31. Wschód księżyca o godzinie 2 minut 59 w. Czwartek;
Zachód 4 —• Zachód „ m 3 ,. 15 r. Piątek:
Długość dnia godzin'.' .. 8 w 16. Wysokość wody na Wiśle stóp 3 oih 3. óobota:
Ubyło M »• 8 M 27. Dziś o godzinie 4-e| rano ciopłi 5 R. Niedziela:

Warszawski^ koncerty.
Koncerty warszawskie możnaby rozdzielić na kil­

ka charakterystycznych kategoryj, powiedzmy, ro­
dzajów, z których każdy ma swoją odrębną fizjo- 
gnoroję, swój sposób powstawania, swoje znaczenie 
i swoją publiczność.

Tedy 1) — Koncerty pojedyńczych wirtuozów, np. 
Sarasatego, pani Eseipow, Reisenauera, Lukki, 
Mierzwińskiego, Moszkowskiego, Barcewicza etc. 
Poprzedza je zazwyczaj na kwartał, miesiąc, ty­
dzień— cały szereg wzmianek dziennikarskich, po- 
czem pojawia się afisz bez programu i daty; wresz­
cie afisz programowy w przeddzień koncertu. Im gło­
śniejszy wirtuoz, tem obszerniejszą dla popisu swe­
go salę wybiera. Charakterystyczną cechę tych kon­
certów stanowią wygalonowani lokaje, ziewający 
w kontramarkarni, i szereg karet, stojących przed 
koncertowym gmachem.

2) — Koncerty kompozytorskie. Mieliśmy i mamy 
ich mało. Zagraniczni kompozytorowie (nie wirtuo­
zi) nie przyjeżdżają do nas, aby z „twórczością” 
swoją się popisać, jak np. Grieg niedawno w Pary­
żu; własnych kompozytorów-muzyków, takich, któ- 
rzyby wlasnemi utworami cały program wypełnić 
mogli, na palcach możemy policzyć. Paderewski 
przed laty z koncertem takim u nas wystąpił; No­
skowski zdobywa się na nie co roku — ale zajęcie 
istotne obudził bodaj jeden tylko tego rodzaju kon­
cert... ze „Świtezianką”.

3) — Koncerty zbiorowe muzyczno-deklamacyjne 
Pa cele dobroczynne. To najpopularniejsze koncerty. 
Śpieszy na nie cała Warszawa i przyznać trzeba, 
najbardziej je lubi. Trochę muzyczki się posłucha, 
trochę deklamacji, chór coś zaśpiewa, kteś zagra na 
fortepianie, bodaj na cornet a piston, na flecie, obo­
ju, na czetn się zdarzy, panna ta a ta coś „wyszcze- 
biota”, p. Szymanowski powie „Jegomościa w czar­
nym fraku”, no, i dobrze. Wieczór bardzo przyje­
mnie się spędziło. A znajomi, a znajome, a plotecz­

ki, a gawędka w przerwach, a peregrynacja po sali, 
a ruch lornetek i wachlarzy! Tłok w kontramarkar­
ni, dorożki rozchwytane w lot, pełne okoliczne cu­
kiernie przed i po koncercie... Nie było wypadku, 
aby nie udał się „Studencki”, „Weterynarzów”, „Na 
kasę artystów”...

4) Koncerty symfoniczne. Nic nikt nie rozu­
mie, a każdy rusza. Bytność na koncercie symfo­
nicznym daje patent na muzykalność. Dobrze jest 
pokazać się, stwierdzić swoje „molomaństwo” i o bli 
źnich swoich „melomanji” się przekonać. Oklaski 
dykretne, względna cisza na sali, dużo tu i owdzie 
muzyków żywo rozprawiających; pochwal i krytyk 
nie słyszy się wcale: same tylko „Ach!„ i.„Och!”, 
wyrażiste rozkładanie rąk szeroko, chwytanie się za 
głowę i. poważne podnoszenie brwi w górę. U wyj­
ścia z koncertowej sali nikt—nie nuci. Koncert 
symfoniczny nie jest przecie jakąś operą wioską.

5) Koncerty kameralne. Zbiera się kilka muzy­
ków i zabawiaja się w woinych od muzykowania 
chwilach... muzyką. * Sprawia to potroszę wrażenie 
literata, któryby d.la wytchnięcia... jął sobie coś pi­
sać—ale niezmiernie podoba się to poważnym melo­
manom Cztery pulpity, stojące w czworobok przy 
sobie, oznaczają kwartet, trzy pulpity—trio, pulpit 
stojący przy fortepjanie—'duet. Kompletne wyda­
nia wszystkich klasyków są zawsze pod ręką, jak 
również w sąsiedniej sali resursy niemniej „kameral­
na” partja winta. Zdarza się czasem, że wśród grona 
najpoważniejszych melomanów wszczyna się zapa­
miętała sprzeczka, dajemy na to o adagio jakiejś 
mniej znanej sonaty Beethovena; natychmiast czte­
rech panów oddala się z koncertowej sali, aby wer­
tować kompletne wydanie dziel „mistrza”... Idą 
nawet dalej w zapale muzycznym — tworzą 
tam natychmiast kwartet i rozgrywają owe adagio 
Beethovena... na zielonym stoliku w przyśpieszo- 
nem tylko nieco tempie sempre agitato. Nie ma 
bo jak kameralne koncerty—z rozszerzonym pro­
gramem!

6) .— Wieczory i wieczorki Towarzystwa muzycz­
nego. W przekładzie niemieckim: gemilthliche Fd-

milienkrantzehen.) Bardzo uczęszczane zwłaszcza 
jeżeli uda się Towarzystwu jakiem głośniejszem na 
zwiskiem program określić. Wtedy nawet tłok no 
kaźny w redutowej sali. Występy żeńskiego chore 
Towarzystwa ściągają do sali naoc wielką mam, cioć, 
wujenek, stryjenek i—kuzynków*, żądnych naocznie 
się przekonać, jak też „nasza Ludka”, „Femcia” 
lub „Stasia” na estradzie wygląda. Huczne brawa. 
W saloniku, gdzie artyści koncertowi wypoczywają 
lub gotują się do występu, ruch wielki; wszyscy 
bliżsi znajomi idą ścisnąć im rękę lub... rączkę, win­
szować, zachęcać. Cukierków i kwiatów zawsze tam 
obfitość. Sekretarz Towarzystwa rady sobie dać nie 
może z nieproszonemi gośćmi, którzy w jego kance- 
larji czują się zupełnie, jak u siebie w domu. Ten 
i ów wymyka się z Rozmaitości, aby tego lub owego 
ciekawszego numeru w Towarzystwie posłuchać.

7) —Koncerty „Lutni”. Dużo dam, dużo okla­
sków; od początku do końca panuje na sali cha­
rakterystyczny dobry humor i błogie zadowolenie. 
Dyrektor Maszyński, wziąwszy na koniec batuty chó­
ralną melodję, wyciąga w górę rękę i podnosi głosy 
do niebywałej istotnie wysokości. Panie przepada­
ją zwłaszcza za ustępaipi pianissimo, utrzymując, że 
żaden las tak prześlicznie nie szumi, mężowie stara­
ją się wytłumaczyć żonom, że piękny głos nie jest 
żadną zaletą w młodzieńcu. W czasie antraktu „lu­
tniści” rozpraszają się po sali, ożywiając niezmier- 
nie towarzystwo. . .

8) — Koncerty ogrodowe, w Dolinie szwajcarskiej 
itp. Nie obawiają się wprawdzie konkurencji... 
słowików, które przeniosły się już wszystkie do 
ogrodu Botanicznego, natomiast przerywane niemile 
dzwonieniem w szklanki i talerze. Szczęściem ka­
pela zagłusza te dysonanse i stanowi niezmiernie po­
żądany ’nieraz akompanjament dla tkliwych rozmów 
par zakochanych, snujących się po najzaciszniej­
szych ścieżkach ogrodu. Silnie uczęszczane przez 
amatorów—kwaśnego mleka, raków i szparagów. 
Mnóstwo dzieci, zwłaszcza jeżeli koncert kończy 
się—fajerwerkiem.

Tedy św. Cecylja, —której dzień wczorajszy po
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silne dreszcze, bardzo wysokie podniesienie tempe­
ratury (gorączka), chorzy leżą rozpaleni, czerwoni 
na twarzy, z iskrzącemi oczyma, niektórzy biedzą 
lub zupełnie tracą przytomność, objawy te jednak 
po kilku godzinach ustępują, pozostaje lżejsze lub 
większe zmęczenie. Podczas gorączki, miejsca, cho­
robą dotknięte, silnie się zaczerwieniają, nabrzęka- 
ją, stają się bardzo bolesnemi. Na drugi dzień obja­
wy te przycichają, lecz ślady poprawy, albo raczej 
pewne zmiany, stają się widocznemi.

Są jednak chorzy, którzy bardzo słabo oddziały­
wają lub dopiero na drugi dzień, inni nawet wsku­
tek lekkiego podniecenia czuja się lepiej i nabie­
rają apetytu, jak np. ów chory z ustępującą gruźli­
cą krtani.

Na zakończenie dodać muszę, że z tego, co do­
tychczas widziałem, jeszcze jakiś czas czekać musi- 
my, zanim będzie można, zczystem sumieniem i ca­
łą wiarą w wartość metody, zastrzykiwać płyn Ko­
cha biednym robotnikom, środek bowiem jest zbyt 
altcrujący, aby, poprzestając na tern, co już dzisiaj , 
osiągnięto, przyjąć go, jako niezachwiany.

Nie radzimy nikomu śpieszyć do Berlina, póki I 
pierwsze próby nie dadzą niezawodnych wyni­
ków. Nie radzimy tembardziej, iż nawet sam wy­
nalazca tej metody, Koch, z całą siłą powstaje prze­
ciwko tym, którzy za pośpiesznie i lekkomyślnie 
przystępują do zbyt szerokiego zastosowania i u- 
ogólniania tej metody pod względem uleczalności 
gruźlicy płucnej.

Blizka jest przyszłość udosk onałenia metody, a 
wtedy.., zobaczymyl

Dr. Mikołaj Bruner.

Drażliwa sprawa.
Co pewien czas wycinają i wykopują stare drzewa 

w ogrodach i na innych plantacjach Warszawy.
Za każdym razem, o ile dzieje się to w oczach 

publiczności, tj. w dzień i w środku miasta, powsta- 
ł'o lament, narzekania na ogrodników miejskich, na 
mmitet plantacyjny, na wszystkich, których zada­

niem jest czuwać nad całością i pięknością zadrze- 
wień miasta.

Zwłaszcza ludzie starsi, zwłaszcza stali goście 
ogrodu Saskiego są nieubłagani: zatykają uszy na 
wszelkie tłumaczenia i objaśnienia, fanatycznie ko­
chają te stare drzewa, do których tak przywykli, że 
ich garby i połamane lf rary nie rażą ich, a spru- 
chniałość drzew nie wznieca w nich niemiłego wra­
żenia.

Któż z nas związany przyjaźnią ze szczerym dru­
hem cd lat wielu, myśli o zmarszczkach na jego 

twarzy, lub o łysinie, której dawniej nie było? Ko­
chamy go takim, jakim jest i na tein dosyć.

To prawdziwe umiłowanie drzew starych, ten 
krańcowy konserwatyzm w ich zachowaniu, który 
wielu ujawnia, pojmujemy sercem doskonale i do 
pewnego stopnia sami jesteśmy nim przejęci.

Pewne jednak względy każą nam różnić się 
w bczwzględnem uwielbianiu drzew starych, z ich 
czcicielami bez zntrzeżeń.

Nie pochlebiamy sobie żebyśmy przekonali tyeb, 
którzy tego nie chcą, ile dla ogółu czytających są­
dzimy, że należy wyłuszczyć jasno powody, dla 
których to lub owo drzewo co wiosna i jesień znika 
z plantacyj miejskich.

Cala stworzona natura podlega człowiekowi. 
Często prawa tego nadużywa on, gdy np. bezmyśl­
nie tępi zwierzęta nieszkodliwe, a tembardziej uży­
teczne, gdy pali lub wyniszcza lasy, główną ochronę 
od wylewów rzek, gdy bezmyślnie znęca się nad 
drzewami przydrożnemi, gdy zrywa owoce wraz 
z gałęziami.

Bywają jednak przypadki w których z praw swo­
ich korzysta słusznie. Naszem zdaniem czyni to 
wtenczas, gdy upiększa przyrodę, gdy porządkuje 
w niej chaotyczny nieład, gdy według swoich pojęć 
estetycznych cywilizuje ją.

Bezwątpicnia pięknym jest las, ale czyliż polanki 
i skraje me są jego częściami najpiękniejszemi?

Oko nasze szuka rozmaitości, a unika monotonji, 
więc chętniej przebywamy tam, gdzie różnorodność 
drzew i ki zewów i obszerne płaszczyzny nieobsa- 
dzone, dają możność słonecznym promieniom igrać 
po liściach i gałązkach, kłaść się na murawie, za­
chwycać nieskończoną rozmaitością efektów i barw, 
co pora roku, co dzień, co chwila prawie odmien­
nych, coraz nowych, coraz więcej, bo coraz inaczej 
zajmujących.

Otóż takiein ucywilizowaniem dzikiej natury jest 
park nowoczesny. Biorąc ściśle, jest on tylko na­
śladowaniem lego, co jako pojedyncze scenerje tu i 
owdzie w przyrodzie uapotjka się, co w parku je­
dnak zebrane jest w jed.ią całość, ułożoną i uporząd­
kowaną według praw estetyki, przyrodzie wykra­
dzionych.

M źna parku nie lubić, można nadeń przekładać 
las, taki, jakim go Bóg stwarza, to rzecz gustu. 
Park jednakże, a zwłaszcza publiczny, musi być za­
łożonym i utrzymany sztuką.

Wyrażeń tych nie cofani*. Ktokolwiek miał spo­
sobność widzieć parki: nawet przedtem doskonałe, 
lecz od lat kilkunastu opuszczone, ten chyba nic ma 
żadnego poczucia piękna, jeżeli go nie razi zdzicze­
nie, w które taki ogród popada. Zarastają gałęzia­
mi najpiękniejsze widoki, pod mnóstwem bezładnie 
wyrastających krzewów nie widać pięknych oka 

ciła, a przyszedłszy do dr. Levy, była zupełnie wy­
niszczona.

Pod wpływem kuracji, która na nią silnie oddzia­
ływała, w krótkim czasie zaczęła się poprawiać, go­
rączka znacznie opadła, odpluwanie doszło do mini­
mum, kaszel niekiedy tylko się ponawia, utyła, 
i chora wcale nieźle wygląda. Opukana i osłucha­
na przczeinnie i przez kilku innycdi lekarzy, przed­
stawiała oznaki wyleczenia, wszakże kuracji jej nie 
uważają za skończoną i jeszcze przez czas jakiś po­
stanowiono zastrzykiwania powtarzać. Nadmienić 
muszę, że chorej tej stosowano środek Kocha wbrew 
jego zakazowi, nic chcial on bowiem i nie obce, by ' 
już robiono próby na chorych, dotkniętych gruźlicą 
płuc, lecz tylko na takich, których choroba i zmiany 
w jej przebiegu okiem oconionemi być mogą, a więc 
przeważnie u chorych z gruźlicą chirurgiczną.

Poprawa jednakże, jak wiadomo, jak o czcm | 
już wspomniałem, nie przekonywa bynajmniej, i 
żeby była koniecznem następstwom w cierpieniach i 
natury gruźliczej. Rozpoznanie bowiem choroby 
nie odbywa się tutaj na zwykłych zasadach, lecz 
na podstawie odzialywania organizmu na środek 
Kocha. Z reakcji organizmu sądzą ci panowie, 
czy chory dotknięty jest gruźlicą lub nie, np. jeśli 
ktoś ma gruczoły na szyi, k&óre mu się rozrosły 
w ciągu kilka miesięcy, a po-' zapuszczeniu środka 
Kocha, dostaje dreszczów, gorączki i tedy to zna­
czy, że ma zapalenie gruczołów tuberkuliczne. Je­
śli ktoś kaszle, gorączkuje, ódpluwa, a po zastrzy- 
knięciu płynu Kooha zachowuje się obojętnie wzglę­
dem niego, to choćby już miał bardzo.zniszczone 
płuca, nie jest suchotnikiem. To znaczy, że środek 
Kocha nietylko, że jest środkiem leczniczym, lecz 
przeważnie odczynnikiem ąjagnostycznym dla gru- 
jślicy, tak jak związki chloru dla srebra, jak cjanek 
pół ty dla żelaza. Tastroaya medalu najmniej jest 
powabną, najmniej wytrzymującą krytykę, najwię­
kszych wymagająca badań i to przez dobrych pra­
ktyków i przez dobrych ujagnostów.

Z tego cośmy widzieli'niemamy najmniejszego 
przekonania, że wszystkije przypadki były grużlicz- 
pemi, albowiem, gdym /pytał o sposoby i metody 
rozpoznania cierpienia, upewniano mnie, że oddzia­
ływanie na zastrzykntety środek Kocha usuwa 
wszelkie wątpliwości, Itecz nie umiano mnie obja­
śnić, dlaczego Koch, jakkolwiek sam zdrów zupeł­
nie, a jednak gorączką oddziaływał na swój śro­
dek. Tu mi powiedziano, że u zdrowych podwyż­
szenie temperatury niej przechodzi 39°, gdy u cho­
rych dochodzi 41°. A jednak pokazywano mi przed­
tem chorych, u których temperatura po zastrzyknię- 
ciu nawet 39° nie dosi/egała. Faktem jest jednak­
że, o czcm się sam przekonałem, że po zastrayknijj- 
icu płynu Kocha w kilka godzin później występują 

święcony—może byćjz miasta naszego zadowoloną. 
Nie pływa ono wprawdzie jak np. Wiedeń w tonach 
i dźwiękach nieustającej niemal na chwilę muzyki, 
zawsze jednak patronka muzyki, ma u nas co do 
patronowania przez ubk cały. Nawet—najpoważniej 
mówiąc — Warszawa uchodzi za wcale muzykalne 
miasto.

Muzykalność to atoli—charakterystyczna. Tak 
nerwowej, tak zapalającej się bez pamięci i stygną­
cej szybko publiczności nie spotyka się często. Za­
graniczni artyści niejednokrotnie uskarżali się na 
„chłód”, tak— chłód, naszej publiczności. Oczywi­
ście nie są tegft zdania Sarasate, Reisenauer, Tua 
lub Mierzwiński, ale np. Lucca. Z własnych ust jej 
zdarzyło mi się słyszeć uskarżanie się na obojętność 
i chłodne zachowanie się naszej publiczności. A było 
to przecie po jej koncercie w ratuszowej sali, kiedy 
to omal oklaskami żyrandolów nie pogaszono,

Główny nacisk kładą wirtuozowie zagraniczni, 
którzy z rozmaitego rodzaju puplicznościami mieli 
do czynienia, na to, że publiczność naszą bardzo 

<trudno—rozgrzać. Tak, być może, ale gdy się raz 
‘ rozgrzeje...

Pamiętamy co się działo podczas pierwszych 
u nas występów Teresiny Tua, mniej więcej przed 

'pięciu laty. Otaczano estradę, nie dawano jej raz 
przecie skończyć koncertu, hałas powstawał w kon­
certowej sali taki, jakby każdy z obecnych chciał 
siły głosu swego wypróbować, o mały włos, a zda 

■ się, gdyby rznąca od uęha jakiś taniec hiszpański 
Teresina zażądała tego, sala cala puściłaby się 
w pląs pod jej muzykę. A po pięciu latach, gdy 
Tua znów pojawiła się u nas, jedna już tylko kry­
tyka pozostała joj wierną, przyznawszy nawet po­
stęp pewien w jej wirtuozowstwie. Ale publiczność— 
publiczność już nicchciała „bawić się” więcąj sa- 
baudską wirtuoską.

Z innej strony jesteśmy znowuż czasem bezwzglę­
dnie surowi i gdy owa surowość- któremu artyście 
z losu przypadbie w udziale, to już na nią rady nie 
ma. /

Przyj edzie pani Artót z nieodłącznym Padilla i 

śpiewa nam, co prawda mocno już przez wiek i pra­
cę sfatygowanym głosem, ale zawsze świetną meto­
dą, milszą stokroć, niż cała świeżość źle użyta roz­
maitych kandydatek na tytuł „słowika”. Oaa śpie­
wa, a my sobie podśpiewujemy puszczony przez któ­
regoś ze sprawozdawców epigramat:

Mówiono dawniej: Fani Artót 
Słuchać warto!

Dziś słusznie mówią: Fani Artót, 
Przestać warto!

Przyjeżdża do nas Lucca, co prawda, przy schył­
ku aitystycznej karjery, ale zawsze diva nielada. 
A my sobie, słuchając jej trelów, liczymy najspokoj­
niej ile też oczek ma siateczka zmarszczków na jej 
twarzy. Jedęn ze sprawozdawców dzień urodzin 
artystki przenosi nawet aż bodaj w epokę wojen 
napoleońskich, na co Lucca odpowiada własnorę­
cznym bilecikiem, mnie samemu doręczonym. Luc- 
ce o nic innego nie chodzi, jak o sprostowanie tej 
niedyskretnej daty. Przepisuję jej autograf: Ich 
bin im Jahrv ein Taueend acht hundert vier u ud 
vierzig (1844) g- boren. Mein Taufsch in zur Ein- 
sicht b uroił.—ł. Lucca. (Urodziłam się w 1844y-m r. 
Metrykę moją można sprawdzić w każdej chwili,)

A jednak jeden ze znajomych moich, który pod­
czas koncertu Lucci znalazł się byl przypadkowo 
blizko estrady i podtrzymał usłużn e artystkę scho­
dzącą ze schodów, zabierał się do sporządzenia so­
bie biletów wizytowych, brzmiących w ten sens: 
„X. X., który podał rękę Lucce schodzącej z estru 
dy”. Po tej przygodzie, zaszczycony wdzięcznym 
Uśmiechem divy, mój znajomy jest dziś zapalo­
nym — melomanem. Nawet odtąd stale usiłuje 
podczas koncertów zajmować miejsce najbliżej e- 
strady.

Iluż to jest u nas takich „melomanów” pasowa­
nych na niezmiernie muzykalnych ludzi, jakimś 
uśmiechem, skinieniem główki, wyrazistszem spój­
rz niem lub wprost powabną powierzchownością 
oklaskiwanej artystki! Sentymentalno-wiosenua Ire­
na Abeudrotówna, „pikantna” Teresina Tna, śliczna 
w profilu, enfaęe i en troie quart Nikita Nicholson 

moc wielką stworzyły u nas — melomanów. Boha­
terski Mierzwiński, płomienno-oki Sarasate, klasy­
cznie piękny Stefeuhagen niezawodnie też przyspo­
rzyli naszemu miastu wiele — melomanek.

Prawdziwi znawcy i poważni krytycy zgrozą zaję­
ci, togą akademicką p-z.yslaniają oczy, aby nie pa­
trzeć na upadek smaku i gustu, rozdzierają nawet 
szatę swą z rozpaczy... właściwie zaś, aby przez 
szpary jej rozdarcia zerkać ku estradzie.

Bo .jedno z drągiem, nie jesteśmy przecie tu 
w Warszawie jakicmś zbiorowiskiem niemieckich 
estetyków, ani włoskich od dziada pradziada muzy­
kantów. Do ateńskiej rafinerji w artystycznych po- 
czuiiach nam daleko. Konceit, jeżeli nie urozmaico­
ny, jeżeli nie tłumny, jeżeli na nim nie spotkamy 
znajomych, jeżeli arja bez fermat, śpiewaczka bez 
ładnego profilu, wirtuoz bez „nadzwyczajnych" 
w grze pomysłów, program bez nazwisk dostateczną 
ilość razy powtórzonych po dziennikach,—to koncert 
o którym mówić będziemy z wielkiem uznaniem, ale 
który nas nie rzyeiąg.iie.

Gdybyśmy mieli salę specjalnie dla koncertów 
przeznaczoną, ą gdyby chciano w sali owej umieścić 
na b o iio.ro w cm miejscu obraz wystawiający alegory. 
cznie „Warszawską muzę koncertową”— tedy ośmie­
liłbym się malarzowi poddać następujący pomysł; 
Muza, jako piękna, bezwarunkowo piękna kobieta, 
wspiera się ua aleg iryczmy ppstaoi „Rozgłosu”, któ­
ry rozwinąwszy prze I nią dziennik, wskazuje jej 
rubrykę „Że świata tonów’’; dokoła pląsają amorki 
wygrywające na wszelkiclamożliwych instrumentach; 
Muzy obie ręce spoczywają na klawiaturze fortepja- 
nu, na którego pulpicie roztwarta sonata Beętbove- 
na z podłożonym pud melodję tekstem monologu 
„Jegomość w czarnym fraku”....

Ale naturalnie ta żart — i nie rzecz szukać w nim 
źdźbła prawdy.

B>, a uuż się ouo znajdzie?...

Stenia.
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zów, a siewki dobrowolne topoli, wierzb i akacji 
głuszą najładniejsze ustronia, tłoczą się w nieładzie 
naprzód, zakrywają wszystkie plany, wszystkie 
wspaniale okazy, którcmi park naprawdę mógłby 
się poszczycić.

W takim razie ogrodnik wahać się nie może. Pa- 
dną pod siekierą drzewa niepotrzebne, lecz wydobę- 
dą się na wierzch wspaniałe olbrzymy, odkryją się 
scenerje, wyjdą na widownię plany bliższe i dalsze. 
Park stanie się tem, czem być ma: w mieście zbior­
nikiem świeżego powietrza, wszędzie, miejscem przy­
jemnej przechadzki i wypoczynku; dziełem ludz- 
kieii! naśladującem to, co natura ma najpiękniejsze­
go, albo raczej ucywilizowaną cząstką tej natury, 
która każdego myśliciela pobudza do hołdu Temu, 
kto ją stworzył i kto nią rządzi.

Nasze dwa ogrody publiczne parkami w ścisłem 
znaczeniu, nie są. Założone w stylu symetrycznym, 
przeładowane nadmiarem drzew, przygnębiają ich 
masą. Proszę bezstronnie rozpatrzeć się w ogrodzie 
Saskim; czyliż niektóre jego partje, jak cala polać 
wprost ul. Marszałkowskiej nie są zbyt gęsto zaro­
słe, czyliż nie przypominają głuszy? Pomimo je­
dnak potrzeby, która się nastręcza ze stanowiska 
ogrodniczego, nikt nie śmie tu targnąć się na życie 
ani jednego dizewa, spełniającego należycie zada­
nie. Ależ drzewa zmurszałe, ależ drzewa szpetne, 
jak owa topola blisko domu głównego ogrodnika, 
którą niedawno usunięto, czyliż je.tolerować mo­
żna, dopóki same nie upadną?

Sprzeciwia się temu wzgląd bezpieczeństwa pu­
blicznego, jeżeli już nie wyrobione pojęcie o pe­
wnym ładzie i estetyczuości, jakie w ogrodzie spa­
cerowym pauować powinny.

Musimy zwrócić uwagę miłośników drzew, na 
walkę o byt, którą one bezustanku ze sobą wiodą. 
Bez interwencji umiejętnej ręki, albo jedne z nich 
pizyduszą i zgnębią drugie, albo dobrawszy się 
równo co do siły, wszystkie będą rosły nędznie.

Musimy nadto przypomnieć, że każda roślina do 
swego naturalnego rozrostu potrzebuje niezbędnie 
ściśle określonej przestrzeni gruntu, z którego poży­
wienie główne czerpie, ściśle oznaczonej przestrzeni 
przestworza, w którem swą część powietrzną roz­
pościera.

Przyznajcie, szanowni a bezwzględni obrońcy 
drzew, że kasztany głównego okolą,* z obu stron 
fontanny w Saskim ogrodzie, daleko potężniejsze 
wywierają na was wrażenie, daleko są piękniejsze 
dla oka, niż kasztany wielkiej lub sąsiadujących 
z nią alei. Czemu? Bo korony tych olbrzymów 
rozporządzały dostateczną ilością ziemi, światła i 
powietrza. Któż zapomni widoku dwóch przepię­
knych linij drzew, zwieszonych aż ku wodzie z obu 
stron Łazienkowskiego stawu, gdy się na nie patrzy 
z mostu pod Sobieskim? Też same "czynniki i tu i 
wszędzie wydają ten Jsam rezultat Pozwalają po­
dziwiać drzewa, pieścić się niemi, kochać je coraz 
więcej!

Zestaw sobie w myśli, najłaskawszy czytelniku, 
świerk na swobod.ie w środku dużej murawy ro­
snący, czarujący w swej szlachetnej formie, boga­
ctwie konarów i blasku igieł, z biednym świerkiem, 
otoczonym gajem pni roślinnych. Widziany z lotu 
ptaka i ten nie byłby pozbawiony piękności, ale 
z dołu!

Jeżeli więc zmuszeni jesteśmy, my, którzy siejemy 
i niszczymy drzewa, że pozwolę sobie nadużyć słów 
poety, wyciąć które z nich, pomimo tego, że zdrowe 
i żyćby jeszcze mogło, to nie należy nas posądzać 
o lekkomyślność, brak serca i innych uczuć ludzkich, 
lecz wyrozumieć, że bez takich małych poświęceń, 
niekiedy nie da się osiągnąć cel szerszy. Zachowu­
jąc wszystkie drzewa bez różnicy, wprowadza się 
nieład, niszczy park, depcze zarody estetyki, a co 
najgorsza, krzywdzi się przyszłe pokolenia. Bo 
drzewa, jak każde stworzenie, umrzeć muszą, ponie­
waż życie w sobie samem zaród śmierci nosi, ale je­
żeli nic nie tykamy, nic nie odnawiamy, wszystko 
Uważamy za równie dobre i święte, ro przyjdzie czas, 
że naraz mnóstwo drzew przepadnie, a ogród, któ- 
tym się samolubnie cieszyliśmy, dla dzieci naszych 
Pozostanie jako ruina. Czyż mam dodawać, że no­
wego nie prędko się doczekają?

Zatem renowacje i przeróbki całych części są nie­
uniknione, a troskliwy obecny ogrodnik miejski z ca- 

’ł słusznością i z przyzwoleniem komitetu planta­
cyjnego do nich przystępuje. Czynności te tem są 
Pilniejsze, że przez długi czas były zaniedbywane 
Qb wykonywane nie tak, jak zdaniem kompetent­

nych potrzeba.
, Uwagi te moje wypowiedziane w obronie słuszno- 
^cij kończę zapewnieniem, że jeżeli kto kocha praw- 
. 2iwie drzewa, jeżeli kto umie cenić całą ich krasę 
. ^-rtość, to chyba ten, kto je od nasionka hoduje, 
j,to je pielęgnuje w szkółce i sadzi, kto im użycza 
c/umnej opieki, gdy drzewka podrosną, kto wre- 
«ie goi iaUy ich, zasila, z pasorzytów oczyszcza 
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i dostarcza im światła, gdy w olbrzymy wyrosną. 
Czyliż matka lub piastunka nie kocha dzieci, które 
wychowała, nawet wtedy, gdy na dojrzałych wyro­
sną już mężów?

Nie posądzajcie więc nas, szlachetni drzew miło­
śnicy, że my dla nich nie żywimy takich, jak wy 
uczuć, lecz raczcie zrozumieć i uwzględnić słuszne 
pobudki, które nami kierują, gdy je usuwać jeste­
śmy zmuszeni.

„Ani jednego drzewa nie zniszczyć niepotrzebnie”, 
oto zasada prawdziwej, w wielkim stylu sztuki 
ogrodniczej.

Tej się trzymamy i trzymać będziemy.
E. Jankowski*

Miljony w Prusiech.
Sejmowi pruskiemu przedstawiono wykaz szacunku do­

chodów, potrzebny do oznaczenia podatku dochodowego 
na lata 1890-ty i 91-szy. W statystyce tej znajduje się 
przegląd, ułożony według rejencyj z zacytowaniem miejsc 
zamieszkania najbogatszych obywateli państwa.

Według wykazu tego, najbogatszy człowiek w Prusiech 
już w latach 1885—86-ym mieszka w rejencji diisseldorf- 
skiej. Wówczas już dochody jego wynosiły od 3,120,000 
do 3,180,000 marek. Obecnie dochód ten obliczają na 
6 milj. do 6,060,000 marek, od których podatku dochodo- 1 
wego przypada dla państwa 180,000 marek. Licząc do­
chody te jako 4°/o od kapitału, ten ostatni wyniesie około 
150 milj. marek.

Każdy domyśli się, że bogaczem tym w Prusach nikt in­
ny być nie może, jeno Krupp.

Najbliżej powyższego stojący kolega pomieszczony jest 
na 96-ym stopniu podatkowym, o całe zatem 32 stopnie 
niżej, których rubryki pozostały pustemi.

Drugi ten z rzędu nabab mieszka w rejencji wiesbadeń- 
skiej (Frankfurt nad Menem) i to już od całego szeregu 
lat. W latach 1883 84-ym stał na 70 ym stopniu, obe­
cnie dosięgnął 96-go. Dochód jego z 2j milj. podniósł 
się na 4,050,000 marek; jest to zatem człowiek, który za­
wsze jakieś 100 milj. posiada; nazwisko nosi—Roth­
schild.

Poniżej jogo zastajemy znowu 25 stopni próżnych. Do­
piero na 70-ym stopniu znajduje się pewien berlińczyk 
w towarzystwie kolegi, zamieszkałego w rejencji opolskiej. 
Obydwóch oszacowano na 2,520,000 do 2,580,000 marek 
dochodu, co pozwala przypuszczać kapitału 50—70 milj. 
marek.

Piąty z kolei miljoner mieszka w rejencji kolouskiej 
z dochodem od 2,040,000 do 2,100,000 marek.

W ogóle na okres czasu 1890—91 obliczono dochodu 
przeszło 1,020,000 marek u 10-iu osób, mianowicie: 4 
z Berlina, 1 z Wrocławia, 2 z Opola, 1 z Wiesbadenu, 1 i 
z Dusseldorfu, 1 z Kolonji.

Liczba obywateli, posiadających dochód od 540,000 do 
1,020,000 marek, znacznie jest wyższą. Prusy posiadają 
takich 27-iu, a mianowicie: 11 w Berlinie, 3 we Wrocła­
wiu, 4 w Opolu, 4 w Magdeburgu, 1 w Gdańsku, 1 w Sta­
de, 2 w Wiesbadenie i 2 w Kolonji.

Biorąc pod uwagę najzamożniejszych ludzi w Berlinie, 
otrzymamy następującą tabelkę dochodów:

1. . 2,520,000 do 2,580,000 marek
1 . . 1,320,000 — 1.38H.OOO —
1 . . 1,200,000 — 1,260000 —
1 . . 1,140,000 — 1,200,000 —
1 . . 840,000 — 900,000 —
2 . . 780.000 — 840,000 —
2 . . 660,000 — 780,000 —
4 . . 600,000 — 660,000 —

Biorąc jako wyraz kapitału miljona talarów dochód, 
wynoszący 120,000 marek, znajdziemy posiadających ten 
miljon w Berlinie 200 osób. W r. z. było ich tylko 175, 
w zaprzeszłym 162, a w r. 1887-ym 150. W przeciągu 
trzech lat zatem przybyło stolicy pruskiej 50 miljonerów. 
W całych Prusiech znajduje się 458 ludzi, posiadających 
120,000 marek.

Obywateli z dochodem 40,000 marek, przedstawiających 
miljon marek kapitału, posiada Berlin znaczną liczbę. 
Mieszkańców, z dochodem ponad 42,000 marek, liczy 
1,073 osoby. (—)

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
= Petersb. wied. donoszą, iż w tych dniach w ra­

dzie państwa rozpatrywany będzie wniesiony przez 
p. ministra dóbr państwa projekt przyjścia z pomo­
cą właścicielom młynów parowyeh przez ułatwienie 
im kredytu bankowego. Jednocześnie poruszoną 
została myśl zorganizowania na niektórych rynkach 
zagranicznych ajentur, któreby, pozostając pod kon­
trolą ministerjum dóbr państwa, pośredniczyły 
w handlu russką mąką.

= Według informacyj Petersb. wied., ministerjum 
dóbr państwa w uzupełnieniu przepisów'o obronie 
lasów projektuje następujące środki: w razie cięcia 
lasu poręby winny być oczyszczone z drzewa, ga- 
łftzi i td. jeszcze w tym samym roku; dalej poręby

takie maja być otoczone płotami, aby uchronić je 
od pasącego się bydła.____

=. Kraj powtarza pogłoskę, obiegającą w Peters­
burgu, jakoby taryfy celne, opracowane przez funk­
cjonującej obecnie komisję rewizyjną, miały być 
tylko podstawą oclenia. Według tej samej pogłoski 
ministerjum finansów posiadać będzie jakoby prawo 
podnonoszenia lub zniżania eeł w pewnych grani­
cach, stosownie do wahania się kursu rubla.

= W Wiestn. finans. prom, i torg. zamieszczono 
dane o podatku wódczanym za rok 1889-ty. Ogó­
łem w roku tym otrzymano ze wspomnianego źródła 
275 milj. rs., tj. prawie o 10 milj. więcej niż wr. 1888 
i o 10 milj. więcej średnio, niż w calem poprzedzają 
cem dziesięcioleciu.

= Kijetcskoje słowo dowiaduje się, iż zarządy 
niektórych cukrowni w okolicy odnóg humańskich 
kolei południowo-zachodnich postanowiły połączyć 
swe cukrownie ze wzmiankowanemi kolejami.

Ministerjum spraw wewnętrznych rozesłało 
okólnik w sprawie stosowania środków ostrożności 
przy ukazaniu się chorób zaraźliwych wśród bydła, 
pędzonego hurtem na główniejsze targowiska. We­
dług tego okólnika, przedstawiciele urzędu wetery­
naryjnego, w razie dostrzeżenia wśród bydła chorób 
zaraźliwych, powinni postępować w sposób następu­
jący: Sztuki bydła, posiadające oznaki zarazku, 
bezzwłocznie za zgodą właścicieli odesłać do rze­
źni, jeżeli one znajdują się w blizkości, w przeci­
wnym razie, przy zachowaniu środków ostrożności, 
wolno je dalej pędzić do najbliższego punktu, po­
siadającego rzeźnię, o czem zarząd jej należy uwia­
damiać. Zwierzę z wątpliwemi oznakami zarazku 
wolno tylko, również przy zachowaniu środków o- 
strożności, pędzić do najbliższego punktu, gdzieby 
mogła być określona djagnoza przy pomocy mikro 
skopu. Po zabiciu zwierzęcia chorego, należy zni­
szczyć część skóry i tłuszczu, dotkniętego zarazkiem, 
jeżeli zaś była już opuchlizna, należy zniszczyć całą 
skórę z tłuszczem. W razie oporu właściciela wzglę­
dem stosowania środków powyższych, przymus v mo­
cy ustawy weterynaryjnej użyty być może. Wete­
rynarze, rewidujący stada bydła hurtownie, powinni 
być wcześniej ostrzeżeni, dokąd chore sztuki odsy­
łać do djagnozy lub na zabicie?

= Według informacyj dzienników petersburskich 
w Petersburgu ma być urządzona niebawem stała 
szkolą fotograficzna.

— Ministerjum dóbr państwa opracowało projekt, 
mający na celu poparcie drobnych przemysłowców 
wiejskich. W szeregu różnych środków, pomiędzy 
innemi zaprojektowane są następujące: 1) urządze­
nie szkół technicznych i przemysłowych w różnych 
miejscowościach państwa; 2) otwieranie banków dig 
różnych przemysłowców; 3) budowanie składów i ro­
bienie obstalunków rządowych bezpośrednio u prze­
mysłowców wiejskich i 4) organizowanie spółek 
wśród drobnych przemysłowców.

«= W Gazecie policyjnej czytamy następujące roz­
porządzenie p. o. oberpolicmajstra: „Z"przyjemno­
ścią wypada mi nadmienić, iż, jak należy wnosić 
z osobistych moich spostrzeżeń, wskazówki dotyczą­
ce porządku sanitarnego, udzielane róźnemi czasy 
w celach bezpieczeństwa i ochronienia zdro wia po­
wszechnego, przez przeważną liczbę właścicieli do­
mów są wykony wane, skutkiem czego stan sanitarny 
wielu domów znacznie się polepszył, a w nielitórych 
domach zaprowadzono zupełny porządek; niemniej 
jednak pragnąc podtrzymać obecny porządek, którym 
się odznaczają niektóre posesje, tudzież za prowa­
dzić takowy we wszystkich wogóle nieruchom ościach 
polecam pp. komisarzom cyrkułowym i nadal roz­
ciągać baczny nadzór, nad ścisłem wykonaniem 
przez wszystkich właścicieli domów, wszelkic h prze­
pisów sanitarnych; przyczem odtąd zobowiązuję, 
aby stosownie do § 1,224 ust. post kam., w ra­
zie przekroczenia wzmiankowanych przepisów w ja­
kimkolwiek domu i potrzeby sporządzenia o tem 
protokółu, byli bezwarunkowo za każdym razem za 
praszani dwaj obywatele miasta do działań pra­
wnych zdolni, a to w celu asystowania przy oględzi­
nach i podpisania protokółu.”

= W sprawie budowy nowego centralnego dwor­
ca na stacji Koluszki, w zarządzie kolei fabryczne - 
łódzkiej w dniu wczorajszym odbyło się pierwsze 
posiedzenie, poświęcone obradom nad projektem 
i obejrzeniu przedstawionych planów i kosztorysów 
przy udziale delegowanych inżenierów kolei wiedeń­
skiej i dąbrowskiej.

= Właściciel dóbr Dobrzyków, położonych w po­
wiecie gostyńskim, p. Adolf Blumberg, sprzedał 
z pomieniooych dóbr włościanom 451 mórg. 37 prę­
tów gruntu za ogólny szacunek rs. 26, >03, zapłaco­
ny właścicielowi w sumie rs. 16,u20 z pomocą pozy- 
ezki z Banku włościańskiego, w resztyącąj ui
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mie uiszczony z własnych funduszów nabywców. Po- 
mienioną przestrzeń, uregulowaną w czterech księ­
gach hypotecznych nabyły cztery grupy włościan. 
Nabyta przez włościan posiadłość obciążona jest 
tylko pożyczką Towarzystwa kredytowego ziemskie­
go w sumie rs. 9,850, która stosownie do ustawy 
Banku w zupełności winna być spłacona z szacun­
ku, reszta zaś przypada do wypłaty p. Blumbergo- 
wi. Więcej żadnych długów ani służebności na do­
brach tych nie ciąży. Jest to pierwsza dopiero w gu 
bernji warszawskiej czynność Banku włościańskie­
go, która przyszła pod zatwierdzenie wydziału hypo­
tocznego, sama zaś wypłata w myśl ustawy Banku 
włościańskiego, nastąpi dopiero po zatwierdzeniu 
tranzakcji przez radę Banku w Petersburgu.

= Do wczorajszej superrewizji popisowych z cyr­
kułów bielańskiego i powązkowskiego, posiadają­
cych nry od 1—250, powołanych zostało (po potrą­
ceniu posiadających ulgi wszystkich trzech katego- 
ryj) ogółem 154-ch popisowych. Z tej liczby przy­
jęto do wojska 54-ch (chrześcjan 17 i żydów 37), 
otrzymało odroczenie do roku przyszłego 44 ch 
(chrzesejau 13 tu i żydów 31), do szpitala odesłano 
19tu (chrześcjan 2-ch i żydów 17-tu), do pospolite­
go ruszenia zaliczono 12-tu (chrześcjanina 1 i żydów 
11-tu), za zupełnie niezdatnych uznano 5-ciu (2 eh 
chrześcjan i 3-cb żydów), nie stawiło się zaś 10-ciu 
(1 chrześcjanin i 9-ciu żydów).

= We wtorek, d. 25-go b. m., o godz. 8 ej wie­
czorem, w lokalu Towarzystwa przemysłu i handlu, 
odbędzie się posiedzenie sekcji I-ej przemysłu tech­
nicznego tegoż Towarzystwa. Na posiedzeniu tern, 
po odczytaniu protokółu poprzedniego zebrania, p. 
Obrębowicz zakończy sprawozdanie z prac Towa­
rzystwa inżenierów angielskich w Londynie; dalej 
przedstawione zostanie sprawozdanie z doświadczeń 
z hamuicarui, czynionych na kolejach państwowych 
w Niemczech. Resztę posiedzenia wypełnią drobne 
wiadomości z dziedziny techniki.

« Na wczorajszem zebraniaogólnem akcjonarju- 
szów Tow. akcyjnego fabryki cukru „Czersk” usta­
nowiono dywidendę za r. 1889/90 na 7%, t j. 17 rs. 
50 kop. cd każdej akcji 250 rublowej. Wypłatę dy­
widendy zarząd Towarzystwa rozpoczyna we wtorek 
d. 25-go b. m. 

== Towarzyszem prokuratora sądu okręgowe­
go warszawskiego, mianowanym został p. Szteng, 
dotychczasowy pomocnik prokuratora sądu okręgo­
wego płockiego.

= Starszy prezes warszawskiej izby sądowej, rz. 
r. st. W. Arystow, wyjechał do Lublina.

— Komendę II go oddziału straży ogniowej, 
w miejsce brandmajstra p. Juljana Skowrońskiego, 
objął od wczoraj wachmistrz I go oddziału stra ży 
Kazimiera Sawicki.

— Po dłuższym pobycie w Krzywczy nad Sanem 
Jan Zacbarjasiewicz wyjeżdża w końcu b. m. do 
Krakowa i na dłuższy czas na Zachód.

= Z teatru i muzyki.
* Pośpieszamy i'sprostować mimowolną pomyłkę, 

która się wkradłalw doniesieniu wczorajszem o kon­
cercie p. Szlezygierówny: odbędzie się on nic 8-go, 
lecz d. I-go grudnia.

* Repertuar teatrów na tydzień bieżący przedsta­
wia się, jak następuje:

Teutr Letni'.
Dziś: „Halka”;'jutro widowisko zawieszone; wto­

rek „Trubadur” (występ panny Babińskiej); środa: 
„Sprawa Clemenceau”; czwartek: „Violetta”; (wy­
stęp panny Cordier); piątek: „Biedny Jonatan” i „Di­
vertissement z Eldy”; sobota: „Hugonoci" (występ 
panny Cordier i p. Sillicba); niedziela: „Robert 
i Bertrand” i Divertissement”.

Teatr Rozmaitości'.
Dziś: „Paryżanin”; jutro: „Paryżanin”; wtorek: 

„Paryż anin”; środa: „Paryżanin"; czwartek: „Sa- 
fauduły”; piątek: „Paryżanin”; sobota; „Paryżanin”; 
niedziela: „Paryżanin”.

Teat.f Maty.
Dzisiaj: „Żołnierz królowej Madagaskaru” (wy­

stęp p. Władysława Wojdałowicza) i „Handel na 
żony”; jutro: „Nitouche; wtorek: „Zabobon” (pierw­
szy ra:z); środa: „Zabobon”; czwartek: „Zabobon”; 
piątek: widowisko zawieszone; sobota: „Zabobon”; 
niedziela: „Zabobon”. _

= Po dekoracje. »
Główny mechanik teatrów, p. St Jasieński, do­

piero '<v dniu dzisiejszym wyjechał do Meiningen, 
w celu zakupienia dekoracyj oraz efektów scenicz 
nych.

Dyrekcja teatralna czyni starania, aby zakup 
na sumę około 40,000 marek mógł być uskutecznio­

ny na raty . ... 

= Ostatni wieczór kameralny.
Jutrzejszy wieczór kameralny, ostatni w serji bie­

żącej, zawierać będzie młodzieńczy kwintet smy­
czkowy Beethovena (op. 29 C. major).

Wielkie trio fortepjanowe kompozycji p. Czajkow­
skiego, poświęcone pamięci Mikołaja Rubinsteina, 
zajmie część środkową koncertu.

Prawdziwą, a wielce interesującą nowością bę­
dzie kwartet smyczkowy (F major) utworu p. Wła­
dysława Aloiza, który nie zaniedbując karjery wir­
tuozowskiej, prowadzi studja poważne w kierunku 
kompozytorskim.

Program to treściwy i zajmującyf
— Na cześć św. Cecylji.
Muzycy i melomani, uczciwszy św. Cecylję uro- 

czystemi nabożeństwami i koncertową muzyką, ucz­
cili ją ostatecznie wczoraj wieczorem wspólną, przy­
jacielską ucztą.

Odbyła się ona w Towarzystwie muzycznem gdzie 
do kolacyjncgo stołu zasiadało do stu osób. Po­
gawędka swobodna, skromne toasta na cześć sztuki 
i jej przedstawicieli obecnych, wreszcie muzyka 
i śpiew zapełniły miły i wesoły wieczór.

Obecnym też na zebraniu gość nasz p. Liebling, 
który przyczynił się uprzejmie do urozmaicenia swą 
piękną muzyką wieczoru.

Nie brakło wśród zgromadzenia wybitnych przed­
stawicieli naszego świata artystycznego, oraz prasy.

Śpiewała „Lutnia”.
— 150 osób.
Tyle tylko przedstawicielek pici pięknej, a słabej 

połowy, rodzaju ludzkiego otrzymało w dniu wczo­
rajszym wieczór wejście do salki Wioślarskiej, 
w której na zabawach bywa coraz przyjemniej, coraz 
weselej..-

Ci, którym nie dano uczestniczyć w biesiadzie, 
niech żałują, albowiem program wieczoru był tego 
rodzaju, iż mógł zadowolnić nawet bardzo wyma­
gających.

Po wspólnej kolacji, na której prezydowały piękne 
panie, słyszeliśmy monologi, widzieliśmy teatr a- 
matorski & I'improviste^ i obrazy z uroczych osób ży­
wych, no i flirtowaliśmy.

Bo w salce na Królewskiej uprawianym jest 
sport każdy, co należy chyba do najprzyjemniej­
szych... 

= Na gwiazdkę.
Za szlachetną inicjatywą jednej z dam, znanych 

z tego, że nigdy nie usuwa swej ręki i pomocy tam, 
gdzie idzie o dobry uczynek, od kilku już tygodni 
co sobota w domu jej gromadzi się kółko młodziu­
tkich panienek, spędzających tam kilka godzin przy 
pracy igłą.

Z tej improwizowanej szwalni wychodzą sukienki 
i rozmaite ubrania, przeznaczone na gwiazdkę, stare 
lalki wychodzą ztąd odmłodzone i odświeżone, a u- 
żywane i popsute zabawki naprawiane i oczyszczane, 
a wszystko to w wigilję rozdanem będzie ubogiej 
dziatwie, wniesie trochę radości i wesela tam, gdzie 
radość i wesele są rzadkjemi gośćmi.

Poczciwa więc myśl kierowała inicjatorką—mło­
de, a z zamożniejszych domów pochodzące panienki 
przyzwyczajają się do pracy i to pracy dla ubogich, 
ubodzy zaś znajdują ulgę w niedoli i pomoc.

Szlachetnej tej inicjatywie należy się poparcie, a 
poparcie wcale nie kosztowne i trudne.

W każdym domu familijnym znajdzie się czy to 
resztka jakiegoś materjalu, czy stare, zużyte, a 
bezużyteczne sukienki dziecinne, czy lalki, któremi 
się nikt już w domu nie bawi, czy poniszczone i po­
psute zabawki — wszystko to może być spożyt­
kowane w warsztacie, o którym mowa.

Komu więc odezwanie się nasze trafi do serca, 
niechaj rzeczy takie odeśle pod adresem pani br. 
Hartiughowąj, aleja Jerozolimska nr. 21, a nagrodą 
jego będzie myśl, że w tor 3PQ§ób przyczyni się do 
dobrego uczynku.

=- Sprawy dobroczynne.
Wczoraj,, o godzinie 5-ej po południu w Towarzy­

stwie dobroczynności odbyły się wybory na urzędy 
w r. p. do wydziału zupy rumfordzkiej. Wybrani 
zostali dotychczas owe urzędy, sprawujący, a mia­
nowicie: na prezesa p. Stanisław Kronenberg, na 
wiceprezesa p. Antoni Werner, a na sekretarza p. 
Adam Skulski od łat przeszło 20-tu gorliwie obo­
wiązki pomienione sprawujący.

Do grona członków wydziału zaproszono: rz. r. et. 
Józefa Styczakowskiego, Wiktora hr. Ronikiera, 
Ignacego Kisielnickiego, Apolinarego Burcharda, 
Feliksa Tomaszewskiego, Cezarego Skorynę i Mau­
rycego Piaseckiego.

Posiedzenie rady opiekuńczej ubogich cyrku­
łu Xll go (Praga), ogłoszone na wczoraj, z powodu 
niezebrania się członków, do skutku niedoszło.

= Nowe ochrony.
Nowa, ochona nr. 31 na Szmulowiźnie otwartą bę­

dzie w początkach stycznia r. p I

W tym celu wynajęto już w domu sp. Gajnego lo­
kal z 3-ch pokoi z kuchnią i ogrodem za 2Ó0 rs. ro­
cznie.

Opiekunami ochrony wybrani pp.: Piechowski i 
Szymczak, obywatele tameczni.

Nowa ochrona nr. 32-gi na Nowej Pradze również 
otwarta będzie w początkach stycznia r. p. w loka­
lu już wynajętym w domu pani Brzałkowskiej za 
rs. 112 z 3-ch pokoi złożonym.

Opiekunami tej ochrony są pp. dr. Liese, Kochań­
ski i Crety. 

= Egzamina w szkołach.
W dniu dzisiejszym od godz. 9-ej zrana odbywać 

się będą egzamina promocyjne w trzech tutejszych 
szkołach niedzieluo-fzemieślniczych, a mianowicie:

w 2-ej czteroklasowej (Jerozolimska nr. 4) w obe­
cności delegowanych przez p. prezydenta miasta: ła­
wnika magistratu, b. profesora szkoły głównej, dra 
prawa międzynarodowego, Witolda Zalęskiego, i star­
szego urzędu warszawskiego zgromadzenia siodlarzy, 
Rentla;

w 6-ej dwuklasowej (Nowy-Świat nr. 32) w obe­
cności delegowanych: starszego kontrolera magistra­
tu, Wierzbowskiego, i starszego urzędu warszaw­
skiego zgromadzenia drukarzy, pajewskiego;

w 7-ej dwuklasowej (Solec nr. 8) w obecności de­
legowanych: starszego rachmistrza magistratu, Na- 
wroczyńskiego i starszego urzędu zgromadzenia bla­
charzy, Trellego. 

= Wystawa środkowo-azjatycka.
Od delegatów, wysianych do Moskwy w sprawie 

przyszłej wystawy środkowo-azjatyckiej, otrzymu­
jemy wiadomość, iż wszelkie projekty, tyczące się 
udziału naszych przemysłowców w pomienionej wy­
stawie, w sferach decydujących znalazły zupełne 
uznanie i zostały pomyślnie załatwione.

Przemysł nasz o ile z dotychczasowych objawów 
można sądzić, będzie bogato reprezentowany na tej 
wystawie, gdyż oprócz tutejszych, wiele firm łódz­
kich i tomaszowskich zapewniło swój współudział,

Owczarnie zarodowe, hodujące wełnę czesankowa, 
wystąpią z kolekcją wełny, która już na ostatniej 
wystawie wszechświatowej w Paryżu, uzyskała wy­
sokie uznanie.

Na przemysł rolny, jak dotąd, skład ić się będą 
okazy pszenicy u nas hodowanej, oraz olnraa 
z zagranicy sprowadzanych, a u nas ’• ' -Li:.:...i v-
zowanycb.

« W sekcji II ej.
Posiedzenie wczorajsze sekcji chemicznej rozpo­

częto od omawianej już niejednokrotnie sprawy 
wydawnictwa Przegląda technicznego.

P. Praus w streszczeniu powtórzył odezwę re­
dakcji, p. Leppert zaś czynił uwagi co do kierunku 
pisma.

Mówca zarzucał temu wydawnictwu zbyte­
czne uprawianie strony teoretycznej z zaniedba­
niem praktycznej przemysłowej i wnosił o zrefor­
mowanie Przeg ądu na wzór Wszechświata, to jest 
w ten sposób, iżby numer zwykły mniejszy poświę­
cany był kronice bieżącej, burner zaś kwartalny 
wychodził w formie książkowej i zawierał artykuły, 
opracowane specjalnie.

W przedmiocie tym wywiązała się dość długa 
dyskusja, w rezultacie której postanowiono ostate­
czną decyzję odłożyć do posiedzenia następnego, 
przedstawiając na niem wnioski, już zupoluie sfor­
mowane.

Po za tą kwcslją posiedzenie poświęcone było 
przeważnie przedmiotom ściśle specjalnym.

P. Leski demonstrował przyrząd pomysłu p. Ka­
rola Berenta, zwany Pipetą, a służący do szybkiego 
i dokładnego wymiaru objętości.

Z dwóch tego rodzaju przedstawionych przyrzą­
dów jeden jest przeznaczony dla stacyj doświad­
czalnych nasion, drugi dla fabryk cukru

P. Trzciński okazał wzór nowej lampki benzyno­
wej, mającej z korzyścią zastąpić płomyki gazowe, 
używane w laborątorjaCh.

Z kolei p. Leppert w obszerniejszym wykładzie 
mówił o kwasie azoto-wodorodowym i jego własno­
ściach, wykazując, iż azotowodoród jest pierwszem 
połączeniem z wodorem, posiadającem wszystkie 
własności kwasu.

Wreszcie p. Freyer odczy.ał uwagi nad proje­
ktem podziału płynów palnych, przedstawionych 
przez kupiectwo tutejsze, a aprobowanym już przez 
władzę najbliższą.

Projekt dzieli wogóle wszystkie płyny palne, n3 
trzy kategorje: zaliczając do pierwszej z nich tc, 
których punkt zapalności następuje niżej 28° C 
cjusza, jak benzyna, ligroina i t. d., do drugiej ply• 
ny, ulegające zapalności przy temperaturze od 28 
do 150°, do trzeciej wreszcie ulegające zapalności p° 
za tą temperaturą.

Według projektu płyny pierwszej i drugiej katu 
gorji nie mogą w większej ilości trzymane |,v(
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KSIĘGARNIA
GEBETHNERA i WOLFFA 

w W arszawie, 
otrzymała na skład główny: 

Artura Grottgera

W 0 J \ A- 
(DOLIMA

Wydanie w dużym formacie, heljogra- 
winowe, 11 kartonów ua chińskim 

papierze.

Cena rs. 4. 1937 
w ozdobnej tece rs, 6.50.

TYGODNIK
IIHMffl' I POWIEŚCI

llok 23-ci.
Co:ia w Warszawie kwartalnie kop. 75. 

na prowincji wraz z przesyłką po* 
cztową rs. 1.

—o—
Prenumeratorzy, wnoszący bezpośrednio do 

biura wydawcy odrazu z góry całoroczną za 
rok 1891 prenumerat?, otrzymają jako 

MTPREMJUM bezpłatne 
według dowolnego wyboru jedno z nastę­

pujących dzieł.
Bohaterki Poez i Polskiej, album skła­

dające się z 10-iu wspaniałych ilustra- 
cyj E. M. Andriollego, z tekstem ob­
jaśniającym.

Eckstein. Klaudjusze, powieść z czasów 
cesarstwa rzymskiego, w trzech to­
mach.

Kraszewski J. I. U babuni, powieść w 2 
tomach.

Orzeszkowa Eliza. Mirtala, powieść z 15 
ilu tracjami M. Kotarbińskiego.

— Metr Ezofomcz, pow eść z 2S-iu ilu­
stracjami E. M. Andriollego.

Sęk Antoni Józef. Nowele.
Wołoyjski Michał. Jasne i ciemne ebra- 

ztu.
Prenumeratorzy na prowincji zamieszkali 

płacą 25 kop. za przesyłkę pocztową.

Tygodnik Romansów i Powieści wy. 
chodzi raz na tydzień i zawiera najcelniej­
sze powieści autorów swojskich i obcych, 
oraz kronikę tygodniową z życia społecznego 
literackiego i politycznego.

Od Nowego Roku rozpoczniemy druk na­
stępujących powieści:

Marji Rodziewiczówneji .BRACIA". 
Snieżko-Zapolskiej: „WE KRWI".

W tłómaczeniu z angielskiego: 
,W ZASTĘPSTWIE" James Payna.

W tłómaczeniu z francuzkiego: 
„SCYP10N" Andrzeja Theurieta i 
„SERCE KOBIECE" Maupassanta. 

feF" Adres: S. Lewental,
WYDAWCA. 1903r 

w Warszawie, Nowy-Swiat Nr 41,
MAGAZYN MEBLI 1675R 

Hermana Reiss, 
Plac Zielony, Erywańska Ai> 18, 

Poleca: gustowne kompletnie urządzenia salo- 
Pćw, buduarów, gabinetów, jadalni i sypialni, 
°d najskromniejszych do najwykwintniejszych, 
" e wszystkich stylach, podług rysunku, oraz 
Pojedynczo sztuki meblowe, umywalnio z pe­
dałami i lustra. Ceny bardzo przystępne. 

Lombard prywatny 
jrzy ulicy Miej Hr 43, 

*il"’iadamia, iż d. 27 Listopada (9 Grudnia) 
>• “• i dni następnych, odbywać się będzie 
Akacja na zastawy nie prolongowane 
-' - JLWoim czasie._________  1194________

3D OM 
do sprzedania § 

y:".'i':nArna ro£u ulicy Elektoralnej i Solnej
, ‘-m—Wiadomość u właściciela do- 

hl, ' ao1 *' Milana .V 13. lub u W-go 
enata lUain. ulica Swiętokrzyzka A5 22,

KUR JER WARSZAWSKI.—Dnia 23 listopada 1890 r, 18

Dobrze I tanio ubrać się 
można w Magazynie Wiedeń­
skim ubiorów męzkich L. Ko­
cha, Miodowa Aś 2. 1404

Angielskiego języka
lekcyj udziela H. Berger, autor „Ła­
twej Metody,” Złota 21, n>- 9- 1516 

West
na-

CNI

Ponieważ Stefan Topolewski odemnie 
całą przypadającą mu po rodzicaah należność 
wybrał, w przyszłości więc żadnych weksli, 
ani wystawiać ani żyrować nie będę.

Ostrzegam więc, aby żadnych weksli wy­
stawionych i żyrowanych Stefanowi To- 
polewśkiemu przezemnie nikt nie 
bywał. 1518

Płock, d. 17 Listopada 1890 r.
M. Kozłowska.

fliclki MaoiiHifflłisirojh
dla dam i dzieci:

Płaszczy, Płaszczyków, 
Okryć, Hofmanów, 

Parasoli, llękawiczek, 
Wstążek, Koronek itd., itd. 

po przystępnych cenach, 
poleca względom Szan. Publiczności

L. LUSTIG,
KATOWICE G./S. 1F31 

róg Friedricusplac i ulicy Giundmann.

Funt kop- 24.
Kasztany gorące

sprzedają się:
Plac Warecki, przy kolei Warszaw- 

' sko-Wiedeńskiei, Marszałkowska 
przy Siennej, Plac Bankowy, Że­
lazna Brama, Miodowa, Krakow- 
skie-Przedmieścic przy hotelu Eu­
ropejskim, pod Kopernikiem, róg 
Alei Jerozolimskiej i Nowego- 
Światu, Elektoralna. 1533 k Przyjmuje się zamówienia Mar­
szałkowska .V 149, mieszk. Ai 2.

Funt kop. £24.

LABOURBOULE i
W IIIHEO nadzwyczaj l

J zawierająca •
Chloran Dwuwęglan i Arsenian Sodu t 

Od pól szklanki do trzech szklanek dziennie 
odżywia dzieci wątle i osoby osłabione

* skuteczny środek przeciw
ISezlwowistcści, Skrofułom, 

IDialcetis, Gorączce Peryodycz.nej 
Chorobom skórnym i organów oddechowych 

Sezon kuracyjny 
00 25 MAJA 00 25 WRZEŚNIA.

 592r

Podajo się niniojszem do wiadomości, iż 
w dniu 19 Listopada (1 Grudnia) roku bieżą- 1 
cego 1891), w lokalu, gdzie się mieszczą I 
Warszawskie Warsztaty potrzeb przewozo- i 
wych, w domu A? 57 przy ulicy Leszno, od­
będzie się sprzedaż przez licytację osiem- ! 
dziesięciu pudów dwudziestu funtów 
złamków żelaza, jako też jednego sążnia 
sześciennego drew, które pozostały z prze­
dmiotów zużytych inwentarza warsztato­
wego.

Licytacja rozpocznio się o godzinie 11-ej 
zrana, od cen przez przysięgłych taksatorów 
oznaczonych.

Ogłoszenie szczegółowe warunków doty­
czących licytacji, odczytywać można każdo- 
dziennie w Zarządzie Warszawskiej Inten- 
dentury, od godziny 10 do 3 z południa, wy­
jąwszy dni niedzielne i świąteczne; przezna­
czone zaś do sprzedaży złamki żelaza i drze­
wo, są do obejrzenia w tymże czasie, w miej­
scu przechowywania takowych.—Udawać się 
w tym celu należy do Zawiadującego War­
sztatami potrzeb przewozowych Pułkownika 
Nikiforowa. I911r

Po rs.
PIĘKNE SERWISY STOŁOWE 

na 12 osób, z najlepszej porcelany krajo­
wej, zdobne w piękne kwiaty ręcznie 
malowane, na żądanie z monogramami lub 
z herbami, składające się z następujących 
przedmiotów: 36 talerzy płaskich, 12 głę­
bokich, 12 deserowych, 12 komputowych, 12 
par filiżanek do herbaty, 12 par do czar­
nej kawy, 1 waza, 4 półmiski owalne, 2 okrą­
głe, 1 do śledzi, 4 salaterki, 2 sosierki, je­
den kabaret do konfitur lub kosz do owo­
ców, 2 musztardniczki, dwie solniczki,j dna 
maselniczka lub irnbryk. Razom 116 sztuk.— 
Serwisy fajansowe w dobrym gatunku, w prze­
śliczne desenie lub w kwiaty malowane skła­
dające się ze 114 sztuk po rs. 32; za do­
płatą rs. 10, do serwisów tych dodaj e się 86 
sztuk szkła kryształowego. Serwisy do her­
baty na 12 osób ozdobne, z 16 sztuk, po rs. 6. 
Garnitury na umywalnie kolorowane od rs. 3 

kop. 60. Wazony do kwiatów doniczkowych 
(Cachepót) b. ładne, po rs. 3 za parę. Wazo­
ny do bukietów w wielkim wyborze, para od 
kop. 50. Garnitury na tualetę. Serwisy do 
likieru, Koszo do ciast, oraz wszelką porce­
lanę malowaną, po cenach najniższych, sprze- 
dajc Główny Skład i Malarnia Porcela­
ny Ryszarda Fijałkowskiego, w War­
szawie, ulica Bracka A° 20, drugi dom 
S ul. Chmielną, w lokalu prywatnym, 
a** Uprasza się o zwrócenia uwa­
gi na adres. 18G9R

MAGAZYN MEBLI

ist­
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nowych i używanych
ZAŁĘSKIEGO i S-ki

w.Warszawie, Marszałkowska M137
1- r osiada wielki wybór mebli wykwin­

tnych i skromnych.
A Przyjmuje zamówienia i urządza apar­

tamenty podług rysunków.
Dział tapicersko-dekoraoyjny, odpo­
wiada wszelkim wymaganiom.

ś- Kupuje, sprzedają i wynajmuje 
używane. 2f

Geny b- umiarkowane, ale stał*.

Księgarnia Gebethnera i Wolffa
poleca następujące dzieła

Stanisława Bełzy:
1) Holandja.

wydanie wykwintne. Stron 416.
Z ryciną kolorowaną według ry­

sunku Kostrzewskiego., 
CENA:

Bez oprawy................ rs. 1 kop. 80.
W ozdobnej oprawie . rs. 2.

2) Odgłosy Szkocji.
Z 9 drzeworytami. Stron 311.

CENA:

Z 2 drzeworytami. 
CENA kop. 60.

Bez oprawy . . . . . rs. 1 kop. 50.
W ozdobnej oprawie . rs. 1 kop. 70.

Dostać można w każdej księgarni w kraju 
i zagranicą. 1510

SILNE LIPY, i

Z powodu wyjazdu"" 
do sprzedania: 

Eleganckie urzą izenie Salonu 
z czarnego drzewa, pokryte adamaszkiem 
koloru viel or, 3 portjery i 2 lambre­
kiny z takiegoż materja.łu.

Urządzenie pokoju jadalnego dę­
bowe, lampy gazowe i t. p.

Wiadomość: Leszno Ai 33, miesz­
kania 4, od godziny 10-ej rano do 1-ęj po 
południu. 19 OR

DO SKŁADU 3r

Stanisława ”,_ _ ,
przy ulicy Elektoroinej As 7, £

naprzeciw Banku, 
nadchodzą ciągle wielkie transporty a 

Cemtn Maw 
z fabryk niemieckich i krajowych: 

Cegły l Gliny (potmls), 
węgli kmlskicli antielsiich, 
Tektury SUOlOTOW], 
Stali Bcsorowej Atrielsliej.

od 4—5 cali średnicy w pntach, po- 
szukuje park Juljanów pod Łomżą.

W dniu 20 Listopada (2 Grudnia) r. b. 
w IV Wydziale Sądu Okręg wego v. War­
szawie, bedzie sprzedawaną w drodzy 
działów

KOLONJA
J& 579—265,

należąca do SS-rów Muszyńskich, po’ozona 
przy drodze Kościelnej we wsi W olu, gmi­
nie C ystę, składająca się z dwóch domów 
drewnianych i zabudowań gospodarczych oraz 
ogrodu fruktowego—ogólnej przestrzeni 2ż7l£ 
łokci kwadratowych.—Licytacja zacznie si« 
od summy rs. 5,000. Bliższe szczegóły u Ko­
misarza Sądowego Grzędzińskiego i u pod 
pisanego, popierającego sprzedaż, ulica Dlu 
ga Ae 23. 18&9R

Kazimierz Szpecht, Ad w. Przys.

OSTRYGI
HOLENDERSKIE

codziennie śąvieże 
w Hanfllu Win, Towarów Kobnjal 
ujęli; BellkatehiCyjarHawislct 
Ant. Stępkowskiego 

Wierzbowa flir. 9- 172

2939



!l fabryka BieliznyH
Zajmując lokal prywatny, jest w możno* 

ści sprzedawać wyroby swoje o 5O°/0 ta­
niej niż wszędzie, o czem Szanowna Publi- 
czność sama przekonać się może.
Koszule męzkie, odznaczające się najlepszym 

krojem, prasowane, od 90 kop.
Kalesony, od 60 kop.—Za dobroć, fabryka 

ręczy. 1862R

„WŁADYSŁAW”
16. RYMARSKA 16,

I-e piętro od frontu

Do wszystkich sklepów Stowarzyszenia

„Merkury”
nadeszły:

Śledzie Angielskie po kop. 2.
Świeży Miód Lipiec po kop. 25 za 1 9
Ser Litewski po kop. 30, na całe głów­

ki 25. 1688r

2W T12

m
do papierosów 
z Motylo- 

oraz nowo sprowadzono 

tureckie tytonie 
z fabryki POL1SZUKA w Żyto­

mierzu: mocny, w. średni, średni 
i lekki po różnych cenach, 
poleca Skład Tabaczny

A. HALPERTA,
Mazowiecka 16. 1861R

Ser Szwajcarski krajowy 
nie ustępujący pod względem dobro 
ci produktowi oryginalnemu, odznacz0 

ny mijwyższemi nagrodami.
Funt po

Handlującym Rabat. 
Reprezentacja: Skład Serów 

BR. THURSZ 
ulica Przechodnia Ai 5. 1^

KTRJF.R WARSZAWSKI^—Dnia 23 listopada 1890 » Nr 324

Jest najwyborniejszym środkiem, działającym 
nawet na włosy siwe i zawiedle i przywracający 
im blask i piękność młodości. Do nabycia we 
Wszystkich perfumerjach i u fryzjerów.

Główny skład i fabryka w Londyniu, 
114 & 116 Southampton Row.

o'wli

■Ml

chiego, & mianowicie:

in U)
2
sfi 

<s4>

St-Petersburg.
Solidny Dom handlo­

wy z pierwszorzędnemi referen­
cjami, którego reprezen­
tant bawi chwilowo w 
Warszawie, pr a g nie 
przyjąć zastępstwa po­
ważnych fabryk.

Celem ustnego porozumienia, u- 
prasza łaskawe oferty do Biura 
Ogłoszeń, Senatorska 26, pod 
lit /f. JT. T\ 1955R

s« -Z N
CO

Podwójnej Dystylacji 
Alkohole, Spirytusy 

i Wódki oczyszczone, 
Zakładu rektyfikacyjnego

Dominium Trembki, 
wyłącznie sprzedają się w Handlach spirytu- 
alij: Aleja Jerozolimska Aś 47 róg Marszał­
kowskiej, Bracka 25 i Chmielna 47, po ce­
nach znacznie niższych. 1482

Piotr Śliżyński
wyucza 6-iu tańców najpotrzebniej- 

jt, szych, w 20-kilku lekcjach do lat 
— Ulica Miodowa X? 3, gdzie „Stara 

Gwiazda." 1532

Syrop kartoflany
oferuję hurtowo, detalicznie. Adres: Kur- 
jer Warszawski dla „Syrop."______ 1529

TANI OPAŁ .
Koks gazowy, tłuczony na maszynie, bez miału, 
jest najdogodniejszym i najpraktyczniejszym mater- 

jalem opalowym do pieców i kuchni. ?
Przeróbki pieców do opalania lioksem Zakłady ga­

zowe dokonywają po cenie kosztu, wynoszącej od pieca ft do­
brym stanie, ckólo 2-ch rubli.— Obslalunki na Isoks przyjjnują 
Zakłady gazowe i ich Zarząd, Senatorska S. 1523

N0W0-0TW0RZ0NY 1491

Skład PIÓK.i KWIATÓW
S. Szejnerman,

Nalewki M 33, mieszkania A? 9, 
zaopatrzyła swój magazyn na nadchodzący 
sezon w najmodniejsze towary, jako to; pió­
ra strusie, fantazyjne i boa oraz z kwiatów 

najmodniejsze karnawałowe garnitury.
Tamże potizebne zaraz panny do fryzowa­

nia piór, do zwiiruiia i robienia kwiatów.

) Rozwijające się ciągłe ulepszenia i nowe wyna- 
( lazki, jakie bywają przy oryginalnych maszynach 
) Singera zastosowywane, czynią takowe najdokład- 
( niejszemi maszynami do szycia w świeci®. Wysoko- 
) ramienna Improved maszyna do szycia prześcignęła 
( wszystkie dotychczasowe systemy.

I Magazyn Bławatny „Irena” 
109. marszałkowska 109.

Qł zaopatrzony został na nadchodzące Święta w wybór towarów bławatnych, jako to: 
W Wełny gładkie i fantazyjne na suknie. Pokrycia na salopy, Barchany itp. to- 
a wary. Na podarki gwiazdkowe poleca gotowe Sukienki dziecinne.

Ceny bardzo przystępne. 1525

nadeszło wyborowe 1943

Masło litewskie
z dóbr W-go Skirmunta.

■»■■■»■■ ERYWAŃSKA .¥■ 6.

Sprzedaż komisowo-detaliczna (na butelki) 
zagranicznych Win, Koniaków, Likierów i t. p. 
z pierwszorzędnych domów reprezentowanych przez p. £a. liobie- 
ckiego, a’mianowicie: pp. Schróder et de Constans w Bordeaux, 

Jloet et Chandon w Epernay, Rochers Frferes w St. Andre. 

WIHA tilelale [rwarantowaiiBj czystości, njW wieli!.
Ceny nizkie.—Cennik na żądanie. 1779R

Koniak Schroder et de Constans z r. 1849, rs. 5.60.

Główny skład 
Trumien Metalowych 

Wieńce, Gerlandy oraz Kwiatki poje- 
dyńcze, metalowo i porcelanowe. Fabryka 
Lamp, Latarń i wyrobów Metalowych 
*• TREŁŁE, Nawj-Świąt M 70. 1505r

7 ' wjroMw elektr. 
jako to: Latarki elektryczne po rs. 14. 
Zapalniczki elektryczne nowej konstrukcji 
od rs. 5—36; Stacje telefoniczne t. j. 
z mikrofonem, telefonem i dzwonkiem, kom­
plet rs. 15; Para telefonów ręcznych rs. 
6—8; Dzwonki elektryczne od rs. 1.50; 
Elementy od rs. 1.25; Przyciski od kop. 
20; Drut izolowany rs. 1.25 za 1 funt; 
Cewki Runkorfa rs. 4; Apparata induk- 
cyj.ne od rs. 5; Ap. galwaniczne od rs. 
42.50; Motorki elektryczne od rs. 7; Lam­
pki żarowe od rs. 1.20. 1896 R

Wielki zapas, ceny fabryczne. 
F. CZERWIŃSKI, Trębacka M 2.

Zhziie,
Materace druciane, Wózki dziecinne, Koły- i 
ski, Wagi dziesiętne, poleca fabryka J. Neu- 
felda, Pańska M 35.—Ceny stałe i szczególną i 
uwagę zwraca na trwałość wyrobu. 1535

Poszukuje posady 

Counnis - Voyageur, 
jako Reprezentant fabryk wyrobów 
galanteryjnych, podróżował za gra­
nicą lat 12 i 4 lata w Rosji i Fin- 
landji; chrześcijanin, posiadający ję­
zyk polski, russki i niemiecki.—Ofer­
ty pod lit. R. 0., Biuro Ogłoszeń, Se­
natorska 26. 1950R

Zakład Krawiecki Męzki 
„PRACOWNIA WARSZAWSKA," 
Krakowskie-Frzedmieście J6 63.

Piękny krój i fasony. 'SSBS 
Ceny podług życzenia od najniższych. 

NniA/flQP I preparat z dwóch numerów, 
IrJnUbb . czyszczący plamy i odświe­
żający materjał, jak po najlepszem chemi- 
cznem wypraniu, do nabycia.--Zamawiającym 
ubranie, dodaje się bezpłatnie. 1434

Główna sprzedaż w Warszawie 
w Perfumerji Aleksandra Lipink, Wierz­
bowa róg Niecałej AS 1 i J. Józefo­
wicz. Nowo-Senatorska M 2. 871R

UNIWERSALNY ŚRODEK 
do •« 

ODRADZANIA WŁOSÓW 
woda

Pani S. A. Allen

Pracownia przyjmuje 
PALTA 

najświeższe fasony. Sukni fason 8 rs., 
z wszelkiemi dodatkami do tO rs.— 
Chmielna As 20, róg Szpitalnej, pierwsze 
piętro, dawniej Marszałkowska Aa 60. 1537

ORYGINALNE SINGERA MASZYNY DO SZYCIA, 
uznane zostały za najlepsze do użytku domowego i 
wszelkich celów rzemieślniczych. Władanie oryginalną 
maszyną Singera jest nadzwyczaj łatwe, oprócz tego 
posiadają te maszyny najdokładniejsze aparaty po­
mocnicze, szyją szybko i równo tak najcieńsze, jak 
i najgrubsze materjały. 
łmzio 8 itjJjcuów (minaW Sinners maszyn io szycia uutyciu! Przeszło 300 pierwjcli jajról!

Zadatek mały.—Splata tygodniowa po rs. 1.—Nauka bezpłatna.—Dwuletnia gwarancja. "WJ 

I G. NEIDLINGER, Warszawa. Wierzbowa Nr 6.
WŁASNE FILJE W KRÓLESTWIE POLSKIEM:

ŁÓJ1Ż KALISZ KIELCK RADOM LUBLIN ŁOMŻA PŁOCK SIEDLCE.
Piotrkowska. Warszawska 11. Rynek. Lubelska 109. Krak.-Przodm. 176. Rynek 216. Tumska 56. Warszawska 143

Zawiadomienie.
WW. L. Mierosławski & C°

ui. Elektoralna.
Na zapytanie WW. Panów z dnia 

wczorajszego, chętnie stwierdzam ni- 
niejszem, iż nabyte przeżeranie w ich 
składzie Mydło Australskie M 1, oka­
zuje się w upartej chorobie skórnej 
u psa bardzo skutecznem. Już po 
trzeciem użyciu, miejsca pokryte wy­
rzutami zagoiły się zupełnie, skóra 
zwolna dobrzeje wszędzie i pies od­
zyskuje swą dawną wesołość, tak że 
jestem pewny, iż przez dłuższe sto­
sowanie tego mydlą, w zupełności go 
wyleczę. 1956R

Z poważaniem
(podpisano) Józef Czekalla.

05244171
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Składy w Warszawie: 1) Graniczna Ir 2—2) Aowy-8wiat Nr 59 
otrzymały świeże gatunki herbaty rozważonej w Głównym Składzie w Moskwie pod bancie** 
rolą Rządową, na 1, %, */,, % funta.—Kupującym 50 funtów, ustępuje się rabat 20% 
na gatunki w cenie rs. 2, 2.20, 2.40, 2.80 i 3 rs. —18% na gatunki rs. 1.60 i” 1.80—10% na 
gatunki na rs. 1.20 i 1.40.—Herbata może być wysłaną za zaliczeniem pocztowem, kolejowem 
lub przez kantory transportowe.—Za dobroć herbaty poręcza Dom Handlowy Braci Popowych.

ulica Królewska Nr 39, wprost Giełdy.
Telefonu BFr 280.

Sprzedaż hurtowa i detaliczna.
Obstalunki podawane telefonem, załatwiają się natych­

miastowo. 1468R

Herbatę firmy Wogau i K-w Moskwie, 
Kakao holenderskie J. i C. Blooker 

w Amsterdamie,
Kawę surową i paloną w wyborowych gatunkach, 
Cukier w głowach i rąbany,

KURJER WARSZAWSKI. —• Dnia 23 listopada 1890 r

Syndyk massy upadłości 
Ignacego Goldmana. 
Zawiadamia niniejszem, iż na zasadzie decyzji 
Sędziego Komisarza, w dniu 13 (25) Listopa­
da r. b., o godzinie 11-ej zrana, będą sprze­
dane przez publiczną licytację w Wydział® 
Upadłościowym Sądn Handlowego w War* 
szawie, aktywa należące do massy upadłości 
Ignacego Goldmana, składające się z akce­
ptowanych rachunków, wekslu i rewersu, na 
ogólną sumę 1,139 rubli. Warunki sprzeda­
ży mogą być rozpatrzone w Sądzie Handle* 
wym i u podpisanego Syndyka. 1534

Władysław Jurzyński, 
Adwokat Przysięgły, Podwal .V 3.

Wyłączna Sprzedaż 

tji Kamieni Krzeszowickich 
Robionych na Chodniki, Ścieżki i Bruki 
^Wórkowe.

F. Łapiński,
Jerozolimska nr. 63.

to

UWAGA. Wydział Rekomendacji co każdą niedzielę, w niniejszem piśmie dawm. 
będsie ogłoszenia o wakujących posadach, 1954i

MAGASIN DE MODES.
Po dwuletniej praktyce w pierwszorzędnych firmach Paryzkich, 

otworzyłam Magazyn.—Kapelusze i Czepeczki w naj­
świeższych fasonach. — Ceny umiarkowane, z czem mam honor polecić 
irię względom Szanownej Publiczności. 1895R

Królewska Wr <», wprost mazowieckiej.

Szyszmana i SSÓW Buruncza,
WAA7 A PQ7 A \A7TT7 przy ulicach Senatorska STr 1O l W /X.r\óZjA. W 111 Krakowskie-jPrzedmieścte SS1, 

mają zaszczyt polecić amatorom dobrego tytoniu, dwa nowo-przygotowane ga­
tunki tytoni mięszanych, składające się z kilku wyborowych gatunków ty­
toni tureckich, nie wymagające absolutnie, jak to zazwycząj praktykuje się, 
mieszaniny z drugiemi gatunkami.

Aby dać możność pp. konsumentom, używającym papierosy rozmaitej mo- 
ęy, wypróbowania tych tytoni, fabryka przygotowała je w trzech rozmaitych 
mocach t. j. mocne, wyższe średnie i średnie, opakowywala zaś ta­
kowe, dla należytszej konserwacji, w pudłach blaszanych rozmaitej wagi jako 
to: w */4, Ą i całych funtach.

Ceny tytoni tych są następujące: 
liiubek, % H 75 kop., | H rs. 1 kop. 50, rs. 3. 
Konstantynopolski U rs. 1, | U rs. 2, % H rs. 4. 1808R

PIORUNOCHRONY
Najlepszej konstrukcji, podług najnowszych zasad,

Dzwonki elektryczne, telefony domowe, ostrzegacze na wypadek ognia lub 
kradzieży, urządza tak w mieście jako i na prowincji. 

Międzynarodowe Towarzystwo Telefonów Bell’a, 
ręcząc za dobroć użytych materjałów i za dokładne wykonania urządzeń i podąj- 

ni uje się rocznej konserwacji takowych. 6r

Warszawa, ulica Próżna W'r 1O.

Magazyn pościeli
K. Szwembergera, 

JNowy-Świat Nr ifh 
poleca całkowite wyprawy jako też kołdry, 
materace i łóżka żelazne. Wielki wybór pie­
rw i puchu świeżo otrzymanych. 1505

Wydział Rekomendacji Pracy
przy Towarzystwie Wzajemnej Pomocy Subjektów Handlowych i Przemysłowych 

m. Warszawy (Miodowa 15), posiada wakujące posady:

W DZIALE EKSPEDYCYJM^:

Zakład Galwanicano-BronEomiray 
PIOTRA SOBOLEWSKIEGO, 

Nowo-Senatorska 9, w Warszawie, 
Egzystuje od r. 1848-go.

Złoci, srebrzy, nikluje galwanicznie i złoci w ogniu, przyjmuje 
do odnowienia przedmioty, najbardziej zniszczone, reparuje i odna­
wia i czyści wszelkie stare bronzy, zegary, żyrandole, lampy, świe­
czniki, lichtarze i t. p.

Naczynia kościelne, jako to: Monstrancje, Kielichy, Krzyże, 
Relikwiarze, Lichtarze i t. p. Nakrycia stołowe, noże, widelce, łyżki, 
oraz zastawy srebrne odnawia i pokrywa złotem lub srebrem.

Wszelkie zlecenia i obstalunki na prowincji okazją, pocztą lub 
koleją nadesłane, zakład śpiesznie wykończa i odsyła według adresu.

Zakład mój do nikogo po robotę lub obstalunki nieznajomych 
czy zaufanych nie wysyła, po wskazaną mi bowiem robotę zawsze 
służących moich z adresem moim posyłam, gdzie przedmioty mające 
być odebrane, są wyszczególnione.

_ Ostrzeżenie to zmuszony jestem zrobić niniejszem, z powodu 
© często zdarzających się podobnych wypadków. 1917R
^©@@©>©© Egzystuje od r. 1848-go. ©Q©©©©©© i 

,------------------ -- - -----------------  !

Fabryka i Skład Broni 
oraz

Przyborów Myśliwskich 
Stefana Bagińskiego,

dawniej Braci Geneli, 
egzystująca od 1860 roku w Warszawie, 

DŁUGA -V 19.
Poleca w wielkim wyborze Broń Myśliwską fabryk Angielskich, Belgijskich 

Francuzkich i Zulskich. Broń Pipera, Broń Zulska patentowana. Broń z trze­
ma lufami, Broń z potrójnemi kamerami, specjalnie do konkursowego strzelania gołębi 

j Sztucery myśliwskie „Expres,” Sztucery systemu Colta, Flowery, Pojedynki dziecięce' 
; Rewolwery, Kordelasy, Noże myśliwskie, Sfory, Obroże, Patrony do wszystkich kalibrów 

i systemów broni, Szrót hartowany oryginalny Angielski.
Ceny Broni i Rewolwerów:

Broń Kapiszonowa................od rs. 14—100
, Broń Lankastra z luf. dziwer.
I Pojedynki Lankastra z luf. . 
; Karabinki Flober. . ....

Wyłączna sprzedaż patentowanej broni Zulskiej
Fabryki J. P. Zauer i Syn w Suhl, 

odznaczającej się dokladnem wykończeniem i dobrocią strzałów. 
Cenniki na żądanie gratis i franco.

Tenże skład przyjmuje broń używaną na zamian lub kupno, oraz reparuje ta- 
1863R

Moskiewskiego Domu Handlowego

i

Na wyż wymienione posady pomiędzy Członkami naszego Towarzystwa, którzy złożyli 
już u nas swoje deklaracje o poszukiwaniu pracy nie ma kandydatów.

,V po­
sady. RODZAJ ZAJĘCIA GŁÓWNE WARUNKI GDZIE

169 Subjekt do składu wyro­
bów gumowych polski, rnsski;

w Warszaw!#

W DZIALE BIEIIOH™

164
149

Korespondent
łł

polski, russki, niemiecki, francuzki 
polski, niemiecki

w Warszawie
ł»
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Fabryka Wyrobów Pończoszniczych

/T. FARMS 
CJlETWsrpri

i nowości
Piękną Galateę

tzedstawie-

Muzeum - Panoptycum 

„B 0 Z W A“ 
> 33, Nowy-Świat N? 33.
Otwarte codziennie, od godziny 

10-ej rano do godz. 10-ej wieczorem, znane Muzeum- 
Panoptycuni „B O Z W A,” które rozlokowało się 
w 20-tu pokojach, a obejmujące cztery oddziały: ar­
tystyczny, anatomiczny, panoramę i nowościAtnfi- 
trytę: mówiący biust kobiety, T'/ . „
i t. p.—Przedstawienia co godzina, począwszy od g. 
2-ej po poł.—Wejście do Muzeum i na przedstawie­
nia 30 kop., dzieci 15 kop.—Szczegóły w afiszach. 1458

Główny Skład
Mitawskiej Fabryki 

CERAT,
Skóry Amerykańskiej, 
Obrusów i Chodników 

Ceratowych.

RĘKAWICZKI -W 
z wyborowych skór, mocno szyte.

Damskie czarne na 2 guz. 50 kop., na 3 guz. 60 kop. 
„ , na 4 guz. 75 kop., na 0 guz. 95 kop.
* szwedzkie na 4 guz. 75 kop. na 6 guz. rs. 1.
, , na 8 guz. rs. 1.20 na 10 guz. rs. 1.40.
, glansowane z wyszyciem na 4 guz. 90 kop., na 6 guz, rs. l.lOt 

Męskie, para kop. 75.
Męzkie z wyszyciem i spinkami 90 kop,
Męzide zamszowe, para 75 kop.
Męzkie na fianeli 90 kop.
Męzkie na futrze, para rs. 1.20 i t. p.
Wielki wybór Parasoli z pięknemi rączkami, od 85 kop
Chustki póljedwabne i Jedwabne, od cen najniższych.
Oraz wielki wybór różnej galanterji, poleca Magazyn

JNT. JACKOWSK-IEGrO

2 s Ch. Lurie i Sz. Gurjan
n w Warszawie, Rymarska M 12.

dom BRACI LESSER.
Oboczne 3-y marki fabryczne, znajdują się na każdym kaloszu.

SKŁAD GŁÓWNY
j KALOSZY W Gl’lOWYCII 
° Najwyżej zatwierdzonego

Rossyjsko- Amery kańskiego Towarzystwa 

Wyrobów gumowych 
5 w Petersburgu,
]*• założonego w roku 1860.

Główny Skład
teehBlcnjcli i chiiwimycli
Wyrobów gumowych 

jako to: Wyksatyny, Płótna gu 
mowanego i wszelkich innych ar 

tykułów gumowych.
rewr Wyżymaczki oryginalne amerykańskie,

w®
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Towary solidne.—Ceny nizkie. 1804R

DLA KASZLĄCYCH i OSŁABIONYCH
Słodowy EKSTRAKT i KARMELKI,

LIST

FSOHWM.ŚY

MEDM ZASłUIWMiriT. 
•nrwrl

Konceąjonowane przez władze 
lekarskie.

flaszta
kop. 75.

Nagrodzone na wystawach 
hj gieniezuo-lekarskich.

taczia
kop. 15.

fabryki LELIWA w Warszawie.
Wyłączna sprzedaż w Aptekach i Składach aptecznych., g i

Fabrykant M. J. Wiedernikow,
Sioło Wielkie, gubernja Jarosławska.

Sklepy: Warszawa, Nalewki Jń 24 i Nowy-Świat -V 49.
Nadszedł wielki transport białego płótna na koszulo, kalesony, powloczki, I 

prześcieradła, ręczniki; płótna krem i serowe różnej szerokości.—Obrusy białe i se- | 
rowo, Serwetki, Chustki do nosa, komplety na 6, 12, 24 osób, Ręczniki kąpielowe I 
i Prześcieradła, Kołdry pikowe, białe i kolorowe, Drelich na materace i inne tka- j 
niny.—Dla Hoteli i Restauracyj poleca się Obrusy i Serwetki na arszyny, różnych S 
szerokości i cen.

Komisowe towary Towarzystwa Molentzkiej | 
Lnianej Manufaktury:

Wyroby bawełniane wszelkich możliwych gatunków fabryk Morosowa i in­
nych Moskiewskich firm. r

Nadeszły Pończochy, Skarpetki, Kaftaniki i Kalesony jednej z lepszych Mu- ! 
skiewskiej fabryki. 1508

Sprzedaż po cenach fabrycznych.

HHfflHl GWIAZDKĘ
<•<■ BO".o <■«» SO°o

Moskiewski Magazyn, i
Bielańska M 7, Hotel Krakowski.

Główny Skład Jarosławskiego Płótna, 
I Ma zaszczyt donieść wszystkim swoim Klijentom i Szanoi5'nej 

■ Publiczności, iż w dowód zaufania i ivzględów jakiemi się firma |
1 szczyci, na wszystkich swoich bez wyjątku towarach odstępuję a

B zMO°|o do SO°|o J

2 od dnia 20 b. m. do Bożego Narodzenia: £
F* Magazyn zaopatrzony w następujące towary:
§. Płótno w sztukach i pól sztukach na bieliznę i prześcieradła. $ 

Obrusy i Serwetki kolorowe i białe, stołowe i desserowe.
> Kołdry pikowe, watowe, sławuckie i atłasowe.
* Ręczniki płócienne, kąpielowe i kuchenne.

Chustki do nosa płócienne, batystowe i bawełniane białe i 
z kolorowemi brzegami oraz dziecinne.

Mudapolam, Szyrtyng, Kreas, Kani fas. Pika, 
Wiktorja, A ansuk i inne tkaniny bawełniane w sztu­
kach i pół sztukach. r

Pończochy, Skarpetki, Kaftaniki i Kalesony
trykotowe, wełniane, bawełniane, białe i kolorowe.

Chustki bajowe i Plaidy.
Pirauki pasowane i na arszyny, białe i kremowe.
Uttęzka i damska gotowa bielizna z płótna, madapo- 

lamu i szyrtyngu oraz przyjmują się wszelkie ob­
stał unki na wyprawy i wszelkiego rodzaju 
bieliznę. Moskiewski Magazyn.
1927R Cenniki na żądanie franco i gratis.

IMfflMWI BIELAŃSKA Nr 7.

DLA OSÓB CIERPIĄCYCH NA KATAR ŻOŁĄDKA,
a również dla dzieci odstawionych id piersi i dla rekonwalescentów

TAPIOKA BRAZYLIJSKA
jest najlżejszym i najpożywniejszym pokarmem, gotuje się w 5 ciu minutach na mte' 
ku lub rosole, ilość na osobę łyżeczka doserown; tona paczki półfuntowej franco2' 
klej 35 i 50 kop. - Główny Skład w MAGAZYNIE FRANCUZKIM prżf 
ulicy Hr. Berga 8, gdzie sprzedają się SZTUCZNE MAMKI PARYZKI* 
rekomendowane przoz Towarzystwo Fr.incuzkie' Opi ki mid dziećmi i dziahUjŁ i 
ce również łatwo jak pierś Matki (90 kop.), FILTRY ALBERT DO WOP’ 
które każdy może otwierać i oczyszczać dowolnie (3 medale srebrne) itd. l‘-‘
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Niezależnie od powyższego mamy zaszczyt zawiadomić Szan. naszych Odbiorców w Króle­
stwie, że jesteśmy w stanie przyjmować jak i dawniej obstalunki na artykuły gumowe i do techni­
cznego użytku nawet i z krótkim terminem wykonania, który zostanie ściśle i bezwarunkowo do­
trzymanym.

Jeneralna Reprezentacja Towarzystwa „PRZEWODNIK" w Rydze.
OLSZEWICZ & KERN.

WIELKA WYPRZE
RESZTEK

od 15 kop. półtora łokcia do najdroższych, na Składzie. 
„Manufaktura Krajowa/* ulica NIECAŁA 12. 14(3

Najwyżej zatwierdzone Akcyjne Towarzystwo Złoty medal
pod firmą Paryż 1889 r

,»St.-lBetersburskie I^aborator j uni Chemiczne* 
Izmajlowski prospekt M 27, w Śt.-Rcteriburgu.

Poleca się
Koda Kotońska.

HJACENT, FLER-h41'0RANŻ,
JASMIN, ESS FLO WEBS,
ILANG—ILANG. HELIOTROP, 
MAJGLEKCHEN, 1818r
REZEDA.

Kwiatowa
l-ERSKI FEZ,
BIALY BEZ,
AKACJA,, ,
BIALA ROZA,
WERWEJN,

Przy kupnie zwracać uwagę na markę fabryczną przy tem 
oznaczoną i żądać autentyczności firmy:

vSt.-Petersburskie Laboratorjum Chemiczne."
Wyroby „St.-Petersb. Labor. Obemiczn.” sprzedają się uznanych 
sprzedawców perfumeryjnych towarów i magazynach aptekarskich.

I Najwyżej Zatwierdzone Russko-Francuzkie Towarzystwo
FaW WYROBÓW GUMOWYCH, GUTAPERKOWYCH i TELEGRAFICZNYCH

pod firmą „PRZEWODNIK” w Rydze,
mu honor zawiadomić Szan. swych Odbiorców, że w tejże fabryce w d. 1 Listopada r. b., wydarzył 

I się znaczny pożar, poniesione straty nie dają się jeszcze cyfrowo oznaczyć, w każdym razie jednak, 
I ponieważ wszystkie maszyny i kotły parowe pozostały nietknięte, tedy doprowadzenie fabryki do 

porządku da się uskutecznić w przeciągu paru tygodni. Fabryka zostanie przytem znacznie po- 
J większoną, co umożliwi jeszcze prędsze wykonywanie licznych i* ciągle napływających obstalunków. 

Oddział fabrykacji Linoleum oraz oddziały wyrobu Tkanin gumowych, jakoteż Artykułów chi- 
1 rurgicznych z gumy patentowanej, zostały zupełnie cale i nie uszkodzone, wskutek czego zlecenia 

na powyższe artykuły nie ulegają w wykonaniu najmniejszemu nawet opóźnieniu.
Dyrekcja Tawargystwa w llydse,.

wsmw w Magazynie Bławatnyin aa—m

F A ŁĘCKIEGO I SYNA,
5_> ZtTTECJ-A-ŁAL 5.

Staników Trykotowych i9vJCndC I, 
poleca sklep swój zaopatrzony w wielki wybór Staników od 
o rs. do najwykwintniejszych i jedwabnych, podług modeli 
Puryzkich.tak ŻAKlETÓWjak i UBRANEK DZIECINNYCH.

Również wielki wybór
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Koszule damskie, dzienne i nocne, Kaftaniki, Pegnoiry, Pantalony, Spódnice

1951R

Potrzebna nauczycielka niemka na godzi*
ny. Twarda 6, mieszk. .34.332831

lia cytrze udzielam lekcyj metodą ulatwio- 
UnąBoleslaw Kowalski. Bracka IV 4. 33321

Dwie młode nauczycielki, bardzo wysoko 
wykształcone, z językami i muzyką, poszu­
kują lekcyj. Nadto jest do umieszczenia nau­

czycielka starsza, wychowana w Paryżu, z 
wjkształceniem. Wiadomość w biurze Schro­
nienia, Długa 9. Tamże potrzebna nauczyciel­
ka polka, b. wysoko wykształcona, z muzyką; 
angielka młoda z doskonałym francuskim. 33312

  

Potrzebna sklepowa z kaucją rs. 100. Wia­
domość: ulica Świętokrzyska Xs 11, w cu­
kierni. 33213

z różnych świeżych materjalów, podług ostatnich modeli paryzkich wykończone. 
Ceny nisalŁio — ściśle jsto-Xo.

Zarządzający Składem ŻyrardowskimŁ. ł

pzytelnia .Nowości" zaopatrzoną została w 
wświeżo wyszłe dzieła belletrystyczne, nau­
kowe i dziecinne. Warunki nader przystępne. 
Nowy*Świat 21. 32644

Niemieckiego z konwersacją udziela nau- 
liczyoiel. Oeua przystępna. Ulica Śliska J& 
12-21. * r 33319

Bona polka z początkami gimnazjalnemi i 
muzyki jest wolna od 4 ej. Freta A» 48, 
mieszk. 10. 33311

Potrzebne są podręczne do magazynu bieli- 
snv D. Hertz. Marsz»Ornwsk» 148- 33219

Staniczarki bardzo zdolne potrzebne. Pra­
cownia sukien Kamińskiej, Nowy-Świat

IV 28. 33282

Budowniczy młody, z zagranicznem wy­
kształceniem, poszukuje zajęcia. Wiado­
mość: Krak.*Pr«Admieście Aś 17 tu. 7. a*J766

Udzielam lekcyj francuskiego, niemieckie­
go, za małe wynagrodzenie. Trębacka Aś 2, 
mieszk. 8, od 10—11-ej.33234

Posady i prace.
ajenci do sprzedaży maszyn znajdą zaraz 
Hzajęcie na korzystnych warunkach. Pożąda- 
nem jest aby reflektanci posiadali już pewną 
praktykę w tym zawodzie. Oferty przyjmuje 
Biuro ogłoszeń Rajchmana i Frendlora, Seua- 
torska 26, pod lit. S. M. C. 3425r

Oubjekt handlowy poszukuje posady od 1-go 
vgrudnia r. b. do handlu kolonjalnego lub 
win. Łaskawe oferty w Kurjerze Warsz. pod 
lit. Z. M. 33235

lUjloda nauczycielka poszukuje lekcyj lub 
Hi miejsca stałego, posiada wyższy patent 
gimnazjalny, języki, buchhalterję podwójną, 
roboty gipiurowe, włóczkowe, deskowe i intro­
ligatorstwo galanteryjne, ręezue. Żórawia 1, 
mieszkania 6. 32650

Do magazynu bławatnego potrzebny jest 
uczeń w wieku lat 15—17, przyzwoitej po­
wierzchowności i z ukończonych czterech klas. 

Oferty w Kurjerze pod .Uczeń. 23603

Buchalter-specjalista, z poważnemi reko­
mendacjami i świadectwami, tanio zakłada 
i prowadzi książki rachunkowe w zakładach 

fabrycznych, pracowniach rzemieślniczych, 
sklepach i t. p. Łaskawe oferty w kantorze 
Kurjera pod .Sumienność." 33059

Nauczyciela gimnastyki poszukuje pewna 
ninstytucja, na dwa wieczory tygodniowo. 
W iadomość w biurze ogłoszeń, Senatorska 26, 
jod warnna .GiBAMtf ka.' 8437r

Nauczycielka udziela lekcyj kroju i kra- 
wiecczyzny, u siebie i w domach prywa­
tnych. Uczy sumiennie i gruntownie. Leszno 

44. mieszkania 7. 32783

kupno i sprzedaż.

Adres: Herman i Grossman, 16 Mazowif 
cka. Fortepiany, organy. Sprzedaż ratami' 
wynajem. 2870r

f otrzehny jest guwerner ze szkoły realnej. 
r Nowy-Świat Jś 58, m. 4.__________33255
poszukuję towarzysza do wspólnego, przę- 
F to tańszego przygotowania się do egzątninji 
wolnowstępujących. Oferty: Kurjer Warsz. 
.Zenon.” 33254

Poszukuję porządnego dozorcy do chorego, 
Ż Orawia, 14—26.___________ 33226

Potrzebna zupełnie uzdolniona panna dc 
staników za dobrem wynagrodzeniem. Dziel- 
na 23, mieszk. 1. 33242

Potrzebne staniczarki i panny do spódnic. 
Sagańska, Chmielna 47. 33332

Potrzebna kasjerka zaraz inteligentna. Kau- j 
cja rs. 300. Oferty: Kurjer A. Z. 33342 ■

Rzeźbiarz Will, Śliska43, poszukuje ucz­
nia chrześcjanina, rzetelnego i przyswoi- I 
tego. 33217

Adres malarni oraz najtańszego w Warsa"' 
wie składu porcelany i fajansu. Brack*

A 20, Ryszard Fijałkowski. 118^

Fotrzebna guwernantka, posiadająca fran­
cuski, niemiecki, polski, muzykę, na stałe. 
Nowolipie 3—1, od 12—2-ej.________ 3324,4

hcnwersacją 2 rs. francuska, niemiecka, 
liAngieteka. 3 Miodowa, oficyna 25. 30736
nauczycielka młoda, posiadająca patent 
Hrządowy, poszukuje miejsca do nauki dzie- 
ci. Wilcza 59, mieszk. 17.33304

Kauka i wychowanie.

Adres: Pierwszorzędne kaucjonowane binro 
nauczycielskie Sikorskiej, Niecała 12, reko­
menduje: nauczycieli, nauczycielki, bony. 3402r

Fracy poszukuje zaraz człowiek umiejący 
czytać, pisać, woźnego lub stróża. Ogrodo- 
wa 23, u tapicera.33264

Potrzebna niemka do konwersacji po 25 
kop. godzina. Oferty przyjmuje kantor Kur- 
jera dla L. A.83222

Potrzebna bona fieblówka zaraz na wyjazd, 
młoda, posiadająca dobre świadectwo. Ho- 
tel Krakowski Jfr 5, od 10—11.33043

Adres malarni i najtańszego w Warsza"'1, 
składu porcelany St. Mioduszewskiego, 0

Szpitalna 10. 3319r y
Adres: Alfons Starzyński, Nowy-Świat $

Fabryka galanterji rzeźbionej, malowane', 
wypalanej, przyjmuje obstaluuki w zakr 
snycerstwa wchodzące. Wielki wybór t®' 
rzy. Hand luj ący ni rabat. 3322£^
Adres. Widok 3! Okrycia nowe i szuby ‘

Polskim magazynie kupna i sprzedaży 
roby damskiej mało używanej. Widok 3. 333^ 
Administracja Warszawskiej Sali Lic?'* 
Hcyjnej prosi zwrócić uwagę na ogłoszęh 
nasze, zamieszczone w rubryce „Doniesie 
wzmaits."

Cubjokt handlowy lub starszy uczeń, chrze- 
Oścjanin lub izraelita, potrzebny jest zaraf 
do magazynu galanteryjnego w Warszawie.^ 1 

■ Pierwszeństwo będą mieli obznsjmieni z tą 
branżą. Oferty składać w kantorze Kurjer* 
pod literami J. R. 55. 32645

Uczniów potrzeba do cukierni. Ulica Prze' 
jazd A> 9. 33221

Uczeń potrzebny jest do cukierni K. Mtlkke, 
róg Nowego-Światu i Placu św. Aleksan' 

dra. _______ 33041

Uczniowie potrzebni do rzeźbiarza, warunki 
dogodne. Krucza 22.32867

pośredniczące biuro nauczycieli, guwerr.au- 
I tek, bon, oficjalistów. Krakowskie-Przed­
mieście 7. Dąbrowska. 32825

Szkoła froeblowska. Marszałkowska A? 119, 
mieszkania 12. 32952

Student znający dobrze język russki znaj­
dzie odpowiednie zajęcie—poszukuje także 
osoby mogącej udzielać lekcyj buchhaltorji i 

rachunków handlowych. Wiadomość: hotel 
Enropejski u szwajcara lit. A. T. 33207 
Szkoła Rękodzieł, Nowy-Świat 4, wykłada­

ne są: krawiectwo (krój Wortha), bieli- 
źniarstwo, stroje, szmuklerstwo, krawaciar= 
stwo, koronkarstwo, wyroby włóczkowe etc. 
Zadaniem zakładu jest powierzać wykłady 
tylko kompletnie fachowo uzdolnionym nau­
czycielkom i doprowadzać wykształcenie do 
tego stopnia, aby panie po ukończeniu mogły 
otwierać własne zakłady i mieć zapewnione 
utrzymanie. Pensjonarki przyjmują się. 3444r

Szkoła kroju i szycia Skwareckiej. Kurs 
całkowity systemem Worth’a rs. 10, uczen­
nice praktykują na materjale zakładowym. 

Plac św. Aleksandra AS 14. 32818

Student uniwersytetu, specjalista w języku 
russkim i matematyce, poszukuje lekcyj za 
Obiady lub wynagrodzenie. Aleksandrja 20, 

mieszk. 6. 33253

Student gruntownie posiadający matematy­
kę i francuski poszukuje lekcyj. Jerozolim- 
ska 74, mieszk. 11.33280

Rodowite niemki poszukują miejsc za bony, 
znają krawiecczyznę i szkołę freblowską.—

Ul. Klucza Aż 16, w sklepie. 33302

Rubli 100 i więcej za wyrobienie miejsca ka­
sjera, magazyniera, dozorcy, rządcy i t. p. 
Dyskrecja. Oferty pod „Właściciel domu 

H. K." w kantorze Kurjera. 32900

fi ngislska Metoda Roussnera dla sair.oucz- 
fęków kop. 75.—Niemiecka Metoda kurs niż­
szy kop. CO (oprawny kop. 75), kurs wyższy 
rs. 1 kop. 60, komplet (oba kursa) rs. 2.—Ele­
mentarz polsko-niemiecki z 14 wzorkami pi­
sma i 200 obrazkami po kop. 35, 30, 15, T'l2 
(oprawny kop. 45). — Elementarz polski z pe- 
dagogicznemi wskazówkami, wzorkami pisma, 
rysunków i obrazkami (340 figur) po kop. 25, 
15, 10, 5.—Dopłata na pocztę po 15 kop. do 
rubla. Do nabycia w księgarniach i u autora 
(Reussnera) przy ulicy Marszałkowskiej 142, 
Warszawa. 28735
1 ngielka dyplomowana. Lekcje 3 rs. mie- 
Rsięczuie, 2 razy tygodniowo. Włodzimierska 
2—5, do 10-ej i po 8-ej.  3247r_____
■ rtystyczno-rzemieślnicza szkoła żeńska,
ftjadwigi Przewóskiej, Niecała 10, nagrodzo­
na medalem za najlepszy wykład wszystkich 
rzemiosł i najzgrabniejszy krój. Uczennice 
szybkie odnoszą korzyści, ceny przystę- 
pne. ________32536
adres. Francuzki z doskonałą krawiecczy- 
R z:ią są do umieszczenia zaraz. Biuro nauczy­
cielskie pierwszo:zędne Jasińskiej, Berga 6, 
parter. 3427r
■ dres biura rekomendacji nauczycieli, nan-
Rczycielek i bon Anny Damerau, Krakow- 
skie-Przedmieście -V 38, wprost Saskiego pla­
cu. 33285

a z rękodzielniczych przedmiotów wy- 
ZH’klada się w nagrodzonym medalem spe­
cjalnym zakładzie rękodzieł dla kobiet, Justy- 
nowej Wojewódzkiej, Bracka 12.______ 32370

Bionicsieiiia osobiste.
Nieszczęśliwe okoliczności w jakich się 
11 znajdowałam, utrudniały mi wyjście za mąż 
odpowiednio do moich wymagań. Jestem mło­
dą jeszcze, pełną zdrowia i sił do pracy, pra­
gnę znaleźć człowieka z charakterem i inteli­
gencją, człowieka sprawiedliwego, który prze­
szedł szkołę przykrych doświadczeń i zawo­
dów, człowieka chociażby bez rodziny, samo­
tnego zupełnie, dla którego żona byłaby jedy­
ną nu świecie istotą. Listy proszę wysyłać po- 
ste-restaute pod lit. „X. X. 400." 33006

Francuzka wykształcona życzy obiad za 
godzinę’ zajęcia, jeżeli można od godz. 2-ej 
do 4-ej. Oferty przyjmuje kantor Kurjera pod 

„Zet." 83266

Jsk pisać ćwiczesJa*—uczy systematycznie 
student uniwersytetu, specjalnie zajmują­
cy sięrusską literaturą. Uczni i uczennice niżej 

ki. 5-ej nie przyjmuje. Złota 25, mieszk.26, 
5—b wier z. 32813

rotrzebny do korespondencji handlowej w 
Ijęzyku francuskim władający biegle i grun­
townie tym językiem. Oferty własnoręczne do 
kantoru Kurjera sub N, A. N. 33-71

Potrzebna bona Szwajcarka do russkiej fa- 
milji. Nowo-Wielka 15, m. 5. 33263

potrzebni są ajenci na Warszawę. Wiado- 
I mość: Nowy-Świat 66, u stróża. 33268

no magazynu bielizny E. Rogozińskiej, 
LlElektoralna 45, potizebno są zdolne maszy­
nistki, panna do kołder oraz osoba dobrze zna­
jąca szycie bielizny, która może mieć zajęcie 
z calkowitem utrzymaniem. 33070
Handlowiec miody poszukuje kantorowego 
Fizajęcia. Oferty przyjmuje Kurjer pod 
„Warszawa." 32820
tjucharka dobra poszukuje miejsca Kroch- 
Rmalna A> 45, mieszk. 45. 33286
l/rawcowa zdolna chodzi po domach prywa- 
lltnych. Pańska Aś 19, mieszk. 24. 33309
sucharka z chlubnemi świadectwami poszu- 
tiku.je miejsca. Marjańska 1, m. 14. 33208
ruj loda panienka, znająca krawiecczyznę i 
If 1 krój, życzy sobie pracować w prywatnym 
domu, może być ze swoją maszyną. Żelazna 
Aś 61, Kolbe. 33314

loda polka, mówiąca dobrze francuskim, 
III russkim, z poważnemi rekomendacjami, 
pragnie miejsca kasjerki lub sklepowej. Ofer­
ty w kantorze Kurjera Warsz. pod wyrazem 
„Potrzebująca." 33258
nsoba młoda, fachowa, życzy przyjąć miej- 
Usce kasjerki lub bufetowej na korzystnych 
warunkach, choćby w dalsze gubernje. Nowy- 
Świat 39, E. Dobiecka. 3445r
nsoba obeznana z kilkoletnią praktyką go- 
Uspodarstwa, znająca kuchnię i języki, przyj- 
mie miejsce zaraz. Ul. Bednarska Xi 7, m. 4, 
pierwsze piętro. 33131
Panienka przybyła z prowincji, posiadają- 
• ca języki russki, polski i niemiecki, życzy 
przyjąć posadę sklepowej lub w prywatnym 
domu. Wiadomość; ul. Krucza Ni 26. mieszka­
nia 9. 83050

potrzebny jest zdolny;bufetowy lub bufeto-
1 wa do restauracji. Bielańska 5. 33016

notrzebne podręczne do staników. Nowy- 
r Świat Aś 54—14. 33109
potrzebny jest uczeń kantorowy, izraelita, 
T z wykształceniem 4-klasowem. Złożone o- 
ferty przyjmuje Kurjer pod lit. L. 28. 33189
neszukuje się dwóch panien do gry wieczo- 
1 rem na skrzypcach i fortepianie stale w re­
stauracji. Wiadomość w kiosku, róg Nowego- 
Światu i Alei J erozolimskiej. 33299
potrzebna osoba pici żeńskiej do obsługi za
■ kuchenkę. Kapitulna 6, m. 10. 33298
potrzebna zaraz sklepowa znająca język 
i francuski z kaucją lub poręczeniem do ma­
gazynu perfumerji Eugenjusza, Wierzbowa 
.V« 1. Wiadomość zrana od 10—12-ej. 33277
potrzebna bona niemka na demi-place od 
1 godz. 2-ej, za mieszkanie, śniadanie, kola­
cję i male wynagrodzenie. Mokotowska 55, 
mieszk. 46. 33274
potrzebne panny podręczne i do nauki kra- 
F watów. Nowolipie 26, m. 26. 33272
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w mieście, należące zaś do kategorji trzeciej, jak­
kolwiek mogą znajdować się w obrębie miasta, nie- 
inaczej wszakże, jak w budynkach murowanych.

Uwagi p. F. dotyczą przeważnie warunków, w ja­
kich płyny te mają być konserwowane.

Ze spraw bieżących notujemy tylko wiadomość, u- 
dzieloną przez prezydjum w przedmiocie reformy bi- 
bljoteki Towarzystwa.

Reforma przeprowadza mianowicie tę zmianę, iż 
łączy dotychczasowe bibljoteki sekcyjne w jedną 
całość, poruczając nad nią dozór komitowi, z człon­
ków wszystkich sekcyj wybranemu.

Zmiana ta zastosowana już będzie od stycznia r. b. 

r= Na czasie.
Świeży wypadek zbrodniczego zamachu spełnio­

nego w wagonie kolejowym, jest jednym jeszcze 
dowodem wadliwości wagonów dawnego systemu, 
w których każdy przedział jest zupełnie odosobnio­
nym i pozbawionym komunikacji z resztą pociągu.

Istnieje wprawdzie rozporządzenie władzy, naka­
zujące zastąpienie dawnych wagonów wagonami sy- 
Łtcniu amerykańskiego, to jest korytarzowego, ale 
wprowadzenie w wykonanie tego tak słusznego 
rozporządzenia, choćby już tylko ze względów o- 
szczędnościowych nie tak rychło jeszcze pewno na- 
stąpi, lubo wymaga tego także i bezpieczeństwo 
służby pociągowej, zmuszony nieraz w wagonach 
dawnej konstrukcji odbywać w czasie biegu po­
ciągu karkołomne skoki z wagonu do wagonu.

Tymczasem możnaby choć w części zaradzić złe­
mu, a to w sposób prosty i niekosztowny.

Wystarcza tu poronienie oszklonych okienek 
w ścianach, odgradzających przedziały wagonu, co 
miałoby ten skutek, że siedzący w sąsiednich prze­
działach mogliby widzieć i’ słyszeć, co się dzieje 
obok, a w tych warunkach spełnienie zbrodni ta­
kiej, jak ta, której w ostatnich dniach teatrem był 
wagon kolei wiedeńskie;, byłoby stauowczo niemo­
żliwe. __________ _

= O mała dogodność. . ,
OJ osób, jeżdżących tiamwajami, otrzymujemy 

zażalenie, iż drzwi w zimowych powozach kolei 
konnych, bardzo źle, lub też zupełnie się nie domy­
kają, wskutek czego panuje nieznośny przeciąg, mo­
gący wywołać niebezpieczną, a nawet greźną choro­
bę, jak zawianie nóg, paraliż i t. p.

Niedogodność tę, łatwo możnaby usunąć przez 
poprawienie obrączek, na których drzwi się utrzy­
mują i odnowienie zdezelowanych klamek.

Poprawka podobna nio jest znowu tak bardzo ko­
sztowną, a zabezpiecza zupełnie zdrowie osób, zmu­
szonych często używać tego rodzaju lokomocji.

Zdaje się, iż w przedmiocie tym, istnieje nawet 
jakiś przepis policyjny.________

= Spław.
Ubiegły tydzień, zwłaszcza w ostatnich dniach, 

był niezwykle na obecną porę ożywionym pod wzglę­
dem ruchu spławnego na Wiśle.

Przywieziono z Gdańska: żelaza 6800 pudów, ży­
wicy 340 beczek, sody 433 beczek, rur glinianych 
i cegły szamotki 15,400 sztuk, chlorku 44 beczek i 
soli 240 beczek.

Z cukrowni leonowskiej przybyły 3 gabary łado­
wne 6000 pudów cukru, a z dołu Wisły na 6-iu bar­
kach spławiono 27 sążni kamieni do robót regula- 
cyjno-faszynowych oraz 1440 korcy żyta i 1800 
sztuk desek z nowodworskiego tartaku.

Wywóz był znacznie mniejszy, gdyż złożył się na 
niego spław w dół Wisły 12,000 pudów węgla ka­
miennego i 68 beczek nafty.

Stan wody, sięgający 3 stóp, od onegdaj bez 
zmiany.

Spław tratew został już ukończony.

— Do cyrku.
Artyści bawiącej w Warszawie trupy cyrkowej 

i właściciel menażerji, dowiedziawszy się o zapowie­
dzianej licytacji zwierząt w likwidującym się ogro­
dzie zoologicznym, mają zamiar ponabywać odpo­
wiednie do tresury zwierzęta, na które chyba, że nie 
znajdzie się innych amatorów.

Niezadługo więc faworytów naszej dzieciarni, st*- 
łych mieszkańców Bagateli, będziemy widzieli ska- 
czących w klatkach przez obrec*e i pląsających przy 
muzyce.

Zwłaszcza wilki i niedźwiedzie znajdą natych­
miastowy pokup do tresury, antylopy’ również 
cyrk nabędzie do polowań, na słonia zaś ma 
ochotę p. Thompson, aby powiększyć komplet swych 
gruboskórych.

= Wędka na łatwowiernych.
Pomimo nieustannie czynionych przez pisma 

ostrzeżeń, osoby, poszukujące pracy, dają się chwy­
tać w sidła zastawiane przez poławiaczy kaucyj.

" tych dniach pani W. z ulicy Miodowej zapro­
wadziła swoją przyjaciółkę do osoby, która ogłosiła.

iż za kaucją 200 rs. udzieli w swoim handlu miej­
sca kasjerki.

Jegomość ów po porozumieniu się z interesowaną, 
przyjął tytułem zadatku na kaucję 10 rs., a gdy pa­
ni **# rozmyśliła się i tegoż dnia zażądała zwrotu, 
niedoszły chlebodawca stanowczo odmówił pod po­
zorem „odszkodowania zawodu”.

Dla braku świadków poszkodowana nie ma nawet 
możności powołania aferzysty do odpowiedzialności.

= Kradzieże.
Zamieszkałemu przy ul. Freta pod nr. 51-ym Wasilemu Ge- 

rasimowowi skradziono srebrnych i złotych monet na sumę 
500 rs. — Zamieszkałym przy ul. Wspólnej pod nr. 16-ym 
studentom uniwersytetu Janowi Szczerbakowi i Michałowi 
Mierkowiczowi skradziono futro i różną garderobę wartości 
110 rs. — Mieszkańcowi wsi Jordanowice, pow. błońskiego, 
skradziono na Pradze konia wartości 150 rs.

s= Awanturnicy.
Wczoraj rano popisowi powiatu warszawskiego, jadąc na 

20-th furmankach, zatrzymani zostali na rogatce petersbur­
skiej, w celu pobrania od nich opłaty rogatkowego.

Popisowi stawili opór, skutkiem czego zamknięto ro­
gatkę.

Awanturnicy, w liczbie kilkudziesięciu, rzuciwszy się na 
szlaban, złamali go, rozbili zupełnie budkę i rzucili się na we­
zwanych do pomocy żołnierzy rezerwowego bataljonu.

Awanturników zatrzymano i odesłano do cyrkułu pra­
skiego.

= Przy pracy.
Wczoraj przy przebudowie teatru spadla z wysokości 2-go 

piętra cegła na głowę mularza, Franciszka Skrodzkicgo, za­
mieszkałego przy ul. Hożej pod nr. 30-ym.

Skrodzki został ciężko zraniony a po udzieleniu pomocy 
przez felczera Nowaka, odwieziono chorego do szpitala Dzie­
ciątka Jezus.

= Doraźna kara.
W nocy z d. 16 go na 17-ty b. m. we wsi Zaborów, w pow. 

grójeckim, pod dom kolonisty Jana Jarlika podkopał® się 3-ch 
cyganów, usiłując dostań się przez podłogę do wnętrza mie­
szkania.

Właściciel kolonji, usłyszawszy stukanie pod podłogą, za­
alarmował sąsiadów, którzy też, pochwyciwszy dwóch napa­
stników, tak ich okropnie pobili, iż odwiezieni do szpitala po­
wiatowego, wkrótce ducha wyzionęli.

Winnych pobicia i samowoli pociągnięto do odpowiedzialno­
ści sądowej.

= Tajemnicze zniknięcia.
Z domów; pod nr. 43-im przy ul. Długiej zniknął bez wieści 

uczeń tokarski, Józef Starczewski, a z pod nr. 23-go przy ul. 
Śliskiej, 9-Ictni Władysław Goliński.

Obu chłopców, pomimo energicznych poszukiwań trwają­
cych od 3-ch dni, nie odnaleziono.

=r Nieostrożna Jazda.
Wczorajszego wieczoru parokonny dorożkarz niewiadomego 

dotąd numeru, chcąc wyminą- tramwaj na ul. Trębackiąj, 
wjechał na chodnik.

Konie skręciwszy raptem w bok, wybiły dyszlem ogromną 
lustrzaną szybę w sklepie instrumentów muzycznych p. Kru­
sińskiego.

Wiele instrumentów w oknie wystawionych uległo uszko­
dzeniu.

Strata wynosi z górą ICO rs.
— Wściekły pies.
W podwórzu domn pod nr. 15-ym przy ul. Pańskiej, wście­

kły pićs pokąsał Maksymiljana Politurę,
Psa zabito, a Politurę odesłano do kliniki dra IPijwida.
= Zaczadzenie. .
Pod nr. 46-ym przy ul. Zielnej, lokaj, Antoni Lewiński, 

' z powodu zawczesnego zasunięcia blachy w piecu, uległ zacza­
dzeni.!.

Lewińskiego z trudnością do zmysłów przyprowadzono.
Stan zdrowia jest niebezpieczny.
= Samobójstwo.
W d. 19-ym b. m. do hotelu Saskiego przybył urzędnik z 

Łowicza, Mikołaj Tarnani.
Nowy gość po oddaniu papierów nie pokazał się przez trzy 

ubiegłe dni, wskutek czego wczoraj rano otwarto drzwi i zna­
leziono w pokoju leżącego w kałuży krwi Tarnaniego, obok 
zaś na podłodze wystrzelony rewolwer.

Powód samobójstwa niewiadomy.

Głosy p^ibliczne.
W kwestji cenników.

Szanowny redaktorze!
Jedno z pism tutejszych w sprawozdaniu z osta­

tniej sesji warszawskiego zgromadzenia rymarzy za­
mieściło wiadomość, iż pewien majster tegoż zgro­
madzenia przedrukował w całości cennik wyrobów 
innego majstra i że urząd starszych, upatrując w tem 
nadużycie, postanowił wezwać naśladującego do 
przerobienia cennika pod rygorem odpowiedzialno­
ści prawnej.

Wiadomość ta sprawiła duże wrażenie w szero­
kich kolach rzemieślników tutejszych. Nic w tem 
dziwnego; któż bowiem z nich może śmiało twier­
dzić, iż przy układaniu cenników, a nawet adresów 
firmowych nie opiera! się na wzorach, już istnieją­
cych i nie korzystał z nomenklatury, przyjętej przez 
innych współzawodników w fachu. Postępowano 
zaś tak w tem slusznem zresztą przekonaniu, że ani 
sposoby układania cenników, ani nomenklatura nie 
stanowią niczyjej uprzywilejowanej własności, by­
leby naśladowanie wzoru nie nosiło cech kontrafak- 
cji i firmy.

Obawy, wywołane tedy rzekomą decyzją urzędu 
starszych, były niemałe. Na szczęście rzecz sama 
przedstawia się zupełnie inaczej.

Poinformowawszy się jakuajdokładniej u źródła 
mogę dostarczyć o tej sprawie ściśle wiarogodn ycb 
szczegółów.

Kwestja naśladownictwa cennika, wydrukowane­
go w maju r. b., została podniesiona na sesji zgro­
madzenia rymarzy warszawskich w d. 18-ym z. m., 
przez samego jakoby poszkodowanego, starszego 
urzędu tegoż zgromadzenia, pana J. B., roszczącego 
o to pretensje do nieobecnego tym razem na sesji 
majstra cechu rymarzy, pana A. Z.

Jakkolwiek wystąpienie poparte było powagą 
starszego, jednakże, gdy się przekonano, iż okaza­
ne cenniki pp. B. i Z. są do siebie zewnętrznie bar­
dzo mało podobne, że pau Z. użył tylko tej samej, 
co pan B., nomenklatury, nie naśladując bynajmniej 
etykiety jego, że wreszcie różnica w cenach jest 
ogromna, zażalenie paua B. zostało uznane za nie­
uzasadnione. Tym sposobem nie uczyniono o niem 
żadnej wzmianki w protokóle sesji i sprawa nie 
wyszła z granic czysto prywatnej kolizji. Wzmian 
ka tedy dziennikarska, o której powyżej wspomi- 

i naliśiny, przedstawiła cala sprawę w fałszywem 
i świetle.

Rozpatrując bliżej porównywane cenniki, do- 
strzedz można, iż pan Z. komentuje się znacznie 
niższemi, niż pan B., cenami, mimowoli więc nasu­
wa się przypuszczenie, że cała ta sprawa jest ni- 
czcm więcej, jak walką konkurencyjną.

__________

NOTATNIK TERMINOWY.

— D. 24-go h. m,, o godz. 5-ej po południu, w Towarzystwu 
dobroczynności, odbędzie się posiedz.mio członków wydział.

I dochodów niestałych.
— Od jutra zacznie być czynna kasa główną Towarzystw? 

kredytowego ziemskiego, zamknięta przez dni dziewięć z po 
wodu rewizji półrocznej.

— D. 24-go b. w., w rządzie gubernjalnym radomskim, od 
będzie się licytacja na. naprawę czterech studzien miejskict 
w ni. Przedborzu od rs. 2,559 kop. 15.

— D. 2i-go b m., o godz. 12-ej w południe, w oddziale wy. 
. konawczym warszawskiego kantoru pocztowego, odbędzie si< 
! licytacja na dostawę materjałów oświetlających na użytek 

urzędu pocztowego w Warszawie.
: — D. 24-go b. m , w zarządzie suWalsko-łomżyńskim dóbi

państwowych w Suwałkach, odbędaio się licytacja na sprzedaj 
poduchownego folwarku Jozuniszłti. w powiecio maria-nuol- 
skim, gubernji suwalskiej, rozległości 117 mórg 150 pr. tów 
od rs. 2,500. “ 1

— D. 24-go b. m., w zarządzie górniczym w Dąbrowie od- 
będzie silicytacja różnych przedmiotów,nieodebranych przer 

i nabywców z magazynu kopalni Reden w okręgu górniczym 
i zachodnim.

— 11, 2 i-go b. m., o godz. 11-oj przed południem, w biurze 
zarządu warszawskiej gminy starozakonnych, odbędzie się li­
cytacja na następujące dostawy dla służby gminnej: aj ni 
trzy lata od d. 13-go stycznia r. p.: I) koni dla karawanów o« 
rs. 1,500; 2) materjałów potrzebnych przy chowaniu zwłok od 
rs. 2...00; 3) druków od rs. 400; b) na r. p.: 4.) materjałów na 
odziez dla biednych od rs. 2,000; 5) węgla kamiennego dla 
rozdziału biednym od rs. 2,250; oj drzewa opałow^po wrffli 
kamiennego, świec i nafty dla biura zarządu gminy, szkól 
gminnych i administracji cmentarzy od rs.
• —1D 25-go b. m., w magistracie m. Kalisza,' odbędzie sir 
licytacja na sprzedaż drzewa z lasów miejskich na folwar­
kach: Picczyska, Łęczne i Szmaj przestrzeni ogólnej 27 móro 
269 prętów, podzielonych na 9 działów, ocenionych na 
1,713 kop. 26‘/3.

Wieczory teatralna
.Paryźanin".

Wczorajsze przedstawienie w teatrze Rozmaitości 
skończyło się o godz. 10-ej m. 10. Gdyby ujęto dłu­
gie antrakty, byłoby się skończyło o pół godziny 
wcześniej. Gdyby ujęto akt trzeci, „Paryźanin” 
należałby do znakomitych komedyj.

Powiedziałem „do znakomitych” i nie cofam — 
a oto dlaczego:

— Panie—powiadam po pierwszym akcie do me­
go sąsiada—coś mi się zdaje, że to akt wcale nu 
dnawy?

— To nic!—pociesza mię znawca scen paryzkich, 
brukselskich, wiedeńskich i wielu innych.—Wszyst­
kie znakomite komedje mają nudny pierwszy akt.

Drugi akt puszczam bez żadnych uwag, ale po za­
padnięciu kurtyny po trzecim, u wyjścia, trącam do 
likatnie łokciem mego sąsiada—znawcę.

— Hę? jakoś ten trzeci akt...
— To nic!—odpowiada mi bez zajęku—najznak^ 

mitsze komedje mają często nudne trzecie akty!
Teraz zrozumiałem. Najznakomitszej komedje 

mają pierwszy i trzeci akty nudne, o. drugim wcale 
się nie mówi, a czwartego i piątego nie mają wcale.

Stanowczo — „Paryźanin” jest zatem znakomitą 
komedją.

To też i dano mu sukienkę prześliczną.
P. Leon Płoszowski... przepraszam, ’p. Brichan- 

teau, obchodzi się doskonale bez. wszelkiego dogma­
tu, ale bez wytwornego wycackanego mieszkania 
przy bulwarze „des Italiens” obejść sie nie może

— Pozwólcie mi tu rozejrzeć się! To istne nm- 
zeum osobliwości!—woła panna Cz.akówna—i łorue' 
tki wsayKkio idą »&joj oceanii, a* ściany, biurl^'
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kominki, stoliczki zarzucone obrazkami, statuetka­
mi, albumami, fotografiami, bimbelotami!

Wszystkie articles de Paris zgromadzono na sto­
liki, biurka, kominki, ściany — aż ioli samej sztuce 
zabrakło.

P. Tatarkiewicz wypowiada kilka ustępów z „Bez 
dogmatu”, panna Czakówna stara się go zachwycić 
swoją inteligencją i ruzuniom. P. Tatarkiewicz atoli 
pozostaje na tym punkcie zatwardziałym scepty­
kiem.

— Co?!—powiada — sądzicie, że ja wśród jednej 
i tej samej misę en scene będę wam grał całe trzy 
akty? Otóż wyjeżdżam na prowincję. Hej! spuścić 
kurtynę i zmienić dekoracje.

Akt drugi. Jesteśmy tedy na owej prowincji, 
gdzieś w Montauban. Czar i prostotę tego prowin­
cjonalnego zakątka odtwarza nam najebaraktery- 
gtyczniej p. Zimajerówna, wykazująca nam najdo­
kładniej, że w Paryżu można się wychować a jednak 
nic z nim nie mieć wspólnego.

Briohanteau-kłoszowski... nudzi się. Gorąco współ- 
czuje mu teatralna sala. Zabiera się i — wraca na- 
powrót do Paryża.

— Obyż tylko zabrał z sobą p. Frenkla!—wzdycha 
ktoś w krzesłach — to mu tam przynajmniej weselej 
będzie.

Akt trzeci. Chwała Bogu! jest p. Frenkiel na sce­
nie. Niestety jednak, są z nim i wszyscy inni!

Publiczność stwierdza'znakomity ład i porządek, 
panujący w mieszkaniu p. Brichanteau, pomimo, że 
pustką stało przez czas; pewien.

Mąż do żony (na sali.) A co, czy widzisz, duszko, 
to nie tak jak u nas, co wracamy ze wsi do war­
szawskiego naszego''- mieszkania jak do zburzonego 
Jeryho!

—- Daj mi pokój, nie przeszkadzaj!
Mąż (wąchając). Nawet naftaliną u niego nie 

pachnie! (wzdycha).
P. Tatarkiewicz, nie chcąc dłużej robić konkuren­

cji Sienkiewiczowi, kończy jak ostatni filister. Żeni 
się. Ratuje to moralność, no, i sztukę, która bez te­
go mogłaby jeszcze mjieć z parę aktów. Tak atoli 
wszystko się kończy, jak się rzekło, o 1 O-ej minut 
dziesięć.

Nie wspomniałem o bardzo gustownem rannem 
neglige p. Tatarkiewicza z pierwszego aktu. Ponie­
waż sala teatralna, była pełna, nie zdziwię się, gdy 
wielu mężów będzie dp.iś rano miało od żon porzą­
dną reprymendę za wjłtarty szlafrok i przydeptano 
pantofle. J.

ZE Ś -W T A .

X Ze Lwowa donosfcą nam pod d. 20-ym b. m., iż 
Arkadjnsz Kleczewski, znany literat, założyciel Kurjera 
świątecznego w Warszawie, a od lat dwóch złamany nieu­
leczalną chorobą, zinarł we środą wieczorem w 58-ym ro­
ku życia. Cieszył on się prawdziwą przyjaźnią kolegów.

X z Poznania donoszą nam: Introdukcja ks. dra Jaż- 
Iżewskiego na probostwo w Środzie odbyła się w d. 9-ym 
b. m. przy bardzo licznym udziale duchowieństwa i zna­
cznym napływie parafjan, oraz obywatelstwa z okolicy. 
Jako introducent wystąpił ks. dziekan Antoniewicz z Bzi- 
na. — Ks. biskup Janiszewski, mieszkający w Gnieźnie, 
drukuje w Poznaniu nową swą pracę p. t. .Kościół a pań­
stwo’. Dzieło to wyjdzie z początkiem r. p.

x Wychodźtwo. Z Poznania donoszą nam: Przed 
kilku dniami przybyła do Mosiny rodzina robotniezza 
składająca się z męża, żony i czworga dzieci. Przybyli 
oni pieszo z Królestwa w zamiarze udania się do Brazylji, 
namówieni przez ajentów, mając w całym swym zasobie 
30 marek w kieszeni, które im się zostały po sprzedaży 
całego mienia i podróży aż w te strony. Już w Mosinie 
musiano się nimi zająć na koszt publiczny. Następnego 
dnia po przybyciu udali się wychodźcy pieszo z powrotem 
na Wrocław, gdyż mąż nie miał nawet karty przejazdu. 
Do jakiej bezczelności zdolni są ajenci amerykańscy, ku­
szący lud do Brazylji, tego dowodem książeczki, drukowa­
ne w potwornym języku, t. j. tak poprzekręcanym, że nie. 
podobna go z żadnym dźwiękiem mowy naszej porównać. 
Książeczki te zawierają wizerunki litografowane z podpi­
sami: Ojca św., opiekuna Brazylji, i królowej angielskiej, 
różnych księży, widoki kościołów, wiosek i t, p., a w koń­
cu portrety ludzi w chwili przybycia do Brazylji i po dwóch 
miesiącach pobytu. Lud po dwóch miesiącach pobytu jest 
na tych obrazkach przedstawiony w pięknych szatach, cy­
lindrach i z workami złota na ramionach! Obradując)' tu 
prowincjonalny synod protestancki W. Księztwa Poznań­
skiego przyjął następujące rezolucje w sprawie wychodź- 
twa: 1) należj- poprosić władze kolejowe o umieszczanie 
podróżnych w wagonach podług płci; 2) ajentów należy 
ściśle kontrolować w granicach prawem zakreślonych; 
3) o robotnikach, którzy przyjeżdżali do Saksonji, mają 
pastorzy mieć piecze. Komisarz rządowy oświadczył przy 
rozprawach nad tym punktem, że rząd dopomoże chętnie 
w przeprowadzeniu opieki nad robotnikami.

X Z dziejów Moltkego W jednym z numerów Dag~ 
lada duńskiego naząjutrz po wojnie francuzkó pruskiej 

pojawił się następujący przyczynek do dziejów osobistych 
marszałka Moltkego: .Pomiędzy oficerami duńskimi, któ­
rzy w r. 1822-im podali się do dymisji w zamiarze wstą­
pienia do armij zagranicznych, znajdował się między inny­
mi Helmuth, Karol, Bernard do-Moltke. Kadetem został 
w r. 1813-ym i rozpoczął służbę na żołdzie miesięcznym 
50 riksdalerów, otrzymał jednak następnie 200 riksdale- 
rów rocznie podwyżki jako wybitnie zdolny dla kształce­
nia się w wyższej szkole wojskowej. W r. 1819-ym mia­
nowany został oficerem i przydzielony do pułku oldenbur­
skiego. Po trzech latach podał się do dymisji i przyjął 
służbę w armji pruskiej. Ubogim był, odjeżdżając zatem, 
prosił, aby mu na koszta podróży wypłacono trzechmie- 
sięczną gażę. Fryderyk IV-ty wszakże objawił zdanie, iż 
dość dla Moltkego zrobiono, przyjmując jego dymisję, jak­
kolwiek wykształcenie wojskowe odebrał na koszt państwa 
i podanie o zapomogę odrzucił. Charakterystycznem było 
zakończenie podania tego, brzmiało ono: .Obym mógł kie­
dyś wypłacić się królowi i Danji wiadomościami, jakie mam 
nadzieję nabyć." Wiadomo, iż w wojnie duńskiej z roku 
1864-go Moltke wywdzięczył się, z zaciętością na kraj ro­
dzinny prowadząc wojska pruskie.

X Biskupi jubileusz Leona Xll!-go. Na biskupi ju­
bileusz Papieża, który przypada w lutym r. 1893-go, od 
będzie się wielki zjazd katolicki międzynarodowy na, sie­
dmiu pagórkach. Zjadą się wszyscy kardynałowie, oraz 
wszyscy niemal arcybiskupi i biskupi katolickiego świata. 
Urządzenie i program tego kongresu są obecnie roztrząsa­
ne w Watykanie i mają być naprzód zastosowane do ró­
żnych narodowych katolickich kongresów, mających się 
odbyć w r. p. Być może, iż powszechny zjazd biskupów 
do Rzymu w r. 1893-im zamieni się w sobor, który byłby 
dalszym ciągiem watykańskiego soboru, przerwanego w r. 
1870-ym.

X Autentyczny wizerunek Kolumba. Z powodu 
zbliżającego się jubileuszu, wielkie się robią w całych Wło­
szech przygotowania. Zajęto się przedewszystkiem odszu­
kaniem rysów Kolumba. Z wielu portretów większa część 
uznana została za całkiem urojoną, a kilka tylko przyjęto 
jako prawdopodobne. Dopiero w tym roku odszukano 
i uznano za niewątpliwy i z oblicza przytomnego Kolumba 
zdjęty wizerunek jego przez Wawrzyńca Lotta, ucznia Ja- 

' na Bellinicgo, jednego z przodowników weneckiej szkoły. 
Lotto był znakomitym mistrzem, a praca jego stoi na wy­
sokości wzoru. Autentyczność nawet nieobeznanych z ko­
lejami tego wizerunku bije w oczy. Pewność i śmiałość 
w oddaniu całej postaci, tudzież wyraz twarzy, odpowiada­
jący całkiem opisom współczesnych, dowodzą, iż ten por­
tret malowany był z natury, podczas gdy inno, pełne nie- 
d okła dności i przesady, są prostemi próbami, do pewnych 
podań zastosowanemi, i dowolność, której są owocem, wy­
dają po bliższem przypatrzeniu się i po' krytycznym roz­
biorze ich szczegółów. Portret ton wykonany został na 
kilka lat przed zgonem Kolumba, a przed trzema miesią­
cami czasopismo la liivista maritima podało pierwsze 
jego dokładny opis i ocenę. Odtąd poszukiwania i studja 
nad tom malowidłem znacznie postąpiły, a kiedy ukończo­
ne zostaną, historyczna wartość jego wzmoże się o wiele. 
Ważna praca Lotta złożona jest tymczasem w ministerjum 
oświecenia w podominikańskim gmachu Minerwy w Rzy­
mie, dokąd mnóstwo osób spieszy dla oglądania odnalezio­
nych rysów męża, który nowy świat przeczuł i odkrył, 
któremu, lubo Włochowi, Hiszpanja zawdzięczała w części 
swą potęgę i wielkość i którego sam kościół ma wpisać 
w poczet błogosławionych i świętych, albowiem proces bea­
tyfikacyjny Kolumba zaczyna się teraz.

X Zniszczony pociąg. Król włoski rozkazał w No­
rymberdze kosztem 600,000 fr. zbudować pociąg, zawie­
rający wagony salonowe dla króla, królowej i księcia Nea­
polu. a z przepychem urządzony. Otóż w pociągu tym 
przy pierwszej jego próbie pomiędzy Bambergiem a No­
rymbergą nastąpił wybuch gazu, który całe wewnętrzne 
urządzenie zniszczył.

X Jeszcze jeden. Sprawa kierowania balonami, tyle 
dziś zajmująca umysłów, mniej więcej wybitnych, znala­
zła podobno swojego Kolumba. Na ten raz szczęśliwym 
wynalazcą ma być inżenier szwedzki, Ludwik Hcdenborg 
z Bolinas, który właśnie system swój przedstawić miał 
królowi. Ten ostatni wielce wynalazkiem zaciekawiony 
bliższe rozpatrzenie sprawy przekazał osobnej komisji. 
Ilódenberg, inżenier w warsztatach kolejowych, przez o- 
siem lat pracował nad wynalazkiem swoim. Balon jego 
ma kształt olbrzymiego cygara, o średnicy 9 metrów, a 
długości 16 metrów. Kierowany jest nawet wobec naj­
silniejszego wiatru przy pomocy 8-u motorów elektry­
cznych z glinu, dających razem siłę 50-u koni. Po oby­
dwóch stronach łódki przymocowane są dwa innepomocni- 
czne balony powietrzne, które dowoli napełniać i opróżniać 
się dają. Dla celów wojskowych przyrząd uzbroić można 
w torpedy, aparat rekonesansowy i sygnały połowę.

BAŃKI MYDLANE.
Loluś ożenił się; donosi więc o tym radosnym fakcie 

.ustatkowania się" wujaszkowi, który nieraz już płacił 
jego dłnżki kawalerskie i który, jak mniema, po najdłuź- 

szem życiu uczyni go jedynym spadkobiercą. Depesza 
Lolusia brzmi:

.Drogi wujaszku, powinszuj mi, ożeniłem się.’
W parę dni Loluś odbiera ląkonmzny list od zgryźliwe­

go wujaszka:
.Kochany siostrzeńcze! Winszuję ci, skoro tak sobie 

życzysz. Właściwie jednak, nie znając twej pani, nie 
wiem, czy należy ci winszować, znając zaś ciebie, wiem 
z góry, że nie mam jej czego winszować...

Kochający cię
Wuj*

«
Przy stole uprzejma gosposia zaprasza Iksa, znanego 

z dobrego apetytu:
— Czy można jeszcze podać panu kawałek indyka 

Doprawdy, nic pan nie je... znów widzę u pana pusty ta­
lerz...

♦
Kłamstwem brzydzisz się, o pani!...

By pozyskać u niej wzięcie, 
Kłamstwo musi się ukrywać 

W cukierkowym komplemencie

Za to prawda stanąć może
Przed nią jawnie i otwarcie... 

Naturalnie, we francuzkim 
Equivoque'a albo żarcie...

— Towarzystwo opieki nad ubogieini matkami oraz ich 
dziećmi w Warszawie, otrzymawszy od p. 8. Lswentala, b. 
właścicielu i wydawcy Kłosów, 725 egzemplarzy odbitki arty­
kułu p. t. „O opiece u nas nad dziećmi" wraz z rysunkami za­
kładu, dla spieniężenia ich na swoją korzyść, składa niniej- 
szom serdeczne p. Lewontalowi podziękowanie za tę ofiarę, 
która nie tylko powiększy fundusze Towarzystwa, ale nadto 
pozwoli zapoznać szersze publiczności kola z zadaniem i celem 
Towarzystwa. Dla największego o ile można rozprzestrze­
nienia wspomnionej odbitki, PP. protektorki naznaczyły mo. 
śliwie nizką cenę, bo tylko po 20 kop. za egzemplarz. Naby­
wać je można w księgarniach: Gebethnera i Wolffa, Wendego, 
oraz Gliicksberga.

Prezes komitetu gospodarczego F. Grabowski. 
Sekretarz J. Wielicki.

I Ś. p. Henryk Schmitt 
oficjalista Warsz. Tow-. fabryk cukru, w wieku lat 62, po okro­
pnej katastrofie pod Łowiczem, zakończy! życie dnia 19 listo­
pada. Zwłoki sprowadzone zostały do War za wy, a wyprowa­
dzenie tychże z kościoła ewangelicko-reformowanego (przy ul. 
Leszno) odbędzie się w poniedziałek, t. j. dnia 24-go b. m., o 
godz. 2-ej po południu na cmentarz togoż wyznania. Pogrą­
żona w głębokim smutku żona z dziećmi, brat, zięć i siostry 
zapraszają zwierzchników, krewnych i życzliwych. OOOO 

t Ś. p. KAZIMIERZ KAMIŃSKI,
b. urzędnik dr. żel. warszawsko-wiedeńskiej i warszawsko- 
bydgoskiej, opatrzony św. sakramentami, po długich i ciężkich 
cierpieniach w d. 22 listopada 1890 r. rozstał się z tym świa­
tem, przeżywszy lat 63. Pozostała w nieutulonym żalu żona 
wraz z synami, synową i wnuczką zapraszają rodzinę, przyja­
ciół i znajomych na żałobne nabożeństwo, odbyć się mające 
w dniu 24ym listopada, to jest w poniedziałek, o godz. 10-eJ 
rano, w kościele Przemienienia Pańskiego (po-kapucyńskim) 
przy Ulicy Miodowej, a następnie na wyprowadzenie zwłok 
w tymże dniu i z tegoż kościoła, o godz. 3-ej po po!., na cmen­
tarz powązkowski. Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą.

+ Za dusz: ś. p. Zofji z Le Brunów 

Sennewaldowej 
i ś. p. Emmy z Le Brunów

ICr o txt o -\xz* ej, 
dnia 25-go b. m., we wtorek, o godz. lO-ej rano w koleiet a 
Przemienienia Pańskiego (po-kapucyńskim) przy ulicy Miodo­
wej, odprawione zostanie nabożeństwo żałobne, na które pozo­
stała rodzina zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. 1483 

ł Za duszę ś, p. Balbiny z Wienczewskich Piątkow­
skiej, w dniu 25-ym listopada r. b., o godzinie tO-ej zratia, 
odprawione zostanie nabożeństwo żałobne w kościele powąz­
kowskim, na które pozostały mąż zaprasza krewnych i zna- 
j ornych. —4058

t Dnia 25 b. m. to jest we wtorek, jako w trzecią rocznicę 
śmierci, o godzinie iO-ej odprawione będą w kościele ś-go 
Andrzeja (Panien Kanontczek) msze żałobne za duszę ś. p.

Aleksandra lir. Ostrorti-Sadowskieio, 
na które pozostała matka zaprasza krewnych przyjaciół i zna­
jomych. —4040

B. p. Golda z Nelkenbaumów 
BROKMANOWA,

wdowa, przeżywszy lat 67, zmarła. Pozostała rodzina zapraszs 
znajomych i przyjaciół na pogrzeb, odbyć się mający w nie­
dzielę, tj. dnia 23-go b. m,, o godzinie 1-ej z południa, z domu 
przy ulicy Twardej Nś 2. —4073—

B. p. Salomea Różańska, 
córeczka kupca tutejszego Markusa Różańskiego, zgasła w 13 
wiośnie życia. Rodzeństwo zaprasza krewnych i znajomych 
na wyprowadzenie zwłok w dniu 23--m b. m., tj. w niedzielę, 
o godz. 12-ej w poi. z mieszkania przy ulicy Dzielnej Jtó25.

ttJLft MALINIAK, 
wdowa po Wolfie Maliniaku, po długich cierpieniach, zntarl- 
przeżywszy lat 65. W smutku pozostałe dzieci zapraszają 01 
wyprowadzenie zwłok w dniu 23-ym listopada, tj. w niedziel? 
o godzinie 12-ej w południe, z miesakania przy uliey No*? 
lipki N 29, na cmentarz wyznania mojżeszowego, —4**
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Ą We wtorek, tj. dnia 25 listopada, w kościele św. Krzyża, 
jako w pierwszą rocznicę śmierci ś. p.

Antoniego Bogusławskiego, 
odprawioną będzie za jego duszę msza żałobna, o godz. M"®J 
rano, na którą pozostało dzieci i brat zmarłego zapraszają ży*

nadesłane.

Pauierosy Califc fO szt. O kop 5 szt. ii kop.

FabrykaTabaczna A. N. Szaposznikowa 
w Petersburgu, 

«wraca uwagę Szanownych pp. palących te paplero- 
gy, że obecnie znalazła możność polepszyć jeszcze 
ich gatunek, a dla odróżnienia'od falsyfikatów, zao- 
iatrzyła każde pudełko na wewnętrznej stronie dę­

ła w swoją firmę.
Tabaczny fabrykant

A. IX. tozaposznikow
w Petersburgu.

Petersb. wied. w ostatnim numerze zamieściły ar­
tykuł, zatytułowany „Wzmagająca stę siła”. Ową 
siłą jest w myśl artykułu armja russka: „Niespo­
dziewane i piorunujące zwycieztwa Prus w 1866 ym, 
a zwłaszcza w r. 1870—71-ym wywarły głębokie 
i potężne wrażenie—piszą Petersb. wied.—na na- 
szem społeczeństwie i w sposób niemiły dotknęły u- 
czucia patrjotyozne russkicb. Przyczyna zwycięztw 
prusaków była jasna: wysoki stopień ukształcenia 
każdego żołnierza, świadomy patrjotyzm, wypływa­
jący z rozwoju umysłowego jednostek—oto źródło 
powodzenia Prus. Pod Sadową, pod Sedanem i Mc- 
tzem zwyciężył nauczyciel szkolny. Nie darmo też 
niepokoiło się nasze społeczeństwo; lud russki jest 
jeszcze młody i oświata ludowa ma szerokie zada­
nie przed sobą. Na szczęście jednak nasze patrjo- 
tyczne obawy nie trwały długo. Wojna w r. 
1877—78-ym uspokoiła nas, dowiódłszy jasno ku za­
wstydzeniu wątpiących, iż żołnierz russki, chociaż nie 
zawsze umie czytać i pisać, zdolnym jest do najwyż­
szego bohaterstwa. Wówczas to odezwały się na­
wet pochwały z ust zwycięzców 1870-go r. Nic dzi­
wnego, że po takim dotykalnym fakcie siły żołnie­
rza russkiego społeczeństwo russkie zaczęło inaczej 
spoglądać na swoją armję. Pomimo to uprzedzenie 
co do wyższości żołnierza niemieckiego nad russkim 
nie zniknęło zupełnie. Czy jest ono slusznem, do­
wodzą znów fakty.”

W dalszym ciągu gazeta przytacza zdania kompe­
tentnych osób o postępach, jakie z roku na rok czy­
nią świeże komplety rekrutów, a zwłaszcza powoły­
wane do ćwiczenia komplety pospolitego ruszenia. 
Zdania te i opinje, coraz pocblebniejsze, nadchodzą 
ze wszystkich stron. „Należy tylko pragnąć—piszą 
znów Petersb. wied.—aby organizacja pospolitego 
ruszenia zyskiwała co roku na swej" sprężystości i 
ulepszała się w tym stopniu, jak dotąd. Wtedy, 
w chwili, gdy ojczyzna nasza będzie zmuszona wy­
tężyć wszystkie swe siły, obok regularnej armji wy­
ruszy w pole i inna, miijonowa, wyćwiczona, męż­
na, pełna zapału i świadomości swej siły; armja ta 
na polach bitew zrówna się ze swą starszą sio­
strą.”

Petersb. wied. zamieściły ent/efilet, które streściły 
depesze Aj. póln. Przytaczamy artykuł ten w ca­
łości:

„Nowe środki, przedsięwzięte przez rząd niemie­
cki przeciw wwozowi zboża russkiego, w sposób na­
turalny powinny wywołać z naszej strony odpowie­
dnie kroki, w celu powiększenia wywozu zboża do 
innych państw. Pod tym względem znajdujemy się 
w nader pomyślnych warunkach wobec Włoch, Tur­
cji, Grecji, Ćzarnogórza i innych mocarstw. Pier­
wsze z wymieni mych krajów nie mają potrzeby za­
bezpieczania swego rolnictwa od konkurencji zagra­
nicznej, a w innych nie będziemy się spotykali z kon­
kurencją amerykańską. Ta okoliczność już zwróci­
ła na siebie uwagę ministerjum finansów, które, jak 
słyszeliśmy, zajęte jest teraz zbadaniem wążnej 
kwestji o możliwości rozszerzenia stosunków han­
dlowych z krajami południowo-europejskiemi, z któ- 
remi Rosja połączona jest wygodnemi drogami trans­
portowemu Kwestja ta będzie również wzięta na 
Uwagę przy ostatecznem zatwierdzeniu nowej taryfy 
celnej i przy rozpatrzeniu pilnych potrzeb marynar­
ki handlowej russkiej.”

aawiaśoił uUrkuł jednego * iażeuie- 

rów górniczych, który przemawia przeciw istnieją­
cemu podobno projektowi oddania rządowych ko­
palni w Królestwie Polskiem w ręce prywatnych 
przedsiębiorców. Przedewszystkiem autor wyraża 
obawę, aby kopalnie nie przeszły na własność niem- 
ców, „wówczas bowiem—są słowa autora—ludność 
robotnicza miejscowa nie budzie miała nic innego, 
jak emigrować do Brązyłji”. *

- ....- —.......... ^6

Telegramy Jiirjeri Warszawskiego".
I I

Izmailia 22 go listopada. ('Pel. Aj. póln.) — 
„Pamiat Azowa” i trzy nine statki wojenne z Jego 
Cesarską Wysokością Cesarzewiczem Następcą Tro­
nu, Jego Cesarską Wysokością Wielkim księciem 
Jerzym Aleksandrowiczem i Księciem Następcą 
tronu greckim, o godz 8-ej rano przybyły do Port 
Said. „Potniat Azowa” wpłynął do kanału o godz. 
11-ej rano, a o 8-ej przybywa do Izmailji, gdzie na­
stąpi oficjalne przyjęcie przez księcia Husseina 
w imieniu khedywa.

UGODA CZESKO-NIEMIECKA.
Praga czeska 22-go listopada. (Pel. pryw. 

Kur. War.)—Politik oblicza, że gdyby przy decydu­
jących o ugodzie głosowaniach pięciu lub sześeiu 
pozostałych jeszcze posłów z klubu staroczeskiego 
usunęło się z sali, natenczas zabrakłoby potrzebnej 
do powzięcia obowiązujących ucj1Wał obecności 182 
posłów i cala ugoda spełzłaby na niczem. Nie ule­
ga zaś wątpliwości, że jeszeza co najmniej sześciu 
posłów staroćzeskich w ciągu najbliższych dni zer­
wie solidarność z klubem.

Pr'iga czeska 22-go listopada. (Tel. pr. K. 
U ar.)—Wniosek odrzucenia ustawy o radzie kultu­

ry krajowej upadł na dzisiejszem posiedzeniu sej- 
mowem w głosowaniu imiennem 53 glosami przeciw 
228. Poseł młodoczeski Vaszaty nazwał wśród na­
miętnej dyskusji Riegora „nędznym zdrajcą.” Wy- 
rażenie to wywołało powszechny okrzyk „Ptui! Hań­
ba!” Brakowało na posiedzeniu 21 posłów.

ODKRYCIE DRA KOCHA.
Berlin 22-go listopada. (Tel. pr. Kur. War.)— 

Cesarz doręczył oiobiście na posłuchaniu Kochowi 
wielki krzyż orla czerwouego. Koch złożył cesarzo­
wi wyczerpującą sprawę ze swego odkrycia.

Berlin 22 go listopada. (T. pry w. Kur, W.)— 
Metoda Kocha zastosowaną została sposobem pró- 
by w kilku już zagranicznych klinikach uniwersy­
teckich.

Wiedeń 22-go listopada. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Słynny profesor Stellwag podczas wczorajszej pre­
lekcji powtórnie ostrzegał przeciw przesadnym na­
dziejom włażącym się z odkryciem Kocha. Dotąd 
jest niezawodnem tylko, że nowa metoda leczy 
wilka. Naturę zaś tubetkuliczną wilka odkryto 
dopiero niedawno, a raczej stwierdzono tylko, że 
pomiędzy lasecznikiem wilka, a lasecznikiem gru­
źlicy (tuberkulów), nie daje się dostrzedz róż nica. 
Na gruźlicę umiera się, z wilkiem żyć można lat 
trzydzieści. Ale już owładnięcie tą chorobą stanowi 
wielkie zwycięztwo nauki. Jeżeli stwierdzono, że 
po zastrzyk nięci u kocliowskiego środka leczniczego 
lasecznik tuberkuliczny znika, to nie przekonano 
się dotąd, źe po dwóch tygodniach nie ukaże on się 
napowrót. Sam Bergman zauważył, źe w daleko 
nawet posuniętych tuberkulach można czasem nie 
znaleść lasecznika, a zresztą płyn Kocha oddziały­
wa tylko przeciw rozkładowemu wpływowi lase- 
czuika, jak to twórca nowej metody z naciskiem 
w swoim artykule zaznaczył. Prof. Stellwag wyra­
ził się w końcu: „Dla tego ostrożnie, ostrożnie moi 
panowie! Wierzcie w to tylko, co Koch powiada. 
Koch mówił zawsze prawdę; to, co on mówi, jest 
prawdą. Miałby on wszelkie prawo zawołać: 
„Strzeż mię Panie od moich przyjaciół! Boję się, 
aby sprawa nie wzięła złego obrotu.”

ZBRODNIA W PARYŻU.
I*ary2 22-go listopada. (Tel. pryw. K. I!7-) — 

Stwierdzono obecnie, że Stanisław Padlewski jest 
rodem z Kyowa. Zarówno on, jak Mendelsohn fi­

gurowali także w krakowskim procesie socjalisty­
cznym, lecz zostali uniewinnieni. Mendelsohn ma 
być Wydalony z Francji.

PRZESILENIE FINANSOWE.
Petersburg 22-go listopada. (T. spec, kor.)— 

Wbrew doniesieniom z d. 19 b. m. potwierdzam, iż 
jeszcze w maju r. b. ministerjum finansów pod­
niosło z rachunku bieżącego w domu Baring Brot­
hers et Comp., w Londynie dwadzieścia miljonów 
rs. Suma ta przekazaną została firmie de Roth­
schild Freres w Paryżu. Pozostałe fundusze w do­
mu Baring nie są własnością skarbu państwa.

Londyn 22-go listopada. (Tel. pryw. K. H7.)— 
Mrnla Baring zostanie stanowczo przywróconą. 
Wiadomość ta zrobiła najlepsze wrażenie na gieł- 
gie i spowodowała ogólny powrót do interesów.

Londyn 22 go listopada. (Tel. pr. K. 17.)— 
Rząd angielski zawiadomił komitet pomocy dla fir­
my Bafibg za pośrednictwem gubernatora Banku an 
gielskiego, iż w porozumieniu z urzędami Francji i 
Niemiec, zamierza zająć się finansami Argentyny 
mianowicie w ten sposób, w jaki działano w swoim 
czasie w Egipcie, z tą jednak różnicą, iż ponieważ 
Argentyna jest państwem samoistnem, republikań 
skiem, przeto kontroli wszelkiej mogącej rozdrażnił 
kraj unikać będzie. Nie jest wyląezonem, iż Ri­
vers Wilson powołany zostanie do odegrania roli

Wiedeń 22-go listopada. (Pel. pr. K. TI7.) — 
Biskup z Karesztadu, Żywkowicz, umarł wczoraj 
(Aj. póln.}.

Lwów 22-go listopada. (Tel, pr, K. TE) — 
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowem książę Ozai*- 
tóryjskl wniósł pytanie do rządu, dlaczego nic przy­
jęto dotąd ofiarowanej (przez Hirscha fundacji i czy 
układy z fundatorem trwają? Uchwalono jedno­
myślnie naglący wniosek tej treści: Rządjaknaj- 
rychlej poczyni kroki celem sparaliżowania gzkófi 
wyrządzonych produkcji galicyjskiej przez politykę 
handlową Węgier. Nad petycją wydalonych u* 
czniów szkoły roluicaej w Dublauach sejm prze­
szedł do porządku dziennego.

Lwów 22-go listopada. (Tel. pr. K. War.}— 
Wobec krążących pogłosek, jakoby rząd potajemnie 
czynił rusinom propozycje ugodowe i przyrzekał 
zadosyeuczynienie żądaniom rusińskim co do przy­
szłych wyborów do Tady państwa, zamierzono ze 
strony' polskiej wysłać deputację do namiestnika 
br. Badehiego. (Aj. póln.).

Poznań 22-go-listopada. (Tel. pr. K. War.)— 
W dniu 25 b. m. zbiorą się obiedwie kapituły: gnie­
źnieńska i poznańska, oraz kanonicy honorowi ce­
lem zestawienia nowej listy kandydatów na stolicę 
arcybiskupią.

Gdańsk 22-go listopada. (Tel. pr. R TI7.)— 
Robotnik Trzciński, zamieszkały w Nytychu, po­
chodzący z Królestwa, ożeniony z tutejszą poddan • 
ką, pochodzącą z wsji Nytychskiej, który, będąc przed 
kilku laty wydalony, znów tu powrócił i utrzymywał 
się uczciwie z pracy rąk swoich, otrzymał ponownie 
rozkaz opuszczenia terytorjum niemieckiego. Żona 
wzbrania się opuście strony rodzinne, ale prawdopo­
dobnie władze zmuszą ją do tego. Tutejszy Danzi- 
ger Zeitung zapytuje: „czemuż ci biedni ludzie, któ­
rzy tu nikomu krzywdy nie wyrządzają, nie mogą 
tu pozostać?”

Królewiec 22-go listopada. (Tek pr. R TE)— 
Pastor Dost ze Starej Pilawy, który przed kilku ty­
godniami wystąpił z, kościoła krajowego, został bap­
tystą; za przykładem tym poszło 120 parafian 
Dosta. _________

TELEGRAMY HANDLOWE,
Berlin 22 po listopada. (Tel.. prym. Kur jer a Warn.) 

Giełda pozostaje wciąż [pod naciskiem. Dość silnie występu­
jące realizacje wpływają również na osłabienie tendencji. Iły- 
tek wartości ruskich, które były silnie zaofiarowane, wykazu­
je straty. Ruble w tranzakcjach końcomiesięcznych, które 
płacono w początku posiedzenia 210, poprawiły się w chwili 
urzędowego zamknięcia : obrad z powodu cokolwiek lepszego 
pokupu 50 fen. W porównaniu z wczorajszemi kursami obni­
żyły się banknoty russkie w obrotach natychmiastowych o 
1 firn., * wkrtcoMtoaifaujtli »1 a Warszaw* króko
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terminowa gorzej o 1 m. 90 fen., krótki Petersburg o 1 m. 
70 f., długoterminowy zaś o 2 m. 20 fen. Przekazy na Wie­
deń wyżej o 50 fen. w obu terminach (krótkie 176.60, dłu­
gie 175.10). Z papierów listy zastawne ziemskie obniżyły 
się c 20 kop., a listy likwidacyjne w dalszym ciągu bez ru­
chu. Nie uległy zmianie pożyczki wschodnio, 4°/0 pożyczki 
konsolidowane russkie z loku 1880-go, pożyczki premjowe 
russkie z r. 1866-go i kupony celne, podczas gdy 4,/2<’/o listy 
zastawne russkie poprawiły się cokolwiek, a premjówki rus­
skie z r. 1864-go i 6% russkie renty złote doznały zniżki. 
Akcje kredytowe austrjaekie nienotowanp. Dyskonto pry­
watne nie uległo zmianie. Żyto niejednolicie; towar gotowy 
oddawany był taniej o 1 m. 25 fen., a dostawowy podrożał o 
50 fen.

Berlin 22>gj listopada. (MtO/Daiie urzeJome giełdy).
Pil.ban. nuis.w tr. ust. 240 25 
Weksle na Warszawę 239:50 
We/c.na Petersb.ljrót. 289 50 
Wek.ua Petersb.dług. ,237.50 
iłil.ban.russk.nadosc. 240.50 
W schodnia poż. II om 76.50 
Listy zu.se. serii l-ej 70 70

Akejed.ż. war.-wtad. —.— 
Akcja kredytowa —.—

; Weksle ua Lon. kr. 20.40
„ „ 20.13

‘Żyto w tow. gotow 185.50
Żyto na wiosnę 169.50

Kursa z 21 -go listopada
241.50, 76 50. 70.60, 162.60,

241.60, 241.40, 241.20,239.70,
186.75,169.—.

Petersburg 22 go listopada.— Weksle ua Londyn 83.50.
Pożyczka premiowi I-ej einisji 235 --. Pożyczka preinjowa 
Ii-ej emiisj 214 12'/,. Półimperjaly 6.63.

Zbrodnia w pociągu.
Wskutek komunikatu, ogłoszonego przez na® 

w piutek rano, większość osób jadących w wagoni0 
nr. 7,412 pociągu kurierskiego nr. 5, kolei wiedeń' 
skiej zgłosiła się już z zeznaniami do władz. Było" 
by wielce pożądanem, ażeby wogóle wszyscy, mo­
gący w ąprawie niezwykłej zbrodni udzielić pożą­
danych wskazówek, zgłaszali sie bezwłocznie do 
najbliższej swojej władzy i'tejże informarcje swoje 
komunikowali.

* *•
Niesłychane zuchwalstwo zbrodniarzy, którzy do­

puścili się niezwykłego mordu, wywołało energiczne 
śledztwo, którego szczegóły, bardzo naturalnie, uja­
wniane być nie mogą, aby nie nie przeszkadzało u- 
jęciu zbirów.

Poprzestając też na tych rewelacjach, jakie nam 
wolno jest publikować, podeyemy do wiadomości 
czytelników wiązankę fakt&w dostarczonych nam 
przez sprawozdawców i korespondentów.

Wagon nr 7,412.
Dokładnie zbadany i szczegółowo opisany wagon 

pocztowy pociągu kurierskiego nr. 5, wczoraj po 
zebraniu corpus delicti uwolniono z pod pieczęci są­
dowych.

Wagon ten znajduje się na trzeciej linji relsów, 
wprost dworca skierniewickiego.

Składa się on zlrzech przedziałów: 1-szy stanowi 
ustęp, 2-gi przenośne biuro poegtowe, 3-ci salonik, 
w którym się józegrał okropny dramat.

Na podstawie oględzin wagonu i opowiadań pp.: 
S. (konduktora), M. (obywatela), Karola R. (tragarza 
ze stacji Skierniewice) i Wł. Sk., z którymi wczoraj 
szczegółowo korespondent nasz rozmawiał, przebieg 
zbrodni (posłużą tu i szczegóły z sekcji dokonanej 
w szpitalu św. Walentego w Łowiczu przez dra Ka­
czkowskiego) można poniekąd odtworzyć.

W Skierniewicach gdzie pociąg zatrzymuje się 10 
minut znajdowało się w saloniku 6 osób (miejsc jest 
12). a mianowicie: dwie ofiary, dwaj mordercy, p. 
M. obywatel z pod Pniewa i niejaka X.

Na żądanie tej ostatniej, z którą p. M. zabrał zna­
jomość dopiero w pociągu, konduktor dał obojgu od­
dzielny przedział.

Pozostały więc w wagonie cztery osoby.
W Łowiczu gdzie pociąg zatrzymał się 2 minuty, 

konduktor od dwóch pasażerów odebrał bilety wy­
kupione do Pniewa, a Henryk Schmidt i Karol Kuz­
nicki mieli bilety do Ostrów.

Pasażerowie ci byli tak umieszczeni: ofiary zaj­
mowały każdy oddzielną ławkę naprzeciwko siebie, 
mordercy zr.ś v»e dwóch siedzieli na jednej wprost 
ściany oddzielającej salonik od, przedziału poczto­
wego.

Najpewniej gdy pociąg był na moście tj. w punk­
cie z którego jeszcze widać miasto Łowicz jak ua 
dłoni,, niusinlo nastąpić natarcie.

Huk po iągu na moście zagłuszał wszelki hałas. 
Wówczas to niewątpliwie zbrodniarze rzucili się ua 
swojo ofiary.

Uderzenia kastetem Szmidta w głowę wystarczy­
ło do zadania mu śmierci odrazu: czaszka, jak 
stwierdza sekcja, została rozbita na cztery czę­
ści.

Jednocześnie drugi zbrodniarz pchnął Kuźnickie­
go kindżałem lub nożem, niezmiernie z obu stron 
ostrym, w lew/ bek.

Zdaje się, iż wówczas Kuźnicki, jakkolwiek o- 
szałomiony głębokim ciosem, dosięgającym płuc 
i wywołującym natychmiastowy krwotok, usiłował 
się bronić scyzorykiem.

W dowodach rzeczowych scyzoryk ten jest po­
mieszczony i prawdopodobnie pierwszy zbrodniarz 
po załatwieniu się ze Szmidtem przybywszy z pomo­
cą, był owym scyzorykiem zraniony w rękę, 
w chwili gdy dłonie Kuźnickiego przytrzymywał.
Ów drugi wymierzał ciosy z błyskawiczną szybko­

ścią.
Na ciele Kuźnickiego znaleziono bowiem 16 ran, 

które się tak segregują.
Cztery w lewym boku bezwarunkowo śmiertelne 

i cztery lżejsze w plecy Osiem ran na głowie było 
zadanych kastetem, zapewne przez pierwszego zbro­
dniarza.

Kuźnickiego, jeszcze żywego, naprzód wyrzucono 
z wagonu.

Okryty ranami człowiek, a w dodatku wyrzu­
cony z kurjerskiego pociągu w pełnym biegu, od­
zyskał na chwilę siły czego dowodem ślady; 
nieszczęśliwy ten powlókł się około 12-u kroków 
od miejsca wypadnięcia i tam dopiero w rowie 
skonał.

Schmidt byl wyrzucony bezpośrednio, zwłoki je­
go bowiem znajdowały się o 125 sążni od towarzy­
sza twarzą na ziemi tuż przy wodzie rów w tern 
miejscu wypełniającej.

Przejeżdżając również kurjerskim pociągiem 
powyższą przestrzeń jeden z naszych sprawozdaw­
ców z zegarkiem sekundowym w ręku sprawdził, iż 
Zbrodniarze wszystko to spełnili, licząc od mostu 
na Brzurze pod stacją Łowicz, do punktu znalezie­
nia zwłok Schmidta, w ciągu 5 minut 48 sekund.

Ofiar nie potrzebowali rewidować, bo pieniądze 
znajdowały się w skórzanej torbie, a pozostawało 
im sporo czasu do wyjęcia gotowizny i zapewne po­
działu łupU w tym saloniku , dymiącym jeszcze 
świeżą krwią dwócli ludzi.

Krew ta widnieje najobficiej na prawej ławce (od 
stacji Łowicza), są też ślady na drugiem przećiwle- 
glem siedzeniu, zbroczona jest ściana łącząca prze­
dział pocztowy, widać krwawe krople na szybach 
okna, antabie, rączce, firance, wreszcie na wojłoko­
wym chodniku zaścielającym salonik.

Ucieczka.
Zbrodniarze mieli bezwarunkowo wiele szans* 

sprzyjających ich zamiarom i ucieczce.
Jak już donosiliśmy, wysiedli przy zwalnianiu 

biegu pociągu przed haltsygnalem, ua dwie wiorsty 
od .Pniewa, tuż przy wsi Karolinki.

Ślady wskazują, iż zeskoczyli do rowu, a później 
obeszli tyl pociągu i przez plant puścili się dalej.

Są to ludzie przyzwyczajeni widocznie do szyb­
kiego biegu, o czem świadczą kroki kilkustopowe.

Unosili oni z sobą 50,000 rs. w banknotach i wo­
rek z 300 rs. w drobnej monecie.

To przecież byl ciężar nielada.
Podajemy planik terenu, na którym odbywają się 

główne poszukiwania zbrodniarzy, oraz wagonu nr. 
7412, w którym zbrodnia została spełnioną.

Planiki te umieścił również dzisiejszy Wędrowiec,

Opowieść p. Sk.

j Lei*

Cytujemy dosłownie list p. Wł. Sk., geometry 
przysięgłego w Kutnie osobiście nam dla użytku re­
dakcyjnego zakomunikowany:

j „W dniu 19-ym b. m. wracałem z czynności z Mo­
dela z kolegą P.; po przyjściu pociągu prosi­
łem o miejsce dla palących i mimo otwartych wie-

I lu innych przedziałów, konduktor wskazał nam miej­
sce w saloniku obok poczty, gdzie wsiadłem ostatni.

Po odebraniu biletu do Kutna, czas jakiś pozosta­
łem przechylony przy drzwiach.

Kiedy pociąg już ruszył zamknąłem okno.
Było nas osob 5. Wszyscy wsiedli w Pniewie. Za­

nim usiadłem, zwróciłem uwagę mego kolegi na 
dziwny zapach w nowym zupełnie wagonie, jakby 
świeżej krwi pomieszanej z odchodami, i na złe o- 
świetlenie nowego wagonu, dodając przytem, że mu- 

. sieli tu siedzieć jacyś nieprzyzwoici pasażerowie, na 
co siedzący naprzeciwko żyd odezwał się, iż obleli 
nawet nowe siedzenie, bo jest mokre.

Zapałem tedy zapałkę i znajduję obok żyda, 
świeżo wytartą krew, a tuż przytem otworzony do­
syć duży scyzoryk, na którym także świeża jeszcze 
krew nie skrzepła-

Po obejrzeniu przez wszystkich noża, siadłem na 
swojem miejscu, mówiąc, że trzeba go oddać za­
wiadowcy w Kutnie.

W tejże chwili siedzący przy drwiach strażnik 
ziemski zamknął okno przy drzwiach od strony 
przeciwnej i kiedy usiadł zauważyłem, że drzwi ta 
ruszają się. Wstałem więc aby je ostrożnie zam­
knąć na górną autabę, i to mnie naprowadziło na 
poważne domysły.

Wziąłem się więc do zapałek i zacząłem z pod 
ławki wydobywać rozmaite pzedmioty, jak: paczkę 
czekolady nieruszoną, butelkę wódki czystej obwi­
niętą w papier, dalej w gruby papier obwinięte zam­
ki czy coś podobnego, potem kawa! grubego nowe­
go płótna rozprutego nożem, torbę skórzaną otwo­
rzoną w której były papiery, masę podartych i po­
krwawionych papierków.

Kiedy pociąg był już o dwie wiorsty od Kutna, 
znalazłem rozdartą kopertę, na której odczytałem: 
„Fabryka Walentynów rs. 15,000” i masę krwi na 
podłodze.

Wtedy z krzykiem „zbrodnia!” rzuciłem się do 
drzwi saloniku od strony Kutna i z niecierpliwością 
oczekiwałem zatrzymania się pociągu, gdzie podnie­
sionym głosem wezwałem zawiadowcę i żandarmów, 
opowiedziałem wszystko i oddałem, com znalazł.

Dodać tu muszę, że służba kolejowa nietylko te­
go nie zauważyła, ale nawet przez niezamknięcie 
drzwi w Pniewie, mogła którego z nas narazić na 
wypadnięcie w czasie biegu pociągu; konduktor do­
piero w Kutuie na zapytanie zawiadowców objaśnił 
nas, że w saloniku tym od Łowicza siedziało czte­
rech pasażerów, z których dwóch do Pniewa oddało 
mu bilety w Łowiczu, a dwóch biietów do Ostrów 
brakuje.”

Relacja p. M.
W Kutnie sprawozdawca nasz poznał p. M., 

obywatela ziemskiego, który głośno na peronie opo­
wiadał, że do Skierniewic jadać w wagonie nr- 
7,412 doskonale zauważył fizjognomje dwóch mło­
dych ludzi.

Jeden brunet, przyjemnej powierzchowności, lat 
około 30, drugi blondyn z jasną strzyżoną bródką, 
w tym samym wieku, chudy, z nosem wybitnie ster­
czącym.

Kiedy posługacz, Karol R., przenosił rzeczy pa­
na M. i owej damy, do oddzielnego przedziału, 
młodzi ludzie mieli czapki naciśnięte na oczy.

W chwili gdy pan M. to opowiadał (z towarzysz­
ką podróży jadącą dalej rozstał się w Pniewie), nad­
jechał do Kutna pociąg kurjerski nr. 6-ty.

Opowiadający spojrzawszy w okna wagonów wy­
dal okrzyk:

— Ależ to moja znajoma towarzyszka jedzie z po­
wrotem do Warszawy!...

Kobieta młoda, przystojna, jaskrawo nbrana i mo­
cno ublanszowana, początkowo zapierała się, jakoby 
znała pana M., ostatecznie jednak się przyznała.

Pieniądze i ofiary.
W uzupełnieniu szczegółów o ofiarach zbrodni,, 

podajemy k‘ a danych,zebranych na miejscu w Wa- 
lentynow’ (-jkrowni) i przyległej osadzie Żychlinie.

Hen’ k Schmidt woził stale pieniądze do cukro­
wni1 Ostrowy, Tomczyn i Walentynów już od lat 
22-ch.

Kuźnicki, jako silny mężczyzna, stale mieszkają­
cy w Ostrowach, był wysyłany do pomocy Schmidto­
wi w drodze.

Obecnie wieźli oni 50,000 rs. w dwóch pakietach.
Pierwszy, przeznaczony dla Walentynowa, zawie­

rał: 8,000 rs. w storublowych banknotach, 3,000 rs. 
w 10 cio, 3,000 w 3-ch, 500 w jednorublowych i 500 
w pięcioroblowych, razem 15,000 rs., a nadto od­
dzielny worek z 300 rs. w drobnej monecie.

Drugi pakiet mieścił: 12,000 rs. w setkach, 14,000 
w dziesiątkach, 5,500 w piątkach (te wszystkie były 
nowe z "kolejnemi numerami), 2,200 rs. w trój­
kach i 1,300 rs. w rublowych banknotach, razem 
35,000 rs.

Kasjer walentynowski, p. B. (jutro, dnia 24-go 
ma obchodzić 25-letni jubileusz kasjerstwa w fabry­
ce), oczekiwał w Pniewie na pieniądze od Schmidta 
jak to czyuił eo tydzień, i wołał go po nazwisk* 
i imieniu, a nawet zaglądał do saloniku,
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(sortyment karczków, wyroby włóczkowe 
Jtanie. Chmielna 11'2, ni. 1- 32970 
huljon ukraiński, znany ze swej dobroci, w 
Bpaczkach i na wagę, do nabycia w handlach 
[olonjaliiych i spożywczych. 33296

Do nabycia zegarki złote i srebrne, • 
plombowane, pojedynczo lub partjami.

luldogi szczenięta angielskiej rasy do sprze­
dania. Żelazna Aś 28, m. 2.  82864

Żórawia Aa 3, micsz-
32894

furki dwie slawuckie do sprzedania, J’od- 
>wal ,¥> 5, ni. 3, 32777

wic pary klaczy rasowych do sprzedania. 
'Piękna 6. 3i9Ó4

Do sprzedania tokarnia krzyżowa pociągo­
wa i wentylator. Chłodna 40. u ślusa- 
:a. 33004

Do sprzedania różne damskie robótki za- 
częte; tamże przyjmuje się do rysowania 

a płótnie, suknie i t. p. 
aula 7.

60 sprzedania, Loszno domu 24 46, miesz­
kania 6, dwa kandelabry okazale vieux 
bronze. styl empire, biżuterjo i srebra. Wia­

domość w mieszkaniu od 9 do 11-ej lub od 3-ąj 
•lo 6 ei. 32480■■ I— I .....■

Do sprzedania z powodu wyjazdu: forte­
pian zagraniczny czarny 360 rs.. lustro w 
loconych ramach z konsolą 80 rs., 4 kandela- 

iry ścienne bionzowe 100 is., kareta podwój- 
a na pojedynkę i parę koni 250 rs., sanki pe- 
ersbuiskie z fartuchem i siatką ISO rs., libo- 
ja kompletna dla stangreta 50 rs. Wiado­
mość: Senatorska A« 10, mieszkania 3, od 10-ej 
o 12-ej. 82635_____

Do nabycia zegarki złote i srebrne, nowe, 
plombowane, pojedynczo lub partjami, bry- 

anty nieoprawne, piękne, stars, fortepiany od 
lO—240 rs. bardzo tanio do nabycia w akcyj- 
|iyni lombardzie,JPlac Warecki A- 2, 32790
Do sprzedania łóżka, szaty orzechowe, dę­

bowe nowego fasonu. Ogrodowa 44, sto- 
krz. 33081

Do sprzedania dwie eleganckie lampy wi­
szące błyskawiczne. Chłodna 35, mieszka- 
>ia 10. 33021<________________________ _________ _———

•log duży tanio do sprzedania. Złota 5, m. 5, 
co a 12—3-ej. 33034_____

Go odstąpienia bardzo tanio z powodu wy­
jazdu kilkanaście butelek wina białego i 
Czerwonego, razem lub pojedynczo. Żórawia 11, 

 jtróż wskaże. 3-382 
r ywanów angielskich oryginalnych naj wię- 
L kszv wybór! N®jniższ® ceny. Giołźyński, 
ł’ a rszałko w ska 137. 2^99r

Dorożka, tanki, chomonta w dobrym stanie, 
do sprzedania. Piękna 49. 32794

Do sprzedania piękne lustro z konsolą, ma­
szyna do szycia hamburska. Żórawia 33, 

faieszk. 8. , 33243

Do sprzedania maszyna ręczna Singera 
rs. 12; tamże obiady na świożem maśle po 
||0 kop. Świętojańska Ki 31, m, 1. 33257

Do sprzedania kredens orzechowy używa­
ny i takiż stół rozsuwany. Chłodna 2, mie- 

^kania 2. 33288

bo sprzedania kompletne urządzenie poko- 
ju sypialnego biało malowane, kwiaty, a- 
hiorki, w środku machoniowe, w stylu Lu- 

Jwika XVI, o 30% taniej. Magazyn mebli K. 
R«‘ ng, Nowy-Świat 39. _ 38278

~edania fasy stare do piwa bawar- 
óżnei wielkości. Wiadomość: Chło- 

3443r
poszukuję: tztychów angiel- 
nych, pasów polskich, staro- 

: ’-OHZÓW-, tabakierek i sre-
®6. ■'wiarnł, ulica Senator-

33334

Qo sp. mebli, szafa orze­
chowa, -wnpa metalowa

^isząca. Be. _____ 33316
fortepian do ' Ciepła 14,
Ęmieszk. 17. 16
firanki n aj tańsze, 
\ wybór wielki, ceny 
^alny Magazyn Firanek 
Wierzbowa 1.  
fortepian Kralfa i Seidlen. 
’ cachi2-eh blatach. Aleksanu. 
gkania 4.

'rowe,
^pe-

fortepian Kralla-Seidlera, prawie 
sprzedania. Krakowskie - Przedmies 

^bwk. 2. ________ 32861

P^ymsy do okien po 40 kop różnych wymia- 
?*{bw. Żórawia 4, tapicer. 32704
■ ^sy“ ogniotrwałe 25% tańsze od innyoh 
'cenników. Ul. Marszałkowska 125, Sikor- 

■U >3378

fortepiany do sprzedania, rs. 375, 335.- 
-<Jasiia Jńi-3, fabryka pianin.  32402 
fortepian Hofera do sprzedania. Od 10-ej 

4-ej, Wspólna 35, m. 4.____ 32657
fortepian Kralla - Seidiara bardzo dobry 
l^Pfzedam. Sienna 27, mioszk. 15. 32745
fortepian czarny, krótki, lipskiej fabryki, 
J. kosztował rs. 600, sprzedam za rs. 260. Da- 
-Jj^wiezowska 6—10. 33326
fktro elki tanio do sprzedania. Wiadomość 
~^}4ilcza 3g[ mieszk. g, 33308

Koszule męzkie, kołnierzyki i mankiety, po­
leca skład płótna z fabryki „Żyrardów.’— 
Marszałkowska X> 151, drugi dom od ogrodu 

Saskiego, R. Czarnecki i S-ka._______32037

Kasa i bormaszyna do. sprzedania tanio.— 
Grzybowska 22, u ślusarza. 33181

l/olumny mozajkowe w różnych kolorach 
Iłbardzo tanio sprzedaję. Wszelkie reparacje 
i obstalunki przyjmuję. Ul. Młynarska A« 5, 
mieszk. 14, litera T. 330 7_____
Koń skarogniady, bardzo ładny, zdatny pod 

wierzch i do zaprzęgu, z powodu wyjazdu 
do sprzedania za cenę przystępną. iadomość 
w ratuszu u egzekutora. 32783

Krakowskie ubrania dla chłopców od 7 do 
 10 lat i dwie stęknie jedwabno do sprzeda­
nia. Chłodna 46, mieszk. 4. 32491  

l/upuję złoto, srebro, wykupuję z lombardów 
Hwiększych, dopłacam różnicę. Nowy-Świat 
61, mieszkania 15. Henryk Juwiler. 2453r 
kasy ogniotrwałe najtańsze w fabryce Stani­
sława Baumgart (syna), Chłodna 40. 3177 < 
Lokomebila używana o sile 12 koni, z leżą­

cym kor.łem, potrzebna jest. Oferty: A. No­
wakowski, Bielańska Jw 3. 32587
Lustra na raty sprżedaje miejscowym i na 

prowincję fabryka Maurycego Silbetborga, 
Rymarska 8. Z powodu istniejących firm po­
dobnych proszę uważać na dokładny adres: 8 
Rymarska.__________________ 33335

Lankastrówki: dubeltówkę Bernarda, trój- 
lufkę Bekkera sprzedam tanio- Senator- 
ska 9—3. 33310_____

Meble za bezcen! Garnitur czarny, orzecao- 
111 wy , lustra, rozmaite inno meble, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslong, d- 
ranki. Złota 3, róg Zgody, czwarty dom od 
Marszałkowskiej, mieszkania 4. 329 )5
Kr eblc salonowe: garnitury czarny, orz.ee.ho- 
lil wy, fantazyjny, szafy, łóżka, do jadalni u- 
rządzenie dębowe oraz różne inne meble. Cena 
przystępna. Marszałkowska 119, na dota dru­
ga brama, mieszkania 15. 32584
HBeble za bezcen! Garnitur czarny orzeoho- 
Iflwy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, 
kredens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslongi, 
firanki. Chmielna A« 37, m. 30, przy rogu Mar­
szałkowski^ 33169

Meble tanio, garnitur czarny, orzechowy, 
otomana, szaty, komody, łóżka, kredens, 

krzesia, stoły, szafki do bielizny. Mokotow­
ska 59, przy Placu Aleksandra, stróż wska- 
że. 3249r

Meble nowe trwałej roboty, tanio sprzedaj* 
Maków, Solna 9. 33009

Maszyn pończoszniczych 5, stół, szafki wy­
stawowe do sprzedania- Krucza 37, stróż 
wskaże. 26060

Materace druciane, łóżka żelazne, wózki 
dziecinne, wagi dziesiętne i siedzenia dru­
ciane do bryczek, w zupełności zastępujące re­

sory, poleca fabryka J. Neufelda, Pańska 33. 
Szczególną uwagę zwraca się na trwałość wy­
robów. Ceny stale. 28013

>, m«
33333

Ostatnia partja lalek z masy nie łamiącej 
się, bardzo tanio do sprzedania. Senatorska 
J& 28, wprost kościoła św. Antoniego, u Ol­

szowskiego. 3838r

Meble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
lllgarnitury, otomany, szeslongi, szafy, kre­
densy i inne za bezcen. Świętokrzyska 16, 
13, w bramie na lewo.

Meble, garnitury, otomany. Szeslongi, sofy, 
szafy, komody, łóżka, biurka i inne po uie- 
praktykowanio niskich cenach. Krakowskie- 

Przedm. 10, m. 6, wprost św. Krzyża. 33815 
Magazyn mebli Rabong, Nowy-Świat Aj 39, 

poleca meble własnego wyrobu po cenach 
przystępnych.33279

Otomana 24, szeslong 14, garnitur, krzesła 
angielskie. Hoża M 38, m. 22, 33294 

Otomanę ładną dobrej roboty tanio sprze- 
Udam. Miodowa 19, stróż wskaże. 33322 
Otomany urzędowej roboty po rs. 25. Żóra- 
Uwia 4, tapicer. 32705

ler dwuletni, tresowany, do sprzedania.
■a 23, ni. 3, od godz. 5—S-oj. 32927-j~■ i- ■ ■ ■ • i. — " L ~ ’

<■ ba szopowa tanio. Oboźna 7, mie-
33231

obrazy znakomitych tegoczesnych malarzy
"do sprzedania. Długa 25, m. 18. 32808

zagraniczne, mało używane, 
Nowy-Świat 1, m. 12. 33239

r -ngniadych, rasowych, kare-
I tu i, uprzęże, wszystko w bar­
dzo dc o i eleganckie, do sprzedania.
Wiadom .natorska Ki 42, u stangreta 
Wojciecha  33232
noszukuję pianina niedrogiego, przyjmuję 
I strojenia, reparacje rocznie. Jerozolimska 
84, Strzelecki. 31359

Pozostawiono do sprzedania 4 wazony chiń­
skie oryginalne. Nowy-Świat 39, maga- 
zyn mebli. 32824

Pianino i fortepian zagraniczne, prawie no­
we tanio do sprzedania. Chłodna 8, miesz­
kania 3. 33339

Pianina najnowszych amerykańskich syste­
mów tanio do sprzedania, gwarancja cztero- 
| letnia, oraz reparacje, strojenia przyjmują się. 

Fabryka J. Koiszwitz, Krakowskie-Przedmie- 
ście 38. 33337

Rubli 100 zapłacę za 'pianino i francuzka o- 
trzyma pokój za lekcje. Wiadomość: dy- 
strybucja Romana Bem, Trębacka. 33330 

Sery faluyki „Kruszyna-Borowno" J~O? 
księcia Lubomirskiego i Spółki, najwytwor­

niejszego smaku, poleca Główny Skład i Re­
prezentacja W. Tryniszowski, Warszawa, Se­
natorska 8. 81150
C zynel czarny sprzedam za 8 rs. Swiętojer- 
Csk-a 12, m._5._2___ _ _________ 33260
szkatułka żelazna Botl.ego, maszyna ręcz- 
-Jna do szycia. Chłodna 54, m. 13._____ 32853
ę przedaję jszafę kredensową, stół rozsuwa- 
«- ny. Nowy-Świat 44, m, 19. 3.'613 
ęuknia jedwabna ciemna, raz użyta, do 
vi sprzedania za b. niską cenę w sklepie towa­
rów norymberskich p. Śtodulskiej, ul. Bednar- 
ska At -28._________ __________  32766 
Okrzypce damskie lub dziecinne praw- 
wdziwe włoskie, roboty Respetnari, w pudel­
ku, do spizedania za. 65 rs. Nowy-Świat 41, 
ip. 80, w russkiej bibljótece (czytelni). 32754
Czynel zimowy i mundur studentów uniwer- 
w sytetu. zupełnie nowe, do sprzedania. Wi- 
dok 21, ni. 11._______________ 32966
Czeslong skórą kryty, mało używany, aa 
jjbezcen. Żelazna 46, m, 36. 32041 
Siano nadwiślańskie z koniczyną, z trawami, 

po cenie przystępnej, z dostawą do domów, 
dostareża dominjum Siedzów, p. Pilawa, staąja 
dr. nadwiśl. 29185
Oprzedtije się lisy kryte wełną. Wilcza 28, 
Om. 10. _____________ 32178
£ przedaję garnitur używany masyw orze- 
•2chowy, otomankę oraz najtaniej przerabiam 
meble, materace, roboty fantazyjne i dekora­
cje. Wspólna 12. 32930

Szufla Amerykańska, konna, stalpwa, do ko­
pania rowów, zbierania burt z rowów, mar- 
glowanią, zasypywania starych rowów, planto­

wania ziemi, do robienia nasypów przy dro­
gach żelaznych, do nasypów przy fortach, do 
robót szarwarkowych, z fabryki: The Kil­
bourne et Jacobs Mfg et Oomp. w Celumbus- 
Ohio, w Ameryce, sprżedaje się A» 3 po cenie 
rs. 25, z dnem podwójnem lub ze sankami po 
rs. 28. w kantorze p. Leona BełkoWskiego, 
Graniczna 9, w Warszawie. Sżufią tą W do­
brach p. Ludwika Knaap, w Radzimowicach, 
stacja pocztowa Strzegowo, gub. płocka, kopią 
się nowe rowy, rozkopują stare szerokie; wy­
dobyto dotąd z nich próchnicy, margin, gliny 
i pjasku paręset tysięcy stóp kubicznych;— 
z ziemi sapiastej, bezużytecznej, zrobiono nąj- 
lepszą ogrodową. 2849r

Serów litewskich nadszedł świeży trans­
port, sprzedaj emy na pudy od rs. 7.40 do rs.

8 i na cało główki od 20 do 22 kop. funt.— 
E. Wojewódzki et Comp., Marszałkowska 116 
(w podwórzu)._________________3364r_____
czynel używany dla ucznia gimnazjum filo- 
^logicznego od 11—18 lat. Hoża 18—7. 33230

Urządzenie sklepowe przyzwoite ktoby 
miał do sprzedania, zeohce złożyć ofertę w 
kantorze Kuijera pod L. 800. 32701

wyjeżdżając sprzedaję fortepian, skrzyp- 
llsce, kanapkę, serwantkę, landszafty, konfi­
tury i soki. Szpital Ujazdowski, mieszkanie 
russkiego księdza, od 12—5-ej.______ 83233
Wachlarze oryginalne paryskie, ślubne, ba­

lowe, koncertowe, z piór strusich i gazy.
Ceny fabryczne, 40% taniej niż w sklepach.— 
J, Lukrec, Leszno 41.____________ 32250
Ifiiyżiy. ceter, gordon-ponter i ułożony, nie- 
V» drogo oraz żyrandol gazowy zgrabny i ga- 
zoroetr. Elektoialna 8.___________ 33827

Ważna wiadomość dla dam. Po zwinięciu 
magazynu bławatnego sprżedaje się pozo­
stałe towary za bezcen przy ul. Granicznej 

ą; 16, mieszkania 6.____________ 32229

Wazon onyksowy z emaljowanym bronzem, 
ładnej roboty, do sprzedania za rs. 700.— 
Ul. Marszałkowska AS 95, m. 8, w poniedziałki, 

środy i piątki, od_gddz. 6—7-oj wieczór. 32649 Z powodu wyjazdu meble z pięciu pokojów 
tanio do sprzedania. Krucza 21, mieszk. 50, 

nad cyrkułem._________________ 33O7r

Z powodu wyjazdu do sprzedania meble z 
salonn i gabinetu, lustro, kredens, stoły, 
krzesła, szafy, łóżka i t. p. Nowy-Świat 69, 

mieszk. 8. 32484

Z powodu wyjazdu do sprzedania meble z 
saloniku, ładna męzka garderoba i inne rze­
czy. Widzieć można do 12-ąJ w południe, Pię­

kna M 38, stróż wskaże. 32654

Z I Leszno, J. Lukrec. Wachlarze paryskie
Aflz piór strusich od rs. 2.50 do rs. 50 sztu­
ka. 32249

ia koszul damskich płóciennych nowych, 
J/strojnyeh haftami i koronkami nicianemi, 
bardzo tanio do sprzedania. Chłodna 21, mie- 
szkania 19. 32987
Z | Leszno, J. Lukrec. Wachlarze paryskie 
*ł|z gazy od pop- 4Q d0 rs. 05 sztuka. 32248

Kawiarnia do sprzedania. Ul. świętokrzy­
ska Ai 20. \ 33323

Bufet z przs&ąskami przy składzie wódek 
zaraz do odstąpienia. Bracka 16.32875

Sumy hypoteczne na majątkach ziemskich 
kupuję. Oferty przyjmuje Kurjer pod „Su- 
my hypoteczne.’ 33393

jUlajątek ziemski bez służebności, włók 30, 
Ifldobrze zagospodarowany, z lasem, obszer- 
nemi nadrzecznemi łąkami, z rybołówstwem, 
z głębokim wybornym torfem, obfitujący w ro­
botnika, 3 mile od kolei nadwiślańskiej, z do­
godną wypłatą, jest do sprzedania lub zamia­
ny na mniejszy. Wiadomość bez pośrednictwa 
w Warszawie, Nowogrodzka 24, m. 6, od go- 
zi ny 2—4-ej,81787

Ltoby miał do wydzierżawienia na c^ss 
łl dłuższy lub do sprzedania w bliskości Wtr- 
szawy kilka Włók ziemi, chociażby zupefaie 
piasczystej, gzaniczącej koniecznie z korytem 
Wisły, nie zatewancj w czasio przyboru wodv, 
zechce złożyć swoją ofertę z bardzo cjbkła- 
dnem oznaczeniem miejscowości w kantorze 
niniejszego pitemu pod literami „F. M. K. Wi. 
sła.’ 33301

fabrykę k.Jfli specjalista z bardzo małym 
Ikapitałem ąnaże założyć na najdogodniej­
szych dla siebie warunkach, w miejscowości 
posiadającej najwyższy gatunek glinki na wy­
rób kafli. Bliższe objaśnienia i próba glinki w 
aptece Iwańs kiego, Twarda 34.33237

Do sprzedania w każdej chwili zakład fry­
zjerski, egzystujący lat 9, z firntą wyrobio­
ną i dobrą kljjentelą, za rs. 600,, z powodu 

wyjazdu włajcieiela. Miasto Grodno, pier­
wszorzędna ifjliea „Soborna.’ Komornego ro­
cznie 890 rs. zakład posiada zupełne urządze- 
nie i 3 nokąje mieszka 1 ne. 33044

Jest do wypożyczenia 3,000 rs. na pierwszy 
numer po Towarzystwie, na 8 procent. Mo- 
stowa Ać 5, właściciel domu.32780

Z powodu starości i słabości zdrowia do od 
stąpienia kawiarnią w każdym ezaeie. Mar 
Małkowska 90. 3439r

Dwie sumy ;k> 15,000 rs. potrzebne na pier­
wsze numeija po Towarzystwie dwóch hy- 
potek ziemskich. Pośrednictwo wyłącza się.— 

Wiadomość: Mokotowska 17, u właściciela 
domu. 33240

Maęle do sprzedania. Nowy-Świ^t Kt 28.
Ili wiadomość na miejscu od godąłny 4-ej 
do 7-ej. 33022
nnajątek ziem ski na pierwszy numer po Te­
lli warzystwie potrzebuje 10,000 re. Szczego- 
ły Złota 3, m. 16,32743

Grunta pod Warszawą parceluję na rozpła- 
ty dla włońcian, ogrodników, kolonistów, 
letników, fabrykantów. Kolej, woda, szosa^ 

las.—Karmelicka 1, Apfelbaum zastać od 
4—7.  32362

JeaC do spr&edania 5,300 sztuk drzewa wy­
borowego z nasienników oraz bieżące cięcia 
na 26 morgacih lasu i drzewo z pod osad le 

śnych na 30 ińorg. Bliższa wiadomość na miej­
scu w majoracie Przedecz, w bliskości stacji 
kolei żel. bydgoskiej Oztrowy lub w Warsza- 
wie. Pańska {’.9, właściciel domu._______ 33076
Jest do spn.eaania sklepik za 130 rs. "Wlado- 

mość w sklepiku, ul. Elektoralna KI 43. 32733

Potrzeba 10,000 na doskonałą hypotekę 
miejską, procent 7. Oferty przyjmuje Kur- 
jer pod D. N.33331

Oklep spożywczy z materjałami piśmiennemi 
wsprzedam tanio, komorne 15 rs. miesięcznie. 
Kiosk, Marszałkowska róg Hożej. 3440r 
Oklep spożywczy z dystrybucją do sprzeda- 
vnia za rs. 900. Smolna K4 19.344Ir

||r doniczek kwiatów dekoracyjnych dc 
I lOsprzedanie bardzo tanio na miejsc u razen? 
lub częściowo. Marszałkowska Aś54. m. 19, 
od 12—3-ej.____________________  33259

lutereka handl. i mają?, 
administracji dużego domu, hotelu lub in- 
Mnogo zakłada poszukuje emeryt z rekomen­
dacją, znajomtiścią przepisów administracyjno- 
policyjno-sądo wych i kaucją hypoteczną jak- 
najwyższą, po Towarzystwie miejskiem. Ho 
ża 6, m. 3. .____________ ____ 32.515____

Magle w dobrym puukoie do sprzedania.—
Ul. Dzielna J6 8. 33224

Magle sprzedaję. Wiadomość: Marszałków- 
ska 56. 33252

Skład wódek egzystujący od lat przeszło 20 
w dzielnicy fabrycznej, do sprzedania. Wia- 
domość na miejscu. Czerniakowska 69. 3442r 

Skład węgli tanio sprzedam, dobrze procen 
tujący, udowodnię rachunkami. Ulica Zło 

ta 36. 33318

Kawiarnh|i z bilardem, w dobrym punkcie, 
dobrze procentująca, do sprzedania. Wia- 
domośó: Szeroka Freta Jfe 16, m. 12. 33025

1/apitał do 5,000 rs. może być dany do współ 
Iłnego handlłowogo lub fabrycznego interesu 
Oferty: KWarsz, „Kapitał.’ 33249 
worzystny interes. Potrzebna jest suma hy- 
Iłpoteczna r|.'5,0C0 po Towarzystwie Ziem, 
skfem na zaitiianę na posesję wraz z budynka­
mi, ogrodem i placem, w bardzo korzystnem 
miejscu na Starej Pradze. Wiadomość: Trę. 
backa Aa 9, u P. Barańskiego.33276
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zniszczono. Oboźna A-l 9 

waniem Eliza.

Obiady prywatno dla kilku osób po 40 kop. 
U Elektoralna Aś 5, m. 15, 2-o piętro. 33215

Z powodu wyjazdu sprzedam tanio handel 
kolonjalny, mydlarski, farby, dystrybucję, 
egzystujący Jat 24. Sklep obszerny, komorne 

tanie. Wiadomość: Bednarska 28. 33163

W drukarni Kurjera W artzawtkiąoi-W&t Teatralny Nr 473c (nowy 9.) A^o-ieno l^rasypon Kaprawa 11 (23) HoaÓpa 1890 ft
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do wynajęcia każdego czasu. Marszal­
ka Aż 95. 32788

do sprzedania. Wiadomość: ul. Złota 
w restauracji. t 32609

Cłodu ezterorzędowego kilkaset korcy do 
Cl sprzedania na wyrób piwa bawarskiego.— 
Bliższa wiadomość: Warszawa, Ulica Giopla 
M-4, mieszk. 21, do godz. 10-oj z.rana. 33290

k spożywczy do sprzedania. Wiado- 
Wróbla A» 2, w sklepiku,33031

dl am 2,000 kapitału, chcę kupić domek w 
łjmiasteczku, zdatny na szyjrk, kawiarnię.— 
iferty: Kurjer Wars?. „Kamienica.” 33260

Febus.” Skład nafty i bonziny Braci Nobel.
Marszałkowska 132. Dostawia najlepszą 

naftę do mieszkań, w naczyniach hermety­
cznych, po 2(5 kopiejek garniec. Zamówie­
nia przyjmują sklepy stowarzyszenia .Merku­
ry." 3284.;

ęubhastacje i windykacje sum hypotecz- 
unych własnym kosztem przeprowadzam. Ul. 
Karmelicka 1, Apfelbaum, od 4—6-ej. 32600

Akuszerka przyjmuje na słabość, kuracje, 
czas dłuższy bez legitymacji, umieszczenie 
dziecka, eony przystępno. Chłodna 21. 33265

Skład wódek w dobrym punkcie z powodu 
wyjazdu jest do sprzedania. Wiadomość: 
Książęca Aś 19.32685

nrzybłąkał się pies rasy dogów, łaciasty. 
Tuszy obcięte, ogon długi, prawy właścici** 1 
za udowodnieniem może odebrać i za wynagr®* 
dzcuicm. Ulica Chmielna 5. 33324 .

Trójniak pana Zagłoby.
I miodów sprzedają się u I 

Widok 13. ___________________
iiialonkcwo buty, pantofle, czapki, ręk»‘ 
Wwiczki—do polowania, podróży i choryc® 
poleca Breymeyer, Królewska 1. 33134^
tatyuczam sposobu robienia kapeluszy 
8Skrótkim czasie. Nowy-Swiat Ai 44, n>>#’ 
szkania 13. 32921_____
Zarząd warszawskiej sali licytacyjnej* Kr^‘ 

lewska 16, obok giełdy. Zawiadamia, ' 
przyjmuje w komis do sprzedania: obrazy, 
roby rzeźbiarskie, złoto, srebro, bronz, żela*., 
porcelanę, majulikę, fajans, terrakotę, szk 
starożytne i nowo, meble, lustra, dywany, 
boliny, szalo, materje, koronki, pianina, sio“! ‘ 
lampy, zegary, kandelabry i w ogóle wszeik1 
go rodzaju przedmioty jak codziennego u«Ą 
tku. tak toż i przedmioty zbytku. Sprzed*1 
wolnej ręki codziennie od 9-ej rano do o' -1 
wieczorem. Licytacje zaś w piątki i sobo r. 
Wstelkie czynności sali podlegają kontr 
władz rządowych, a bezpieczeństwo osób >n t 
refowanych zagwąrantowan ©kaucją złożonb 
kasie gubernjalnoj. 3404r

Do wynajęcia pod Aś 19 ulica Miodowa 
sklep duży z wystawą i pięć piwnic na skład 
wina lub piwa.28985

Pi areka młoda, zdrowa, wiejska, ze świeżym 
pokarmem jest do umieszczenia za rogatką 

Mokotowską Aś 4, stróż wskaże. 33225

Potrzeba wspólniczki do dwjóch pralni bie­
lizny. Wiadomość o godz. 8-oj wieczór, ul. 
Wspólna Aż 13, mieszk. 18. 33216

Plac około 4,000 łokci, przy JPIacn Witkow­
skiego położony, do sprzedania. Wiadomość 
Chmielna 33, mięsek, 6. 32176

ęklep obszerny z pokojem do wynajęcia za-
Oraz. Chmielna 14. 32748

a . Dorożkarz lub furman, który odwiózł 
H łze Solnej ulicy togo tygodnia trzy skrzynki, 
dostanie 10 rnbli nagrody, jeżeli zaraz do mnie 
się zgłosi Stande. Solna 14.33281

fjckój parterowy, widny, wspólny przedpo- 
Tkój, meble, usługa, samowar, stołowanie do 
umowy. Żórawia 23, m. 25. 33223

pklepik spożywczy w dobrym punkcie tanio 
Odo sprzedania. Wiadomość: Trębacka Aś 9, 
w fabryce rękawiczek, u Barańskiego. 32680

Pomieszczenie dla panienek, śniadanie, for­
tepian, konwersacja niemiecka 10 rs. Źora- 

wia 11—17. 33082

Do odnajęcia z powodu wyjazdu obszer­
nych 5 pokoi, dobrze umeblowanych, łazicn- 
ka, kuchnia, sprzęty. Piękna AS 5—2. 33238

poszukuje się kupna folwarku średniej 
I wielkości, w pszennej glebie.; z wygodnym 
domem mieszkalnym i dobremi (.budowlami go­
spodarskiemu Oferty detalicznie z wymienie­
niem ostatecznej ceny-proszę ś(kladać w kan- 
torze Kurjerą pod i it. W,,J. L.33023

Oklepik wiktuałów i dystrybucja z powodu 
Ozmiany interesu jest do sprze lania. Komor­
ne tanie. Wiadomość: ul. Hrubieszowska Ara 8, 
za rogatką wolską. 32925

Willę murowaną (Cacko) w Otwocku, przy 
sta.ji, przynoszącą około 1,300 rs., sprze­
dam, połowa szacunku wymagana, reszta na 

raty lub zamienię na plac w Warszawie. Je­
rozolimska 64, od 3—4-ej, właściciel do­
mu. 33291

Lokale.

A Wróblewski i S •ka, kantor przewozowy, 
.Trębacka 11, Eijja Nowy-Swiat 12. —Zała­
twia przeprowadzki, opakowania, przewóz 

me,bil. 14r*

Akuszerka przyjmuje panio na słabość lub 
kurację, w oddzielnym lub wspólnym poko­
ju. Ceny nizkie. Przyjmuję zamówienia, u- 

dzielam porad swojej specjalności. Krucza 
Aś 38. 32810 

Wyrobiony interes sprzedam tanio. Wia­
ka domość u fryzjera, ulica Marszałkowska 

Aż 146. 33245

Magazyn chińskich i japońskich towarów 
if b Edwarda Coqui, Wierzbowa Aś 6, poleca 
wyborową chińską h-rbatę po rs. 2, 2.50 i 3 za 
funt. Począwszy od dziesięciu funtów odstę­
puje się labat. 30143

lUtagle w bardzo dobrym stanie z powodu 
lliwyjazdu są do sprzed.mia. Wiadomość na 
miejscu. Bugaj Aż 16. 33236  
Osoba posiadająca kilka tysięcy rubli dla 

ulokowania hypotecznio a-fond-perdu, mo­
że otrzymać wzamian odpowiednie mieszka­
nie w środku miasta i i; ne dogodności po­
dług umowy.—Adres piesze nadesłać do kan­
toru Kurjera, pod Jit. K. P. fłp. 32371

Restauracja do sprzedania z eałem urządze­
niem za cenę przystępną, w k-iżdym czasie. 
Leszno Aś 40. ___________ 33072

Rubli 100 lub więcej, za wyrobienie posa­
dy człowiekowi młodemu z gimnazj alnem 
wykszałceniem. — Oferty przyjmuje Kuijer, 

pod „Dyskrecja." 32389

Pokój z całodzienncm utrzymaniem dla pa­
nienki lub chłopczyka. Hoża 18—7. 33229

M areki wiejskie, zdrowo, ze świeżym pokai- 
mem w kantorze. Ulica Zgoda Ać 6. 30506
ops żółty, z obrożą i medalem 5756 zabłą- 

Irikał się w poniedziałek. 3 inble nagrody 
otrzyma oddawca. 5\ ileza 2, m. 7. 33325

pklep towarów kolonjalnych przy ulicy 
Opryncypalnel jest do odstąpienia zaraz za 
przystępną cenę. Wiadomość: [Żelazna Aż 51, 
codziennie z ■wyjątkiem świąt, od godz. 1-ej 
do 3 ej po południu, szwajcar wskaże. 33099

Oprzedam sklep mydlarski. Wiadomość: 
vkiosk, Nowy-Swiat róg Alei Jerozolim­
skich. 32816 
Oklep kolonjalno-spożywczy na korzystnych 
vwarunkach de sprzedania. Freta 10. 32502 
Wille w Otwocka do sprzedania. Krucza 40, 

mieszkania 3, od 5—6-ej. 32866

Psem gubi weszkj, pchiy, nosaciznę, wrzody 
parchy i inno choroby skórne, jedynie uznan® 
przez Radę lekarską, Australskie mydło resty 

tucyjno. Mierosławski, Elektoralna 5. 3382* 
Potrzebną jest mamka ze świeżym pokar- 
Tmem, Nowolipie 39, u gospodyni. 33201
L rzyjtnuję strojenie i reparacjo pianin i for 
T tepianów. Specjalista do angielskich me* 
chanik, Leszno Al 63, m. 2. 33051

ęklep dystrybucyino-piśmicr.ny do odstn- 
ypienia. Plac św. Aleksandra 2.______ 32915
Oklep wiktuałów do sprzedania. Szeroki Du- 
Onaj Afe 4. 33295

Sklepik spożywczy jest do sprzedania z pen- 
sją i komornem. Ul. Ordynacka Aż 14. 33227

Sklep w dobrym punkcie dla inteligentnej 
kobiety, z kapitałom 3,000 rs. Oferty: Kur- 
jer Warsz. lit. X.33246

Potrzebny pokój kawalerski, z meblami, o- 
pałem, usługą i z osobnem wejściem, cena 
15 rs. Oferty proszę składać pod literami A. T. 

w hotelu Europejskim u szwajcara. 33180

elegancko i tanio staniki trykotowe, żakie- 
tcila, sukienki dziecinne i ubranka dla chłop­
czyków. Obstaluńki wykonywają się w ciągu 
24 godzin. Królewska 46, m. 15. 2467r

£ klep obszerny z urządzeniem lub bez, w do- 
Cbrym punkcie miasta, ktohy miał do odstą­
pienia, zechco złożyć oferty i bliższo warunki 
w kantorze Kurjera pod L. 800. 32702
ruterena obszerna z piecem kaflowym i ko­
si tłem, wylana asfaltem, na pralnię, skład 
i t. p. tanio do wynajęcia każdego czasu. 
Szkolna 5. 32165

notrzebny pośrednik do sprzedania sklepu. 
TAdres zostawić w Kurjerźo B. Z 33012 
nosiadajacy kapitał może ąaieć korzystną 
I dzierżawę w gub. wołyńskiej. Wiadomość: 
Chmielna Aś 14, mieszk. 16. 33049
R” estauracja do sprzedania? Wiadomość:

Wąska Freta Aś 45, w kawiaimi. 32144

Z powodu wyjazdu sprzedaję tanio skład 
mąki i legumin. Ordynack all, 32863 

T powodu zmiany interesów jest do odstą- 
Łpienia sklep spożywczy, doskonale procen­
tujący. Wiadomość na miejscu, Marszałkow- 
ska 92, w sklepie spożywczym.______ 32687
2 powodu nieprzewidzianych okol i cz n b ś c i 

do sprzedania sklep spożywczy z dystrybu­
cją i naftą. Jerozolimska M 37. 32918

Z powodu nagłego wyjazdu do odstąpienia 
zaraz pralnia i magiel nowy. Praga, Bruko- 
kowa Aż 32. 32901

przepinam spódnico po rs. 1. Suknie robić 
Tod rs. 2. Pracownia sukien, SwiętokrzytlŁ* 
Ai 38. 33289

P Suchodolski przeprowadził się na ulieś 
.Leszno Aż 2, m. 26,33297 

nbiady bar Izo smaczne, na świażem maśle 
U Dla osób wyższego towarzystwa. Święto' 
krzyzka ,Aż 9, n>. 12.32835

Rubli 1,000 do 10.000 do wypożyczenia na 
domy w Warszawie. Wiadomość: Krucza 23, 
mieszk. 9, rano do 9-ej i od 3—5>ej, 62839

Rubli 15,000 do 20,006 potrzebńe do otworze­
nia fabryki z fachowcem do wtjpółki. Oferty: 
Kurjer Warsz. „Fabryka." , 33247

Od Nowego Roku, 2 pokoje frontowe, z oso­
bnem wejściem, na 1-m piętrze, przy ulicy 
Żabiej pod M 9, wiadomość u stróża. 33024

rckój frontowy, umeblowany lub nie do wy- 
I najęcia. Wspólna 4C—8. 88307  
Rokój z opałem, z meblami lub bez. 8 rs., 
TLeszno 26, m. 18, od 1 grudnia. 33292_ 
Pokoik z kominkiem, ogrzewaczem i scho- 

wankiem, odnowiony, zaraz do wynajęcia.
Złota 2.  33287

Pracownia dla malarza potrzebną zaraz.
Oferty: Chmielna 33, ni. 8. 33300

Gumiński Władysław art.-malarz, odnawi
i reparuje stare obrazy, choćby raj bardzie, 

zniszczono. Oboźna Ał 9 34I8r  
prudę, opoje, ochwat, parchy, liszaje, gub 
□jedynie przez Radę lekarską uznane Au 
stralskie mydło restytucyjne. Mierosławski 
Elektoralna 5. 3379r

Willa pod Warszawą do sprzedania, las, 
kolej, woda. Karmelicka 1, Apfelbaum od 
4—7-ej. 32364

Zakład felczerski do sprzedania, ulica pryn- 
cypalna. Wiadomość: ul. Trębacka 9, fry- 
zjer.32755

Potrzebne 2 pokoje w okolicy pl. Teatral. 
Front, wejście oddzielne, przyzwoite. Ofer­
ty: kantor Kurjora S. 160. 33028 

Sześć dużych świeżo odnowionych pokoi, na
2-m piętrze od frontu, do wynajęcia każde­

go czasu, cena przystępna. Chmielna 14. 32747 

isażdego czasu pomieszczenio dla ucznia 
Ilszkół prywatnych przy rodzinie obywatel­
skiej, zapewnia się opiekę tioskliwą, konwer­
sację francuzką i niemiecką. Złota 31, mie- 
szkania 3._____________________

odownia z wozownią, zaraz za 50 rs. Le­
szno .^80.__________________ 32916
Lokal fabryczny do wynajęcia od d. 1 lipca

1891 r. Smolna M 14.32932

Pracownia dla malarza potrzebną
Oferty: Chmielna 33, ni. 8.______ 333

nokój do wynajęcia z calodziennem utrzy- 
Tmaniem, opałem, światłem, usługą i forte­
pianem. Świętokrzyzka 19, m. 10. 33305

Dowód tow. pożyczkowego przy pl. Wart 
ckim V 4715 '. zaginał. 33189

Gundelach W alentyna, Nowy-Swiat 60, su 
knio wieczorowo, kostjnmy, żakiety, okry 
cia, futra wykończa elegancko podług ostatnie 

mody—ceny umiarkowane. 32985

Mopsik, (Dziaduś), ciemny łebek i grzbiet 
zaginął. Odprowadzić na Złotą As 61, za 
nagrodą.________________________ 33214

Nauka wszelkich f isonow krawatów za przy- 
stępną cenę. Nowolipie 17, m, 15. 3435r 

ftjieszcgęśłiwy starzec 81-letni, b. agronom, 
Itdotknięiy nieuleczalną słabością wraz z żo­
ną obezwładnioną na nogi, postradawszy całe 
mienie w mjokropniojszoj znajdują się nędzy 
odwołują się do miłosierdzia i litości o pomoc. 
Wróbla Ań 3.—Kazimierz Kiliński. 3432r

Oklep kolonjalny w dobrym punkcie do sprze- 
 dania. Kapitał potrzebny do 4,000 rs. Oferty 

Kurjer Warsz. „Konkurencja." 33248
cklep wiktuałów do sprzedania. Ulica Smo- 
CczaAi50. 33262

Sklep dystrybucyjno-spożywczy w dobrym 
punkcie do sprzedania. Wiadomość w ta- 
kimżo sklepie, Nowy-Swiat 12. 33054

Sklep mydlarski z dystrybucją do sprzeda­
nia. Bednarska 9. 32779

okal: 5 pokoi, z wszelkiemi wygodami, na 
1-m piętrze do wynajęcia. Leszno 33. Tam­

że wozownia i stajnia na 4 konie. 3412r 
tyiłody człowiek, przyzwoity poszukuje po- 
Iłlkoiku z meblami, usługą i opałom od 6 gru­
dnia, nie wyżej 10 rs. miesięcznie, w okolicach: 
Senatorskiej lub Elektoralnej. Oferty składać 
w Kurjerze dla „Podolanina,” 33063
nitazowiecka 4, m. 18,1-e piętro, dwa po- 
lllkoje umeblowano, razem lub pojedyn­
czo. 33013

Tanio do wynajęcia: tunel na bawarję, re­
staurację i t. p. Smolna Aś 7. 33035

Zaraz do wynajęcia dwa pokoje zoddńelnem 
wejściem, na parterze od frontu, rs. 12 mie­
sięcznie. Zórawia Aś 45.' 33218

Zaraz pokój z meblami do najęcia. Chmielna 
44, mieszkania 7. 33306

Oklep mydlarski do sprzedania z powodu o- 
Otrzymania dobrej posady. Wiadomość w 
kiosku róg Brackiej i Chmielnej.______ 32938
Oklep galantoryjno-dystrybucyjny zaraz ta- 
Onio do sprzedania. Wiadomość: kiosk przy 
Koperniku.___________________ 32965_____
SkUd węgla do odstąpienia, Dzielna 18.— 

Wiadomość: Chmielna 106, w składzie wę­
gla. 32939

Pokój umeblowany, na parterze, z życiem 
I lub bez. Żórawia 34, m. 2. 33256

Poszukuje pokoju kobieta za 6 rs. w okoli­
cy Nowego-Światu. Oferty w Kurjerze 
lit, A. H.  33241  

Otajnia na 4 konie, wozownia z mieszka- 
Oniem dla stangreta i skład, każdego czasu de 
najęcia, Żórawia A5 16, (róg Kruczej). Wiado­
mość u szwajcara lub zarządzającego Budne- 
go, Wilcza Aś 35, m, 1.33228

2 pokoje o 1-m i 2-ch oknach frontowych, 
oraz przedpokój, na l m piętrze, przydatne 
dla hurtownika na pomieszczenie tow.,rów 

łokciowych, galanteryjnych i t. p.. oraz kan­
tor, do wynajęcia od i grudnia r. b. Miodowa 
1, mieszkania 5._______________ 4-8273_____

Eoniesietiift rozmaite,
■ \ Wielka wyprzedaż towarów wysortowa- 
A/nych z porcelany, fajansu, szkła, majoliki, 
oraz talerzy oryginalnych angielskich, nietłu­
kących się. Różnych filiżanek białych, kolo­
rowych, szklanek, kieliszków od kop. 5 za 
sztukę, karafek, dzbanków, masielniczek, cu­
kiernic, koszy do owoców i bakalji. Lampy 
stołowe wysortowane wyprzedają się z wiel- 
kiem obniżeniem cen fabrycznych codziennie, 
oraz niedziele przedświąteczne w magazynie 
lamp Franciszka Kozłowskiego, dawniej (Pod- 
górski), Rymarska 5/7, w Warszawie. 33190 
Akuszerka b. starsza instytutu położniczego 

przyjmuje panie spodziewające się słabości 
bez legitymacji, słabość, umieszczenie dziecka 
15 r»., radzi w zakresie swej specjalności. Złota 
16, mieszkania 4. 83083

Akuszerka Bukowska przyjmuje na słabość, 
czas dłuższy lub kurację, bez legityma­
cji. Z umieszczeniom dziecięcia. Bednarska 

Aś 21._______________________ 32962
K kuszerka S. P. z dyplomem warszawskiego 
Kuniwersytetu, zaopatrzona w utensylja za­
bezpieczające zdrowie położnic. Udziela pora­
dy w zakresie swej specjalności, paniom po­
trzebującym zupełnej dyskrecji. Przyjmuje 
na słabość. Ul. Chmielna Aś 33, mieszkania 
Aś 17. 33320

Ckjep spożywczy sprzedam z powodu wyja- 
uzdu. Mokotowska Aś 41. 33096
oklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
sJnia) z mieszkaniem, od kilkunastu lat egzy­
stujący, z powodu choroby. Ul. Smolna, róg 
Nowogn-Światu. 33032
ę klep spożywczo-dystrybuoyjno-galanteryj- 

ny do odstąpienia. Marszałkowska 69. 33198

Przy magazynie strojów damskich pracowni* 
ubiorów żałobnych i pośmiertnych. UHC> 

Leszno 6. 33343
. Nąjpyszniejszy * 
St. J. Ignatowic** 

33811 

Koniaki fraimuzkie stare kuracyjne w han 
dlu .), Korneckiego, Marszałkowska 107, ró| 
Chmielnej. 3359r

Mam zaszczyt donieść szanownej klijentoll 
że pracownia moja przeniesioną została k 
ulicy Swiętokrzyzkiej Aś 3—na ulicę Nowy- 

Swiat Aś 66. O ozem zawiadamiając szanowni 
panie, mam zaszczyt polecić się, że przyjmuj' 
obstalunki, zamówienia, które wykonywam i 
jaknaj większą starannością, podług najśwież 
szych fasonów i żu:-nali paryzkich i po naj 
niożliwiej nizkich cenach. Pozostaję z uszano 
waniem Eliza. 32470
fl^leczarnia Foksal poleca wybozowe mlokt 
lit od krów własnych, znajdujących się nf 
miejscu i paszonych tylko suchą paszą. Mlokt 
to badane w laboratcrjum miojskiem uznani 
zesłało za najlepsze jakie w Warszawie posia­
damy. Cena kwarty kop. 15. 32192

Skład węgli kompletnie urządzony, z kan­
torkiem i pozwoleniom, do wynajęcia. Pię­
kna 49. i 32793

Sklep spożywczy 4° odstąpienia w dobrym 
punkcie, przy ul. Elektoralnej jfe 26. 33029

Dla damy lub panienki pomieszczenie przy 
wykształconej rodzinie. Krakowskie-Przed- 
mieście 38, m, 24.______________ 33293_____

Do wynajęcia od 1 stycznia cała posesja z 
budynkami, murowanym frontowym skle­

pom, z oknem, trzema pokojami, kuchnia, pi­
wnica oraz drewniane rozmaito budynki, z o- 
grodem i placem, w handlowem miejscu na fa­
brykę lub inno przedsiębiorstwo. Wiadomość: 
Targowa Ań 43, Stara Praga.33275

ęklep dystrybucyjno-spożywczy do sprzeda-
Onia. Nowy-Swiat 8. Pieczywo opłaca ko- 
morne. ___________________33270_____
ęprzedaję sklep dystrybucyjno-spożywczy. 
O Ulica Wilcza 24. 33267


